Dzis: Legendarny Ilia Muromiec- 


C. d. rewelacyjnego cyklu 
reportaży „Orędownika“ 


Nr. 106 Wydanie Ł 


Rok 67 


| Dzisiaj 


groszy 


ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 
Poniedziałek, dnia 10 maja 1937 


"1. motorowy 


Ciekawe stoiska 


} 


przyrzad 
z Warszawy; 4, rzeźba z alabastru, d: 


zm =: zaa 


T x > 
do ubijania bruku; 2. kręcone Kolumny i kapitele wykonane są: 
zieto artysty- Włocha z zakładów ks. Czartorys 


nana ze szkła wyrób polski; 


| eksponaty na 


a gach Po 
ao A 


T 


Niesłychany wypadek w Łodzi 


Z fabryki żydowskiej Eitingona wyrzucona została robotnica za to, że w święto 
3 Maja maszerowała w szeregach Stronnictwa Narodowego 


Łódź, 8. 5. — W zakładach żydow- 
skiej spółki akcyjnej N. Ejtingon na 
oddziale przędzalni (Dowborczyków 
28) wybuchł wczoraj strajk protesta- 
cyjny i robotnicy w liczbie około 800 
ludzi z obu zmian na znak protestu 
wstrzymali się od pracy przez godzinę. 

Strajk ma podłoże niesłychane, a 
proklamowany został samorzutnie 
przez robotników, gdy się dowie- 
dzieli o wydaleniu z pracy jednej z 
robotnic. Franciszka Siemińska Zo- 
stała zwolniona dlatego tylko, że brała 
udział w pochodzie trzeciomajowym 
w szeregach Stronnictwa Narodowego 
i wznosiła okrzyki przeciwko Żydom. 
Na skutek doniesienia jednego z urzęd- 
ników administracji fabrycznej Sie- 
mińską niezwłocznie wydalono z 
pracy. 

W obronie wydalonej stanęli soli- 
darnie wszyscy robotnicy nie wyłącza- 
jac nawet zorganizowanych w związ- 
kach socjalistycznych. Ci ostatni mimo 
interwencji kierowników, którzy sta- 
nęli po stronie zarządu żydowskiej 
firmy i wezwali robotników do podję- 
cia.pracy, stanęli solidarnie po stronie 
pokrzywdzonej polskiej robotnicy. 

Ciekawą jest motywacja socjali- 
stycznych bonzów, wzywających rő- 
botników do zaprzestania strajku. Mó- 
wili oni mianowicie, że strajk w da- 
nym wypadku jest przeciwny między- 
narodowej solidarności. W ten sposób 
widać, że w pojęciach polityków socja- 
listycznych międzynarodowa solidar- 
ność proletariatu obejmuje również 
i Ejtingona. 

Firma na razie zgodziła się, że — 
zgodnie z orzeczeniem inspektora pra- 


cy — przyjmie robotnicę do pracy z po- 
wrotem względnie wypłaci jej odpo- 
wiednie odszkodowanie. W związku Z 
tym dalsza akcja zostałą chwilowo za- 
wieszona. 

Nie można pominąć, że według te- 
rytoriałnej przynależności fabryki spór 
podlegał kompetencji inspektora pra- 
cy XIII obwodu Futermana (Żyda), co 
wobec wyrażenia zgody przez firmę 


na. podporządkowanie się orzeczeniu 
inspektora daje wiele do myślenia. 

Sprawa zatargu w zakładach ży- 
dowskiej spółki Ejtingon, który — jak 
to już pisaliśmy — majątek swój zdo- 
był w Rosji w czasie rewolucji bolsze- 
wickiej przy pomi swego wspólni- 
ka, zmarłego już Krassina, wywołała 
w szeregach robotniczych wielkie po- 
ruszenie. 


Na co sobie pozwala rząd Bluma 


Uroczystości ku czci Joanny d'Arc zakazane 


Paryż (Tel. wł.) Rząd p. Bluma 
w obawie zajść, jakie mogłyby wywo- 
łać tradycyjne manifestacje, organi- 
zowane z okazji święta narodowego 
Joanny d'Arc, postanowił zabronić u- 
rządzenia w niedzielę 9 bm. wszełkich 
obchodów i pochodów. 

Prasa prawicowa wystąpiła z ©- 
strym atakiem na rząd, zarzucając 
mu, że zakazuje uczczenia Joanny 
d'Arc, gdy jednocześnie zezwala tejże 
niedzieli na manifestacje młodzieży 
socjalistycznej w miastąch prowincjo- 
nalnych. Władze policyjne wydały e- 
nergiczne zarządzenia, zmierzające do 
zapewnienia porządku. 

Równocześnie 150 deputowanych 
katolików wystosowało protest do rzą- 
du, wskazując, iż Dziewica Orleańska 
jest najpiękniejszym uosobieniem he- 
roizmu narodu francuskiego. Rząd — 
piszą deputowani — ujawnił swą cał- 
kowitą niemoc, zezwalając na manife- 
stację socjalistom a zakazując katoli- 
kom uczczenia św. Joanny d'Arc, 


Arcybiskup Paryża oświadczył pu- 
blicznie, że zakaz uroczystości ku czci 
Dziewicy Orleańskiej nie jest niczym 
usprawiedliwiony. Joanna d'Arc jest 
uosobnieniem miłości Ojczyzny, uro- 


czystości na jej cześć winny być ota- 
czane specjalną opieką rządu. 
Niezależnie od zakazu rządowego, w 


św. Joanny d'Arc już się wczoraj roz- 
poczęły. Chorągiew Dziewicy Orle- 
ańskiej została przez burmistrza w ©- 
becności ogromnych tłumów wysta- 
wiona na widok publiczny. Wieczo- 
rem chorągiew przeniesiona została 
w procesji do katedry. Łudność, nie 
bacząc na zakaz rządowy, zorganizo- 
wała wielkie pochody i manifestacje 
publiczne. 

Jutrzejszej niedzieli pochody i pro- 
cesje publiczne będą zakazane, jedy- 
nie armia francuska  przedefiluje 
przed pomnikiem Dziewicy Orleań- 
i Defilada potrwa od godz. 10 do 


znańskich 


całości z korka; 3, stoisko Związku Studentów Architektury 
kiego w Żórawnie; 5. filigranowa klateczka z kanatkami, wyko- 
6. dom z herbatników i wafli. 


Debata w izbie francuskiej 


Paryż (PAT). Izba deputowam 
nych kontynuowała dyskusję nad in- 
terpelacjami w sprawie ogólnej poli- 
tyki rządu. Na ławach rządowych za- 
siedli: premier Blum oraz ministro- 
wie spr. wewn. Dormoy i finansów 
Auriol. Z interpelacją wystąpił dep. 
Taittinger (federacja republikańska), 
zarzucając rządowi, że ulega opinii u- 
licy. Protestował on przeciwko zaka- 
zowi zgromadzeń, stosowanemu wo- 
bec organizacyj prawicowych. 

Następnie dep. Colomh (niezależny 
radykał) zainterpelował rząd w spra- 
wie polityki gospodarczej i finanso- 
wej, zapytując skąd rząd weźmie 8 
miliardów fr. na wielkie roboty pu- 
bliczne, tym bardziej, że podniesienie 
podatków sprzeczne jest z programem 
„frontu ludowego“. Krytykując poli- 
tykę rządu w dziedzinie społecznej, 
gospodarczej i finansowej, Colomb za- 
kończył przemówienie pytaniem: „Jak 
długo jeszcze radykałowie będą tolero- 
wali zamachy na wolność i własność“: 

Dalsi mówcy Lacour Grandmaison 
(fed. rep.) i b. min. finansów Paul 
Reynaud, krytykowali politykę gospo- 
darczą rządu, 

Paryż (PAT). Przed południem 
obradowała tzw. „delegacja lewicy“ 
nad ustaleniem tekstu formuły przej- 
ścia do porządku dziennego po toczą» 
cej się obecnie w izbie deputowanych 
debacie w sprawie ogólnej polityki 
rządu. Uchwalono formułę, wyrażają- 
cą zaufanie rządowi, 


Zakończenie strajku? 


Londyn. (PAT) Powszechnie ©- 
czekiwane jest, że dziś nastąpi poro- 
zumienie w londyńskim strajku auto» 
busowym i że od poniedziałku przy= 
wrócony będzie normalny ruch, 

Istnieje dążenie, aby dodatkowa 
koszty, wywołane skróceniem dnia 
pracy o pół godziny, pokryć przez pod- 
niesienie opłaty na dłuższych dystan- 


sach. 
SEE 
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Po strasznej katastrofie powietrznego olbrzyma 


(ij uderzył piorun, wystrzelił wielki slup ognia... 


Dowódca sterowca „Hindenburg“ kpt. Lehmann nie żyje — Przed lądowaniem ste- 
rowiec szykował wśród burzy — Specjalna komisja ma ustalić przyczyny wielkiej 


Lakehurst. (PAT) B. dowódcą 
„Hindenburga* kpt. Ernst Lehmann 
zmarł wczoraj o godz. 18. 

Berlin. (PAT) Śmierć kpt. Leh- 
manna wywołała w całych Niemczech 
głębokie wrażenie. Po Kckenerze był 
on jedną z najwybitniejszych postaci 
lotnictwa sterowego. 


Z chwilą wypowiedzenia wojny 
Lehmann zarządzał „Niem. Tow. Aero- 
nautycznym w Frankfurcie". W 1917 r. 


został mianowany szefem sekcji zakła- 
dów budowy „Zeppelinów* w Frie- 
drichshafen. Począwszy od r. 1928 od- 
bywał podróże na sterowcu „Graf Zep- 
pelin", Dowództwo „Hindenburga“ zo- 
stało mu powierzone w r. 1936. 

Lakehurst (PAT), Stan zdrowia 
kapitanów Prussa i Sammta polepszył 
się o tyle, iż mogą być przewiezieni do 
szpitala „Medical Center" w Nowym 
Jorku. 

Lakehurst. (ATE) „United 
Press“ podaje następujące szczegóły 
katastrofy  sterowca niemieckiego 
„Hindenburga”, 

Sterowiec zakończ 
Atlantyk północny, 
roku, wioząc 37 pasa 
członków załogi i zbliżał się do lotni- 
a w Lakehurst, W tej chwili wpadł 
w sfrefę gwałtownej burzy i ulewne- 
go deszczu, idącego z południa w kie- 
runku wschodnim. Huragan uniemoż- 
liwił przez godzinę i kwadrans lądo- 
wanie sterowca, który lecąc w kierun- 
ku południowym zrobił szeroki krąg z 
południa na zachód nad lotniskiem, a 
następnie z północu zachodu wziął po- 
nownie kierunek na południe i przebi- 
bijając się przez chmury deszczowe, 
znalązł się w odległości 2 km od wie- 
ży, gdzie miał się zakotwiczyć. W tym 
momencie wydarzył się straszny wy- 
buch, wskutek którego niezdolny był 
do dalszego lotu i zaczął spadać pro- 
stopadle na ziemię. 

Chociaż sterowiec przez całą godzinę 
leciał wśród piorunów, w momencie 
katastrofy nikt nie widział uderzenia. 
Wyrażane jest przypuszczenie, iż był 
jakiś inny powód-wybuchu, dotychczas 
niewyjaśniony. 

Lakehurst (PAT) Dowódca lot- 
niczej stacji marynarki kpt. Rosendahl 
zarządził, aby wszystkie zdjęcia foto- 
graficzne i filmowe katastrofy „Hin- 
denburga* zostały oddane do użytku 
komisji śledczej, 

Ponieważ, jak to zwykle bywa, pod- 


podróż przez 
erwszą w tym 
erów, oraz bl 


i tragicznej katastrofy 


czas lądowania „Zeppelina“ znajdowa- 
ło się na lotr u pięciu przedstawi- 
cieli największych amerykańskich 


przedsiębiorstw filmowych, jest zupeł- 
nie możliwe dokładne odtworzenie 
przebiegu katastrofy we wszystkich jej 


fazach, , 
Berlin. (PAT) Przewodniczący 
Tow. Budowy „Zeppelinów* dr Ecke- 


ner wygłosił wczoraj wieczór przez ra- 
dio przemówienie na temat katastro- 
fy sterowca „Hindenburg”. 

Na podstawie ostatnio otrzymanych 
wiadomości oświadczył, że doskonała 
organizacja amerykańskich władz lot- 
niczych wyklucza hypotezę sabotażu, 
która początkowo uważana byłą za 


prawdopodobną. Zdaniem Eckenera, 
powodem katastrofy były raczej zjawi- 
ska elektryczne, powstałe wskutek nie- 
korzystnych warunków atmosferycz- 
nych. 

Waszyngton. (PAT) Komisja 
wojskowa Senatu uchwaliła pod wp} 
wem katastrofy „Hindenburga“ pro- 
jekt ustawy o ułatwieniu wywozu i 
sprzedaży helium, który jest monopo- 
lowym wyrobem Stanów Zjednoczo- 
nych. Wywóz odbywać się będzie w 
ograniczonych ilościach, niedostatecz- 
nych dla celów wojskowych a mogą- 
cych jedynie pokryć zapotrzebowanie 
Rzeszy do utrzymywania transatlan- 
tyckiej komunikacji sterowcami. 


Opowiadanie naocznych świadków 


Lakehurst (ATĘ). O uratowaniu 
kapitana Lehmanna amerykańskie to- 
warzystwo „Zeppelina* podaje nastę- 
pujące szczegóły, pochodzące od jed- 
nego ze świadków katastrofy; 

„Zobaczyłem jak 2 pasażerów zo- 
tało wyrzuconych z okna gondoli ste- 
rowca i upadło na ziemię wśród morz: 
płomieni, które oświetlało całą okoli- 


cę. W tej samej chwili tylna część stě- 
rowca opuściła się z wielką szybkością 
i groziła przyduszeniem mnie. Zaczą* 
łem więc ze wszystkich sił biec. Gdy 
sądziłem, że znalazłem się w miejscu 
bezpiecznym, obróciłem się i zobaczy” 
łem kap, Lehmanna, który prawdopo- 
dobnie wyskoczył ze sterowca właśnie 
w tym momencie. Miał na sobie ślady 


Drogą radiową przysłano z Nowego Jorku fotografię sterowca w chwili, gdy 


w płomieniach, runął na z 


emię. 


ciężkiego oparzenia i zbliżając się do 
mnie mówił bezdźwięcznym głosem: 
„Nie nie rozumiem, nie mogę pojąć, jak 
się to wszystko stało." 

„Pewien elektrotechnik amerykań- 
nazwiskiem Harry Thomas, zoba- 
czył, że w gondoli, która była niemal 
doszczętnie spalona, rzucał się w roz- 
maitych kierunkach pewien człowiek, 
który krzyczał przeraźliwie. Zbliżyw- 
szy się Thomas poznał elektrotechnika 
sterowca, którego widział podczas po- 
przedniej bytności „Hindenburga* w 
Lakehurst. Miał on złamaną nogę i 
dlatego mie mógł wyskoczyć o wła= 
snych siłach. Thomas zdołał go wycią* 
gnąć i przewieźć w miejsce bezpieczne. 

Elektrotechnik, który odniósł cięże 
kie oparzenia twarzy i ciała, twierdził 
wbrew zdaniu innych uratowanych pa- 
sażerów i członków załogi, że sterowiec 
spłonął wskutek uderzenia pioruna. 


Londyn. (ATE). Według otrzy 
manych tu doniesień katastrofa ste- 
rowca „Hindenburg* została spowodo+ 
wana przez akt sabotażu. Znany dzien 
nikarz amerykański Wibble Miller 
oświadczył, że już od roku mówiona 
w Stanach Zjednoczonych o próbach 
sabotażu wobec sterowca. 


Lakehurst. (ATE) Przebieg ka- 
tastrofy przedstawia się nieco jaśniej 
z zeznań mechanika sterowca „Hinden- 
burg“ Teodora Rittera, Gdy ranny czuł 
się lepiej, poniósł bowiem niegroźne 
obrażenia, opowiedział w szpitalu co 
następuje; „Znajdowałem się w jednej 
z gondoli motorowych. Nic nie wska- 
zywało, aby coś było nie w porządku. 
Zatrzymywaliśmy właśnie motory, gdy, 
uderzył piorun i wystrzelił wielki słup 
ognia w niebo. Nasza gondola została 
oderwana od kadłuba sterowca i upa- 
dła na ziemię. Gdy gondola znajdowa- 
ła się na ziemi, wydobyłem się jak naj- 
szybciej z płonących szczątków i rato- 
wałem się ucieczką w miejsce bez- 
pieczne.* 


Waszyngton. (ATE) Sen. Cope- 
land, przewodniczący komisji handlo- 
wej, oświadczył, że mr Harold Hart- 
ney, członek amerykańskiej komisji 
jedczej, który bada przyczyny Kata- 
strofy, otrzymał instrukeje prowadze- 
nia dochodzeń w tym kierunku, czy 
czasem nie zachodzi wypadek sabo- 
tażu. 


tn 


Dwie dalsze ofiary 


Nowy Jork. (PAT), Ną skutek 
odniesionych podczas katastrofy „Hin- 
denburga* ran i poparzeń zmarli je- 
szcze: główny telegrafista sterowca 
Speck oraz pasażer Eryk Knocher. 
Liczba ofiar katastrofy tym, samym 
wzrosła do 30, 

w znanych od 


Posy transmisyjne 59 lat jakościach 
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Kwadratura koła 


Napisał Karol Hubert Rostworowski 
Teatr i mlody autor — Kartka z Tarnopola — Premiera i kolacja — Moje podróże — 


Kręta ścieżka... — 
„Klapnie, nie hlapnie ...* — Kto pla 
Kozy będą cale 


RZED jakimi 
trzema tygo- 
dniami zjawiła 


się u mnie bar- 
dzo miła wywia- 


dowczyni i po- 
stawiła mi py- 
tanie, jak się 
zapatruję na 
projekt p. Ta- 
deusza Kudlińskiego, ażeby stworzyć 
w Krakowie scenkę eksperymentalną, 


na której młodociani aktorzy i auto- 
rzy stawialiby pierwsze kroki, a która 
jednocześnie byłaby opiekunką talen- 
tów, tak często zapoznawanych lub 
zatłukiwanych przez dyrekcje teatrów 
zawodowo - rozrywkowo - reprezenta- 
cyjno - kasowych, 

Temat zawsze aktualny, godny szer- 
szego omówienia, tym bardziej, że w 
kilka dni po pojawieniu się wywiadu 
w rasie otrzymałem z Tarnopola 
pocztówkę następującej treści: 

Wyjątek z wywiadu znakomitego dra- 


maturga: 


lle to kosztowało Solskiego? — Wszechmocny przypadek — 
myśli inaczej — Teatr to nie wylęgarnia — 
Ale czy wilki będą syte? — Napis na frontonie. 


ale z drugiej strony jest rzeczą nie- 
mal oczywistą, że nie było w Polsce praw- 
dziwie wielkiego talentu, któryby wcze- 
śniej czy później nie trafił na deski sce- 
niczn 

O tak, ale nie każdy ma Solskiego, by 
go wyciągnął — albo... na postawienie 
comte'ówskiej kolacji dyrekcji teatru i ar- 
tystom, walaby 
dodać tę r dzie, 


uwagę w wywi 
udzielonym przez Sz, Pana — no tak „2... 


utką 


żygzak nieczytelny. 


Przypuszczam, że autor przytoczo- 
nej pocztówki nie uważa pióra za 
przyrząd, służący wyłącznie do altrui- 
stycznego budzenia cudzych sumień. 
Utwierdza mnie w tym przekonaniu 
wzmianka o „comte'owskiej* kolacji 
i pełne goryczy: „no tak”, opatrzone 
aż pięcioma wzburzonymi kropkami. 
Mam więc do czynienia z zapoznanym 
tarnopolskim kolegą, ponieważ zaś ko- 
leżeństwo zobowiązuje, ‘przeto zacznę 
od zwierzeń, ażeby przy tej sposobno- 
ści wskazać v tkim moim zapozna- 
nym (niewątpliwie licznym) kolegom 
jedną z tajemniczych ścieżyn, prowa- 
dzących na deski sceniczne. Była ona 
dosyć zabawna i... kręta. v 


* 


Mając lat dwadzieścia jeden zaje- 
chałem na pługu do Halle a. d, Saale. 
Tam po dwóch latach przesiadłem się 
na fortepian i ruszyłem do Lipska. Z 
Lipska — po siedmioletnim rozwiązy- 
waniu kontrapunktycznych zagadnień, 
po nabraniu wprawy w fugowaniu, o- 
raz w operowaniu krytyką stego 
i praktycznego rozumu — urządziłem 
fugę na Kancie (tym królewieckim) do 
Berlina. W Berlinie popasałem nie 
długo, doświadczyłem bowiem na wła- 
snej skórze, iż pieniądz jako „rzecz 
samą w sobie“ (jako „Ding an sich“) 
jest rzeczywiście transcedentem i może 
być brany przeze mnie w rachubę wy- 
łącznie jako zjawisko („als Erschei- 
nung“). Ten krytyczny empirio-sankiu- 
lotyzm pchnął mnie nad Nidę, do uro- 
th Czarków, gdzie przygar! nęli mnie 
moi bracia cioteczni Pusłowscy i gdzie 
w 82-gim roku życia, nagle i niespo- 
dziewanie, popstniłem trzyaktowy dra- 
mat „Żeglarze* Nomen omen; poże- 
glował do szullady. 

Ale stało się! Poczulem, że ani na 
pługu, ani na fortepianie, ani na 
Kancie nie siedziało mi się tak wy- 
godnie, jak na kałamarzu. Po prostu 
siodłol Co prawda kantowałem się 
(termin techniczny, oznaczający tym 
razem bezwzględną zależność jeźdźca 
od woli konia) na tym siodle niezgo- 
rzej; mimo to wziąłem na kieł i po ro- 
kn powstał nowy dramat o dźwięcz= 
nym tytule: „Pod górę“. Oczywiście 
został przeczytany najbliższemu oto- 
czeniu. Oczywiście utworzyły się dwa 
obozy: pro i contra. Obóz „contrą" 


twierdził, że powinienem się trzymać 
yki jak pijany płotu, natomiast 
„pro* dodawał mi otuchy. Jeden 
z członków tego ostatniego (Ksawery, 
Pusłowski) postanowił nawet zaryzy- 
kować i oddać sztukę do oceny Ada- 
mowi Grzymale Siedleckiemu, który, 
wówczas piastował godność kierowni- 
ka literackiego w krakowskim teatrze. 

Według recepty mojego tarnopol- 
skiego kolegi, sprawa powinna była. 
być pogrzebana. Bo jakżeż! Przed pa- 
nią Siedlecką (jej mąż „dopiero co wy- 
szedł z domu“) zjawia się zupełnie 
obcy dżentelmen z rękopisem... kuzy- 
na (wyrób domowy), ma się rozumieć 
„wyjątkowo zdolnego kuzyna”, o któ- 
rym jakoś nikt nigdy nic nie słyszał 
i który po kilkunastu latach nieobec- 
ności w Krakowie wypadł nawet z to- 
warzyskiego obiegu. Zjawia się zatem 
taki dżentelmen, ani słóweczkiem nia 
wspomina o jakichkolwiek lukulluso- 
wych sperandach, zdradza zupełną nie- 
znajomość zakulisowego savoir vi- 
Yre'u, prosi, żeby pani Siedlecka ze- 
chciała dla jego pięknych oczu z racz- 
ki do rączki Grzymale, Grzymała Sol- 
skiemu, po czym kłania się i „w ciom- 
nej ulicy znika na kształt błyska- 
wicy'. 

Tymczasem — o dziwo! — pewnego 
pięknego dnia otrzymuję z teatru li- 
stowne zawiadomienie, że próby z 
„Podgóry* zaczynają się w poniedzia- 
tek i że mam się stawić o dziesiątej 
rano w kancelarii dyrektora, 
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W ten poniedziałek, o tej dziesiątej 
rano stanąłem pierwszy raz przed 


Numer 106 ORĘDOWN 


dnia 10 maja 1937 — 


czu drugiego procesu potępił prezes Z. 
N. P. owo „wykolejenie* „Płomyk: 
Za późno, by tego opinia publiczna nie 
miała rozumieć właściwie. 


Data powstania 
państwa polskiego 

Jaka t data odbudowania pań- 
stwa polskiego? 

Na to pytanie usiłuje dać odpowiedź 
p. Tadeusz Mildner na łamach „Myśli 
Narodowej”. W wywodach swoich au- 
tor ustala dwa fakty, a mianowicie, że 
dnia 31 października 1918 r. Juliusz 
Zdanowski objął jako komisarz gene- 
ralny rządu polskiego (rząd Świerzyń- 


je: 


jna objęła władzę nad 
nią Galicją. W War i 
jeszcze wprawdzie niemiecki generał- 
gubernator Beseler, ale uznawał kom- 
petencje rządu polskiego i jego zupełną 
niezależność od siebie. 


A nate pisze autor 
nij MIS r. istniał na t śrólestwa 
Kongresowego (bez Suwa 
chodniej Galicji i wschodniej części 


ska Cioszyńskiego całkowicie zorganizć 
wany polski państwowy aparat admin 
stracyjny. zupelnie niczalcżny od władzy 


obcej.” 


Olbrzymia postać kowala na placu magi- 

strackim w Częstochowie, jako symbol 

polskiego rzemiosła w „Tygodniu Polskie- 

go Handlu i Rzemiosła” od dnia 2 do 9 
maja. 


O NN, 


Bydgoszcz. — Najważniejszym 
punktem środowego plenarnego posie- 
dzenia bydgoskiej Rady Miejskiej była 


Co piszą inni 


Spóźniona ekspiacja ZNP 


przyprawa do każdej kary! 4 
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W rezultacie dzień 31 października 
1918 r. uważa autor za datę powstania 
państwa polskiego. Jak wiadomo, 
uchwałą Sejmu i Senatu powziętą w 
marcu b. r. został „uznany za święto 
narodowe” dzień powrotu Józefa Pił- 
sudskiego z Magdeburga, jako data po- 

stania państwa polskiego. Mowa tu 

o dniu 11 listopada 1918 r. W rzeczy- 
wistości Piłsudski wrócił dzień wcze- 
śniej, a dzień 11 listopada jest dniem 
rozejmu w wojnie światowej po klęsce 
Niemiec. 


50.0000 zł na zakładanie 
polskich warsztatów kupieckich 


Patriotyczna uchwała Rady Miejskiej m. Bydgoszczy 


formalna uchwała, upoważniająca Ko- 
munalną Kasę Oszczędności m. Bydgo- 
szczy do uruchomienia specjalnego 


W Bydgoszczy zakończył się proces, 
który „Dziennikowi Bydgoskiemu* wy 
toczył o zniesławienie Związek Nauczy- 
cielstwa Polskiego. Sąd skazał odpo- 
wiedzialnego redaktora „Dziennika 
Bydgoskiego? p. St. Nowakowskiego, 
na 6 tygodni aresztu oraz 200 złotych 
grzywny 

W motywach jednak sąd uznał, iż 
przeprowadzono dowody prawdy, o ile 
chodzi o walkę Związku Nauczycie]- 
stwa Polskiego z klerem, Kościołem i 
religią. Sąd motywuje to szeregiem ar- 
tykułów „Głosu _ Nauczycielskiego", 
„Pracy Szkolnej“, „Wiedzy i Życia” 
i innych organów Z. N, P. Zaznaczył 
sąd przy tym, że także w „Płomyku* 
były akcenty antyreligijne. 

W czasie procesu zeznawał przed 
sądem prezes Związku Nauczycielstwa 
Polskiego p. Kolankowski, który m. in. 


Oddział 


zawiadamia iż 


nawet od wyroku skazującego oraz po- 
lemizując z przeciwnikami na łamach 
prasy. D o i to dopiero w obli- 


PEWNOŚĆ-ZAUFANIE 


w Poznaniu 


KASY i BIURA ODDZIAŁU 


rozpoczynają czynności 
z dniem 10 maja b. r. w no- 
wym gmachu przy 


PLACU WOLNOSCI 3 


P. K. ©. 


PEWNOSĆ-ZAUFANIE 


funduszu na zakładanie polskich war- 
sztatów kupieckich i rzemieślniczych 
w tych dzielnicach Polski, gdzie do- 
tychczas jeszcze istnieje przewaga 
wpływów żydowskich w życiu gospo- 
darczym miast. 

Fundusz tyracz 
50.000 zł. W miai 
bowania może on być powięki 
sto bierze za ten fundusz gwa! ję i 
opłacać będzie od udzielanych przez 
K. K. O. kredytów odsetki, aby dla pra- 
gnących zakładać polskie warsztaty 
pracy na terenach zażydzonych kre- 
dyty te były w istocie bezprocentowe. 
Uchwała zapadła jednomyślnie, bez 
żadnego z ław radzieckich sprzeciwu, 
natomiast z najżywszym u wszystkich 
radnych zadowoleniem. Poddając tę 
uchwałę pod głosowanie, prez. Barci- 
szewski podkreślił, że z inicjatywy w 
tak ważnej dla przyszłości polskiego 
życia gospodarczego kwestii wystąpił 
radziecki Klub Narodowy przez swego 
prezesa, red. Fiedlera. 


Statek zatonął 


Gryffia (Pomorze pruskie). 
(PAT) W Zatoce Gryf iej zatonął 
wczoraj spacerowy statek, na którego 
pokładzie znajdowało się 4 ludzi zało- 
gi i 9 studentów. 

Ocalał jedynie właściciel statku, 
który przywiązał się do wystającego z 
wody masztu i przez 16 godzin oczeki- 


wał na ratunek. 
ZZ > ŻA 


Niech Pani nie eksperymentuje 


własnym kosztem; najlepiej 
niech Pani z calym zaufaniem 
nabywa znane i cenione MAG- 
Glego kostki bulionowe. Wcześ- 


sowo określono na 
wzrostu zapotrze- 
ny. Mia- 


niej później przekona się 
Pani, MAGGlego kostki bu- 
lionowe są właśnie tymi. które 
odpowiadają Pani wymaga- 
niom, one wyiworzone na 
najlepszym ekst cie mięs- 
nym i z najsziachetniejszych 


jarzynowych Mimo, 
że są wyśmienite w emaku, są 
niedrogie, gdyż jedna kostka 
kosztuje zaledwie 6 groszy. 

a E 


wyciągów 


soby raczono, 

Uczciw autorska nakazuje mi 
tedy przestrzec moich zapoznanvch 
kolegów nie tylko przed systemem ko- 
lacyjnym, ale w ogóle przed wszelkie- 
go rodzaju systemami, bo w teatrze 
rządził i prawdopodobnie per omnia 
saecula saeculorum rządzić będzie — 
przypadek. Rachunek  prawdopodo- 
bieństwa zawodzi — trzeba trafić na 
pomyślną koniunkturę, czyli na odpo- 
wiedniego dyrektora, na odpowiednią 
publiczność i na papoyiddaig chwilę 


obliczem Siedleckiego, Solskiego i ar- 
tystów. Stanąłem z sercem, przepeł- 
nionym wdzięcznością i nieludzką tre- 
mą. Próby trwały do soboty. W sobotę 
rano teatr był wyprzedany. (Homo 
novus. Sensacja). Z wdzięczności, tre- 
my i zapewnionej tantiemy dziła 
się myśl „comte'owskiej* kola Za- 
prosiłem na nią dyrekcję i artystów 
nadspodziewanym powodzeniu 
ego i drugiego aktu. 

Trzeci akt padł beznadz 
łem po prostu strzaskany. 
Solski oświadczył mi, że je 


wodu moje, 


nie. By- 
Wtedy to 


nową sztukę, to ją Dyrektorzy, jak wszyscy ludzie, 
Przyniosłem „Echo“ — wy: kręcą się na około swojej osi, zwanej 
padło. I znowu: jeżeli mu przyniosę | osobowością, wskutek | czego mierzą 


ych) własnym 
lach własnego 
powodzeniowy 


autorów (zwł 
metrem i ważą 
sk doświad: 


nową sztukę... Prz 
z Kariothu* 


niosłem „Judasza 


Jak się okazuje, moje „comte'ow- |-(zwła pierworodnych) utworów. 
skie” kolacje kosztowały drogo... | W tej drugiej czynności stykają się z 
Solskiego. Na drugim przedstawieniu | P. T. publicznością, o kt można 


„Podgóry* kilkanaście osi trzecie | powiedzie jej laska nie tylko w 
nie doszło do skutku, bo nie kasę, ale | różnych krajach, ale i w różnych mia- 
teatr musiano zamknąć przed rozpo- | stach i czasach jeździ na różnych, choć 
częciem „spektaklu ie przyszedł | zasadniczo pstrych konikach, Jedna 
absolutnie nikt. Z „Echem“ nie poszło |i ta sama sztuka tu pada, tam robi 


kasę. Dzisiaj uchodzi za ramotę, ju- 
tro za arcydzieło. Jest grzebana, eks- 
humowana, ponownie grzebana i po- 
Zależy od e- 


o wiele lepiej. Oprócz premiery dwa 
przedstawienia przed tęgo „wywato- 
wana“, a i tak pustawą widownią. 
Jeżeli zaś weźmiemy pod uwagę, że | nownie ekshumowana. 
teatr był wówczas dzierżawiony T z | poki, od mody, od snobizmów, od prze- 
Solskiego, to możemy z cała pewnością | wrotów, nawrotów, odwrotów i wy- 
twierdzić, że za pieniądze, które Solski | wrotów — jednym słowem od tysiąca 
stracił na moich kolacjach, mógł się | nieobliczalnych prądów, które spra- 
był upijać i objadać przynajmniej | wiają, że zarówno przed każdą prapre- 
przez dwa miesiące z rzędu A jeśli | mierą jak i przed każdym wznowie- 
chodzi o moralny zysk, to proszę sobie | niem, najbardziej doświadczona dy- 
przeczytać recenzje, ktorymi go z po: ł rekcja puka w palce i stremowana py- 


ta losu: „klapnie. nie klapnie*, przy 
czym ostatnie „nie klapnie“ bywa za- 
zwyczaj owocem rozmyślnie podświa- 
doniego aktu woli 

1 jakże można się dziwić, że nowy 
autor budzi popłoch, po prosiu stra- 
zy za kulisami jak strzyga? Przy- 
nosi raczkującą sztukę. Fakt wysta- 
wienia tej sztuki jest w pojęciu pu- 
bliczności gwarancją, iż pojawiła się 
„nowa gwiazda na firmamencie* itd 
— Wprawdzie wszyscy wiedzą, że nie 
odrazu Kraków zbudowano, ale wie- 
dzą to prywatnie, w swoim miesz- 
kaniu, dopóki płacić nie potrzeba, Z 
chwilą płacenia zmienia się p 
rzeczy. Jeżeli bilet na Wyspiańskie- 


go i na jakiegoś tam Ampsikiewicza 
to jakis tam 
ć odrazu Wy 


kosztuje pięć złociszów. 
Ampsikiewicz musi b) 
pia! 


zumuje pr 
ciętny? 


ciętny 
Nieprzecięlny rozumuje gór 
przybytkiem wiel- 
» świątynią, z której nie wol- 
/lęgarni! Wszelkie próby 
się odbywać w studiach, 


powinny 
gdzie debiutanci obznajamialiby się z 
miemiosłem, gdzie dawaliby się poznać 
i dopiero potem... 


„Słuszne, ale przedtem trzeba te 
studia stwor — odpowiedział p. 
Tadeusz Kudli ii opracował szcze- 
gółowy plan działania. 
sk 

Nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
ści, że stworzenie takich „gradusów ad 
Parnassum“ oddałoby wielkie przysłu- 
gi zarówno początkującym autorom, 


jak i dyrektorom teatr 

Początkujący autor mogliby do- 
kładnie zbadać, czy są literatami, czy 
dramaturgami. Według mnie różnica 
polega na tym, że literat, pisząc, widzi 
swoje dzieło a dramaturg je odgrywa, 
dzięki czemu sztuka, przeniesiona z 
papieru na scenę, mu spaść tak, 
jak była a priori reżyserowaną. Dy- 
y zaś mogliby na spokojne O- 
towar, ocenić jego wartość i 
publiczności (obecnie w czasie 
popisu) i albo odrazu kupić albo po- 
czekać aż się firma należycie wyrobi. 
Wilk byłby syty i koza cała. 

Co się dotyczy całości kóz (czytaj: 
dyrektorów), jestem zupełnie spokojny, 
natomiast sytość wilków (czytaj: mło- 
dych autorów) budzi we mnie poważne 
wątpliwości. Nie dlatego, y autor- 
skie apetyty były koniecznie wilcze, 
Nie. Po prostu dlatego, że — jak za- 
wsze wielu byłoby powołanych a nie 
wielu mogłoby być wybranych i (przy- 
najmniej tak mi się zda wybrani 
znowu zaczęliby otrzymywać pocztów- 
ki z Tarnopola a kierownicy studiów 
uchodzić za talentożerców, do których 
bez patelni nie przystępuj 

Toteż radzilbym na frontonie każ- 
dego studia umieścić następujący 
dwuwiersz: 


w. 


Przychodniu! Nawet studio rozwiązać nie 
zdoła 
autorsko - dyrektorskiej kwadratury kola 


"Wacek 
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Ćwierć miliona 


Rinaldo - Rinaldini a wiek XX — Dwie formy rabunku — Właśnie oni! 


Łódź, 8 maja 

Co ma wspólnego romantyczna po- 
stać głośnego zbója Rinaldo-Rinałdi- 
niego z pejsatym Żydem w długopo- 
łym anglezie? 

Chyba tyle, że czasami na jarmar- 
ku w Kiernozji lub Obrzydłowicach 
właśnie taki chałaciarz rozłoży na 
swym straganie obok senników kilka 
egzemplarzy broszurki o Rinaldim...? 

Właśnie, że ma jednak o wiele wię- 
cej wspólnego! 1 zobaczymy zaraz w 
jaki sposób. 

Dawniej bandytyzm szerzył się 
przeważnie w okolicach mało dostęp- 
nych, tam gdzie nie sięgęła ręka władz 
na przeszkody terenowe, A więc na 
Korsyce, na Rusi Podkarpackiej i Za- 
karpackiej,j na pograniczu Texasu, 
wśród tysiąca wysepek Antyllów, a 
dziś wprost przeciwnie się dzieje. Da- 
wniej zbója obawiano się się w gę- 
stych borach — dziś natomiast są to 
najbezpieczniejsze zakątki! Kto sły- 
szał o bandzie rabusiów w puszczy 
Białowiejskiej, mimo iż po dziś dzień 
są tam ostępy, w których nie postała 
noga. człowieka? W góry Skaliste wy- 
jeżdżają całefrodziny zupełnie bezpie- 
cznie — nie tylko zbrojni mężczyźni, 
lecz i kobiety z niemowlętami!... 

Straszne natomiast jest Chicago, 
Nowy Jork, przedmieścia Londynu, 
Paryż i... naprzykład Łódź. Tu się 
porywa ludzi, tu hulają „Slepe Ma- 
ksy”, „Tasiemki“, „Szpicbródki”, tu się 
leje krew, a patentowane zamki są za- 
hawką dla specjalistów... Na wsi jest 
cicho — jeśli ktoś komuś rozwali łeb, 
to na weselu. Lecz taka bójka nie jest 
bandytyzmem, a skoro znajdzie się 
tam jakiś „Byk“ lub „Maczuga“, to 
robi się krzyk na kilka powiatów i za- 
raz gościa odwożą do więzienia. 

Szef bezpieczeństwa publicznego w 
Stanach Zjednoczonych, Hoover głoś- 
no mówił o przekupstwach, o bezkar- 
ności bandytów i o pewnego rodzaju 
sympatii, jaką obywątele darzą rozma- 
itych „Baby-FaceF*... -. > 

Republika Czechosłowacka przed 
paru laty nagrodziła wielką nagrodą 
Ivana Olbrachta, autora powieści „Ni- 
koła Szuhaj — Zbójnik*. W powieści 
tej przeprowadzona jest teza, że po- 
stać zbójników ludność gloryfikowała, 
bo oni rabowali bogaczów; a mścili się 
za krzywdy biednych. Tę samą tezę 
widzimy i u Tetmajera w „Legendzie 
Tatr. I w tym właśnie tkwi przyczyna 
niesłabnącego powodzenia wśród wiej- 
skich czytelników powieści e Rinaldo- 
Rinaldinim.., 

Dziś sytuacja się zmieniła — dziś 
najbiedniejsi mieszkają właśnie w 
miastach a reprezentami wyzyskiwa- 
czy, „na których nie ma „szary czło- 
wiek „rady, jest już nie pan, goniący 
na pańszczyznę i wykorzystujący „ius 


primae noctis” — „prawo pierwszej 
nocy", lecz dyrektorowie kartelów, 
koncernów, trustów. 


W miastach typ średniego posiada- 
cza zanika w gwałtownym tempie, tym 
gwałtowniejszym, im dany kraj czy 
ośrodek jest bardziej demokratyczny 
i kapitalistyczny. Jak obliczono, w 
USA aż 70 pet ludności nie posiada 
właściwie nic! Tam nawet fermy na 
wsiach są wykupywane przez koncór- 
ny rolne, a na miejscu kilkunastu czy 
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kilkudziesięciu akrowych gospodarstw 
powstają tak zwane „kombajny*. za- 
trudniające najemników — w ten spo- 
sób kapitalizm realizuje „kołchozy”, 
ale inną metodą! 

I co może „szary człowiek”, inaczej 
biedak, jeszcze inaczej proletariusz, 
zrobić panom dyrektorom wyznania 
handlowego, siedzącym na Wall- 
Street? 

Nic nie może zrobić! 

Tak, jak nic nie mógł zrobić pań- 
szczyźniany chłop magnatowi. 1 tak 
samo, jak ów chłop, nie wierzy w żad- 
ne prawo, bo to jest prawo, ochrania- 
jące nie przed wyzyskiem, lecz wła- 
śnie chroniące wyzyskiwaczy ... 

Reprezentantami sprawiedliwej, 
choć niezgodnej z literą prawą po- 
msty dawniej byli tacy ludzie, jak: 
Fra Diavolo, Rinaldo-Rinaldini, Jano- 
sik, Robin z Lasu... Dziś John Smit 
z Indianopolis lub Bob Brown z Fri- 
sco- patrząc w kinie na „Bezpalcego 
Jima” lub czytając w gazetach o wy- 
czynach rozmaitych gangsterów, myśli 
o Rockfellerach i Dupontach, a zara- 
zem się cieszy: „No, wreszcie ktoś tym 
draniom pokazał adwokacki kształt! 
Jest wreszcie i na nich jakaś zmora!“ 

Wiemy z prasy, że wspólnicy Dillin- 
gera dostali kary do dwóch lat więzie- 
nia, mimo, iż byli wielokrotnymi mor- 
dercami, a żydowscy lekarze, którzy 
za grubą opłatę zgodzili się zmieniać 
mu twarz prawie zupełnie nie zostali 
ukarani! Zaś żydowski adwokat, który 
był jego radcą prawnym, w ogóle 
kary uniknął! Poprzednik „Wroga pu- 
blicznego nr 1“, słynny Al Capone, po- 
szedł do więzienia nie za bandytyzm, 
lecz za to, iż nie płacił należnych po- 
datków od dochodów! 

Jasna rzecz, że w tych warunkach 
największe zbrodnie czarnogiełdziarzy, 
spekulantów i dyrektorów karteli w 
ogóle uchodzą płazem... 

Stany Zjednoczone są krajem, który 
ma. największą liczbę Żydów, w sa- 


mym Jorku jest więcej Żydów, niż w 
całej zachodniej Europie! Tam, gdzie 
są Żydy, kwitnie spekułacja, karteli- 
zacja, przekupstwo i łamanie względ- 
nie obchodzenie prawa na największą 
skalę... 

Łódź liczy obecnie 220.000 Żydów, 
jeżeli wliczymy jeszcze żydostwo z 
Rudy, Chojen, Radogoszcza i innych 
przedmieść, otrzymamy ładną okrągłą 
cyfrę ćwierć miliona! 

Że Łódź jest zarazem stolicą kantu, 
spekulacji, złośliwej plajty, podpale- 
nia, wyzysku i jawnego obchodzenia 
prawa, nie trzeba tłumaczyć i powta- 
rzać. Chałupńica pod Łodzią otrzymu- 
je za zrobienie 15 tuzinów guzików do 
bielizny 10 groszy, chałupnik otrzymu- 
je 70 groszy za uszycie marynarki... 
Oczywiście ludzie ci wiedzą, że nakład- 
ca zarabia na tym interesie 100 pet 
włożonego kapitału w ciągu trzech 
miesięcy, a w dodatku co parę lat plaj- 
tuje i reguluje na 20 procent... 

A teraz mówcie tym ludziom o 
sprawiedliwości! 

Wytłumaczcie człowiekowi, pracu- 
jącemu za dwanaście złotych tygo- 
dniówki, że w uczciwy sposób można 
w ciągu ośmiu czy dziesięciu lat z ni- 
czego zrobić trzydzieści milionów, jak 
to się po niektórym starozakonnym 
obywatelom zdarzyło!.,. . 

Polska nie gloryfikuje bandytów — 
nie doszliśmy jeszcze do tego stanu 
moralnego rozkładu jak Ameryka. Na 
szczęście jesteśmy narodem niezwykle 
odpornym na demoralizację, jeszcze 
materializm nie przeżarł do szczętu 
polskiego idealizmu. Są siły w naro- 
dzie, lecz nie wolno sił tych marnować. 
Nie wolno lekceważyć rosnącego wciąż 
niebezpieczeństwa! 

Pańszczyzna, która hodowała idea- 
lizm Janosików, została zlikwidowana 
jako ustrój niemoralny — teraz naj- 
wyższy czas zrobić porządek z pań- 
szczyzną żydowskich kapitalistów z 
karteli! ha. 


A. PRZEPIÓRA, Poznań, ul. Dąbrowskiego 46 
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MEBLE w 40 roku jubileuszowym istnienia 


magrodzone złotym medalem jako najsolidniej zbudowane i najtańsze, w największym wyborze, 
WYSTAWIAM NA TARGACH POZNAŃSKICH W PAWILONIE 9. 


Sensacyjny proces w Poznaniu 


rzędnik Kuratorium skazany za przywłaszczenie sobie 


obligacyj pożyczki narodowej i inwestycyjnej 


Włodzimierz Kozakiewicz na ławie 
oskarżonych. 


Poznań, 8. 5; — W dniu wczo- 
rajszym przed Sądem Okręgowym w 
Poznaniu toczyła się rozprawa prze- 
ciw Włodzimierzowi Kozakiewiczowi, 
urzędnikowi kuratorium, który przy- 
właszczył sobie obligacje pożyczki na- 
rodowej i inwestycyjnej oraz kupony 
łącznej wartości około 12 tysięcy zł 
i który dla ukrycia popełnionych przez 
siebie nadużyć siingował pożar w 
swym urzędowym biurku, w. którym 
przechowywał powierzone mu papiery. 

Sąd ogłosił wyrok, mocą którego 
Włodzimierz Kozakiewicz skaząńy zo- 


stał: za przywłaszczenie obligacyj po- 
życzek na 4 lata więzienia i ża wywo- 
łanie pożaru w biurku na 10 miesięcy 
więzienia, łącznie na 4 ląta więzienia. 
Ponadto sąd skazał go na utratę praw 
publicznych i obywatelskich na prze: 
ciąg lat pięciu oraz zasądził od niego 
na rzecz skarbu państwa kwotę 9.000 
złotych. 


Zuchwały napad 


Warszawa. (Tel. wł.) Wieczorem 
5 bandytów, z których jeden ubrany 
był w mundur policjanta, przybyło do 
dworu właścicielki dóbr w Bełzcu mię- 
dzy Lublinem a Lwowem, Marii Jasiń- 
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Wojna hiszpańska 
Okropnie tragiczną jest ta wojna: 

Trwa długo i rozżarza do ostateczno- 
ści nienawiść. Europa i cały świat 
współczuje Hiszpanii. Ale godny 
współczucia jest cały świat, a zwła- 
szczą Europa i jej rola w Hiszpanii. 

Wojna, dynamit, bomby i ogień, to 
nie są najstraszniejsze rzeczy. Gdy 
nienawiść i żądza nie mogą gdzie zbyt 
długo utrzymać ludzkości na smyczy, 
tam wybucha starcie i dochodzi do 
wojny lub rewolucji, Ale wyzwolone 
ludzkie siły nie są ostateczną trage- 
dią. Stokroć gorsze jest życie w -cią- 
głym napięciu, w codziennej nienawi- 
ści, bez ujścia. Stokroć gorsza jest, 
wojna na rozumy, serca i wolę. Taka 
wojna toczy się w Europie: we Fran- 
cji, Belgii, Czechosłowacji, u nas. Eu- 
ropa niby to biada nad Hiszpanią, a w 
gruncie rzeczy tęskni do jakiegoś 0- 
kropnego starcia, po którym by się raz 
nareszcie wszystko wyjaśniło, I dla- 
tego można powiedzieć, że Europa za- 
zdrości Hiszpanii. 

Nie tyle dla Hiszpanii, co dla Euro-" 
py tragedią jest przewlekanie się woj- 
ny hiszpańskiej. Nienawiść wewnętrz- 
na wśród narodów zaostrza się stra- 
szliwie. Narody europejskie są zatrute. 
Potężny, zły wróg umiał rzucić Euro-_ 
pie takie hasła, które nieubłaganie 
musiały doprowadzić do nienawiści 
wewnętrznej. Był to ten wróg, który 
głosząc zawzięcie pacyfizm międzyna- 
rodowy, głosił równocześnie i podże- 
gnywał nieubłaganą walkę klas. W ja- 
kimś dzikim obłędzie narody mordują 
się nawzajem przy wtórze szatańskie- 
go śmiechu. I ażeby nie byłó żadnej 
więzi, żadnej świętości, któraby mogła 
do opamiętania przywieść narody, stra- 
szny wróg ośmieszył i zdeptał wiarę. 
Wmówił w ludzkość, że zbrodnią są. 
wojny między narodami, w których 
narody jednoczą się wewnętrznie, TOZ- 
palają swe uczucia do najwyższego 
hohaterstwa i ofiarności, a za to, „że, 
sprawiedliwością i potrzebą są „walki 
klas", „walka z faszyzmem”, „reakcją 
itp. 

Wojna hiszpańska jest strasznym 
przykładem. Ta wojna już się od daw- 
na nie toczy tylko w Hiszpanii. Toczy 
się w całej Europie. U nas_w Polsce 
jest jej front, jeden z najgorętszych. 
Wystarczy rrzeglądnąć prasę. Znajdu- 
ja się w niej nie sprawozdania, z, walk 
dwu rządów, Franca i Cąballera, ale 
potworna „ofensywa“ czerwonych ideo- 
logii lub po prostu złośliwych grup na 
„endecką rebelię*. Roi się od wymy= 
ślań, przyrzeczeń, pogróżek, urągań, 
porównań. To gorsze od wojny. To 
truje na trwałe krew narodu. Do tej 
walki wywleka się coraz nowsze rē- 
zerwy. Podobno dzieci krzyczały 1 ma- 
ja-na ulicach Łodzi: „Niech żyje czer- 
wona Hiszpania!" Walka trwa zbyt 
długo i nie pozwala nikomu być obo- 
jętnym. 

Oto jest prawdziwa tragedia wojny 
hiszpańskiej. Zapomniano. że tam wal- 
czą tylko dwie siły: naród hiszpański 
i potworny, potężny wróg Europy i na- 
rodów. 

Likwidujmy wojnę hiszpańską w 
Polsce, aby się nie przemieniła w woj- 


nę polską! 
JAN BIELATOWICZ 


Dr. me ZIOMKOWSKI 
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Zatwierdzony wyrok na bojówkarzy 
socjalistycznych 


Echa napaści socjalistów na pochód Stronnictwa Narodo- 
wego w Piotrkowie 


Warszawa, 8.5, Sąd Apelacyjny 
w Warszawie zatwierdził wyrok, ska- 
żujący czternastu bojówkarzy socjali- 
stycznych z Piotrkowa Trybunalskie- 
go, którzy usiłowali rozbić kilka mie- 
sięcy temu pochód Stronnictwa Naro- 
dowego w Piotrkowie. 

Bojówkarze odpowiadali z art, 163 
K. k. (udział w zbiegowisku), 154 § 1 
k. k. (pochwalanie przestępstwa) i z 
art. 129 k. k. (użycie przemocy wobec 
policji). ja 

Pewną pikanterią procesu było ska- 
zanie przez Sąd Okręgowy w Piotrko- 
wie wiceprezydenta miastą czerwone- 
go towarzysza Uziembły. Obecnie so- 
cjaliści dali swym „towarzyszom“ po- 


móc w postaci, aż trzech adwokatów. 
Sąd Apelacyjny jednak wyrok za- 
twierdził wobec 14-stu bojówkarzy, 
natomiast uniewinnił tow. Uziembłę, 
a jednemu zawiesił wykonanie kary 
na lat 3. 8. 


Budżet w kwietniu 


Warszawa. (Tel. wł.) Budżet 
państwowy w kwietniu został za- 
mknięty nadwyżką w wysokości 750 
tysięcy złotych. Dochód w kwietniu 
wynosi 190 miln. zł i jest wyższy o 15 
miln. zł od zeszłorocznego. (w) 
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Zatruci zepsutym mięsem 


Grodno. (PAT). We wsi Łososna 

ł się wypadek za- 

esem całej rodziny restaura- 

tora Makarewicza. Z sześciu osób cho- 
rych 3 osoby zmarły. 


Niezwykłe zjawisko 

"Buenos Aires (PAT). W okrę- 
gu Moreno (prowincja Santiago del 
Estero) po dwudniowej huraganowej 
burzy utworzyła się w zie elina, 
mająca około 50 km długości i od pół- 
tora do dwóch i pół metrów głęboko- 
ści. Okoliczni mieszkańcy zwrócili 
się do władz z prośbą o łanie na 
miejsce wypadku komisji uczonych, 
celem zbadania przyczyn tego niezwy- 
klego zjawiska. 


Wieś w płomieniach 
Ciechanów. (PAT). We wsi Zen- 
hok, w powiecie ciechanowskim, na 
skutek nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem wybuchł groźny pożar, który 
pomimo wytężonej akcji 8 straży po- 
żarnych strawił doszczętnie budynki 
mieszkalne i zabudowania gospodar: 
skie wraz z inwentarzem żywym i 
martwym w 23 gospodarstwach. Spło- 
nela nieomal cała wi Straty oblicza 

się na około 200 tysięcy złotych. 


Sąd Najwyższy 
w sprawie Przytyka 


Warszawa. (PAT). Sąd Najwyż 
szy ogłosił decyzję w sprawie 27 skarg 
kasacyjnych, wniesionych przez obro- 
rę skazanych w procesie o zajścia w 
Przytyku. 

Sęd.uwzględnił jedynie 9 skarg ka- 
sacyjnych, resztę odrzucił. Uwzględ- 
nione zostaly skargi 6 Polaków i 3 Ży- 
dów. Spraw Strzałkowskiego, Woj- 
cika, Stępnia, Wierzbickiego, Gospo- 
darczyka i Iwańskiego oraz Szulima 
Leski, Kirszencwajga i Frydmana bę- 
dą- rozpatrywane przez Sąd Apela- 


ZY Zatarg prasowy 
angielsko-włoski 


Rzym. (PAT). Krążące pogłoski o 
wybuchu zatargu prasowego pomiędzy 
Włochami a Anglią zostały potwier- 
dzone w komunikacie, którego brzmie- 
nie jest następujące: 

„Zważywszy stanowisko, zajęte 
przez prawie całą prasę brytyjską: w 
stosunku do Włoch i ich sił zbrojnych, 
zostały zabronione we Włoszech 
„wszystkie gazety angielskie z wyj 
kiem „Daily Mail“, „Evening News 
„Observer“. Ponadto wszyscy kores- 
pondenci prasy włoskiej zostali odwo- 
łani z Londynu" 


Podwyższenie świadczenia 
Warszawa. (Tel. wł.) Od 1 maja 
podwyższono dodatkowe świadczenia 
w ubezpieczalniach społecznych. Za- 


sitek chorobowy podwyższono do 60 pet. 
a połogowy do 75 pet przeciętnego wy- 
nagrodzenia, 

J ższenie zasiłku chorobowego 
zwiększenie 


Podw 
powoduje automaty 
zasiłku domowego do 
rego do 12 pet. asiłek 
łącznie z dodatkiem na 
podwyższony na 75 pct 
wynagrodzenia. (w) 
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Rewelacyjny cykl reportaży „Orędownika* 


Legendarny Ilia Muromiec 


Okóz lotniczy pod Sewastopolem — Pierwsze kroki do tragedii Mozesa Griqorewicza 


Major na chwilę urwał... Zamyślił 
się i długo patrzył w okno. 

Wreszcie wolno odwrócił 
i spytał: 

— Słyszał pan zapewne o biblijnym 
Samsonie, co potężną swą siłą kolum- 
ny świątyń wywracał? 

— Tak — słyszałem — odparłem. — 
Ale czyżby w te wojenne wspomnienia 
miał się wpl wątek o równie sil- 
nym olbrzymie? 

— Zgadł pan. Olbrzym ten to Ilia 
Muromiec Legendarny siłacz, wy- 
rosły wśród rosyjskiego ludu. Legen- 
da podniosła go na wyżyny półboga .. 
Tak lud rosyjski potrafi przesadzać 

Ilia Muromiec był chłopem 1 
genda przypisywała mu nadzwyczajną 
siłę, którą dęby rwał z korzeniami i 
wywracał góry... 

W jesienne wieczory w rosyjskich 
chatach podawano sohie z ust do ust 
z pokolenia w pokolenie legendę o Jii 
Muromiecu. To była prawdziwie rosyj- 
ska legenda. Apoteoza potwornej siły, 
która była refleksem potęgi przedwo- 
jennego rosy iego kolosa. 

Gen. Szydłowski po u 
zwolenia ot cara organizo 
kadrę pod mityczną 
„Ilia Muromiec", 
Organizowana przez Szydłowskiego 
napowietrzna flota współ ie re 
prezentowała fantastyczną siłę 

W eskadrze „Ilia Murom 
dowały się pierwsze w Rosji aparaty 
A-motorowe o potężnej sile pędu. 

Kiedy pod bezpośrednim nadzorem 
Polaka Sikorskiego wykończono pierw- 
szy aparat, Szydłow: nie mógł opa- 
nować wzruszenia, y 
gnięto z hangaru. Błyszezał w 
stalowy, $ żo malowany kadłub. Ol- 
brzymie płaty deł kładły s 
m cieniem na ziemi. i 
niebieskich bluzach jak mrów 
siedli aparat. Stukali, pukali, spraw- 

de wiazadło, Wreszcie aparat 
byt gotów do próbnego lotu. Do olbrzy. 
mich kabin weszło 16 pasażerów z po- 
śród techników, inżynierów i oficerów. 
Za Szydłowskim -wskoczył do kajuty 
jego ulubiony pies „Dżok Samolot 
zerwął się do lotu.., Sprawnie d 
łały stery. Olbrzymi potwór za lekkim 
ruchem ręki posłusznie skręcał, wzbi- 
jał się lub opadał Próba wypadła 
doskonale. ydłowski szalał z rado- 
ści, W o potężnych „Ilia Muro- 
miec* lotem jaskółki obiegła całą Ro- 
sję. Car Mikołaj wezwał do siebie Szy- 
Oddął mu dla celów lot- 
ymią fabrykę „Ruskoj 
yskij Zawod“. Głównym inżynie- 
rem-konstruktorem tej pierwszej wiel- 
kiej wytwórni rosyjskich samolotów. 
został Polak Sikorski. W czasie wojny 
na kursie lotników pod Sewastopolemn 
w eskadrze „Ilia Maromiec* znajdo- 


głowę 


skaniu ze- 


Fragment z uroczystego wręczenia karabi nu maszynowego, 


wały się głównie wielkie aparaty, 

skonstruowane w  „Rusko-Bałłyskij- 

Zawod”. 
Sewastopol twierdzą 


był wielką 


wojenną na Krymie. Znajdował się tu 


czeniach je: my do Sewa- 
stopola. Po wielkich ulicach tego pół- 
milionowego miasta kręciło się dużo 
Ormian, Greków i odeskich Żydów... 
Mimo, że znajdowaliśmy się u progu 
wielkiej wojny, a nic nie wróżyło bli- 
skiego jej końca, handel nie ustawał, 
lecz wamagał z każdym dniem... 
Gdyby nie y wojska, które wielką 
falą przewalały się przez Sewastopol, 
gdyby nie dymiące ciągle kominy o- 
krętów, stojących w pogotowiu, nikt 
by nie przypuszczał, że na bliskim za- 
chodzie toczy się zażarta wojna. 

W kawiarniąch, na ulicach, w po- 
ciągach, na każdym kroku spotykało 
się Żydów, którzy nerwowo kręcili się 
po calym Krymi 

W naszej eskadrze był młody, bar- 
dzo zdolny lotnik. Ormianin Mozes 
Grigorewicz... Akrobata powietrzny. 
Szaleniec. Odważny i zuchwały do 


szaleństwa. Swą egzotyczną urodą 
wzbudzał wszędzie duże wrażenie. 
Smukły, zgrabny, wysportowany oraz 


niezwykle silny. Życie otwierało przed 
nim na każdym kroku powodzenie 
Należał do ludzi. do których szczęście 
się uśmiechało, Był lubiany i ro: 
wany. Doskonały lotnik, jeszcze lepszy 
kolega. 

Siedzieliśmy pewnej nocy jed- 
nym z lokali w Sewastopolu. Lokal 
był wypełniony po brzegi. Sami ofice- 
rowie. W naszym sasiedztwie siedziało 
towarzystwo. Nie zwracaliśmy na nie 
zupełnie uwagi. W pewnym momencie, 
gdy orkiestra urwała. pa lśniącej po- 
sadzce, cicho szeleszcząc jedwabiami, 
szła wolno z wdziekiem młoda dania. 
Długa do ziemi, czarna suknia pod- 


w 


kreślała subtelność jej linii. Olbrzymie 
strusje pióra otaczały jej kształtną gło- 
wę, która w nich tonęła. Czarne, wy- 


soko upięte włosy Iśniły jakimś dziw- 
nym połyskiem i odbijały wyraźnie 
od białej jak kreda twarzy. Oczy duże, 
czarne, spoglądały zuchwale z pod 
przymkniętych powiek. Szła śmiało z 
dużym wdziękiem, W kącikach ust 
czaił się zagadkowy uśmiech. Niewin- 
ny, kokieteryjny a jednak groźny... 
Przez salę powiał prąd przez otwarte 
drzwi przynosząc z sobą zapach per- 
fum. Grigorewicz, który w zapale opo- 
wiadał jedną ze swych awanturniczych 
przygód, urwał nagle i skupił na niej 
całą uwagę. Zapomniał o kolegach i o 
swych awanturach. Wszystko u niego 
zbladło, zmalało... Była tylko ona... 
Dama zaś zbliżyła się do sąsiedniego 
stolika. Doleciał stamtąd szept: 


ufundowanego przez 


uczniów gimnazjum Zimowskiego. 


Obecnie 
tylko 


Jakość zawsze to sama 


— -Wiero Katiewna, pozwoliliście 
tak długo na siebie czekać? 

Odpowiedziała niskim, 
głosem: 

— Czyżby się panom nudziło? Mo- 
gliście zagrać w baka. Wy to tak lubi- 
cie — odparła z ironią. 

Spojrzeliśmy w ich 
stoliku siedziało 3 mężczyzn. 


piona OOKOJCA W Krynicy 


prowadzi B. Banachowski, b. kierownik 


Qukierni Jóźwiak. Ceny przystępne. 
ag 28081/2 


matowym 


stronę. Przy 
Jeden z 


nich, zwrócony do nas tyłem, odwrócił 
głowę. Twarz przypominała mi kogoś. 
Tak, lecz to było w Polsce... 

— Kto to mógł być? Ormianin? Mo- 
że Żyd? Na, Wschodzie łatwo o pomył- 
kę. Te dwie rasy tak są do siebie fi- 
zycznie podobne, że nigdy nie można, 
pewnie twierdzić. 

Czarna dama wyjęła niedbale ma- 
leńką, zgrabną, pokrytą inicjałami pa- 
pierośnicę. Wypielęgnowanymi palca- 
mi iągnęła papierosa. Siedzący 
w niej mężczyzna podał jej za- 


Był to mężczyzna w wieku około 
40 lat. Na bezwłosej głowie skóra 
szczelnie przylgnęła do czaszki. Po bo- 


Uroda- h fu 
oa życia kobiafy 


kach znać było resztki czarnej bujnej 
niegdyś czupryny. Nos'choć był prosty, 
budził złudzenie krzywizny tak cha- 
rakterystycznej dla Żydów. Na  tłu- 
stych palcach u rąk pełno było pier- 
ścieni, Oczy małe niespokojnie biega- 
ły po sali, to znowu czaiły się w kąci- 
kach, by za chwilę rozpocząć swój ta- 
niec. 

— Kto to? — spytałem 
rosyjskich oficerów. 

— To Siergiej Timonow, bogaty 
kupiec krymski. Osiadł tu przed ro- 
kiem i dorobił się olbrzymiej fortuny. 

— Przed rokiem?.— powtórzyłem. 

— Tak; 

— A co on robi? 

Handluje wzdłuż i wszersz ca- 


jednego z 


zem? 

Nie wiem. 
sunki w sztabie. 
zboże dla arm 

Zagrała muzyka. 

Grigorewicz wstał nagle, z mocnym 
postanowieniem, które błysnęło w je- 
go oczach. 

Wstał i począł iść wolno po lśnią. 
cym parkiecie. Nie przypuszczał, że 
były to pierwsze kroki do jego trage- 


Ma olbrzymie sto- 
Dostarcza również 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
KELLY, 


Rewizyta rumuńska 


Wars zawa, (Tel. wł.) Rewizyta 
króla rumuńskiego Karola w Warsza- 
wie odbędzie się. prawdopodobnie pod 
koniec czerwca. 

W czasie jego pobytu mają być u- 
rządzone ćwiczenia wojskowe. Prawdo- 
podobnie król Karo| otrzyma przy tej 
okazji szefostwo jednego z pułków ar- 
mii polskiej. (w) 


groszy 


nę diiit 


' Tabela loterii 


1-szy dzień ciągnienia 4-e] 


I i Il ciągnienie 
Główne wygrane 


30.000 zł.: 275222 
15.000 zł.; 57099 150022 
10.000 zł.: 47498 132030 


5,000 zł.: 24614 33262 39382 
68585 131160 
2,000 zł: 811 2158 17170 


1508 61462 657138 85218 105363 
88356 152633 

1.000 zł.: 8199 10374 
16349 22223 23656 25116 
80239 38406 60948 66690 


10981 
29609 
71272 


76749 83189 87167 88175 94824 
87117 98447 104364 111076 
115395 121480 129234 143362 
45097 148257 153375 156048 
55174 155359 161596 168956 


175280 192572 


Wygrane po 200 zł.1 


242 659 742 1060 83 197 317 509 
410 816 37 41 2052 64 159 272 555 78 
622 98 3009 3 24 142 67 393 548 52 
62 695 813 57 75 926 4007 104 311 
R8 414 591 692 724 86 823 919 92 
5029 37 189 53 268 336 489 512 78 
636 93 799 824 6295 458 66 641 759 
99 818 42 78 7209 424 29 609 764 65 
852 8216 333 52 58 560 76 99 692 776 
246 914 9055 346 600 895 960 

10867 86 402 509 801 49 910 TL 
11044 285 322 550 626 791 828 992 
12052 284 609 7 45 89 97 785 909 
18020 97 141 221 360 422 695 97 
106 923 76 14079 288 373 98 728 900 
15046 57 364 93 408 663 986 87 16013 
28 352 647 823 997 17180 367 447 503 
19 631 18050 328 554 87 660 69 730 
$62 19868 75 20086 122 290 387 86 
405 528 98 634 69 747 93 882 57 
21151 82 470 427 864 935 22201 441 
60 728 23163 274 510 75 659 791 876 
69 24136 211 35 310 43 54 423 602 971 
25096 173 344 400 33 507 79 6639 82 
704 31 26040 119 22 679 838 77 927 
27276 322 96 28037 66 70 256 871 551 
936 29015 67 118 238 398 451 538 47 
65 789 839 966 73 

30040 95 221 364 T6 568 72 842 47 
90 3192 285 316 529 43 51 60 980 
82186 332 498 557 678 844 82 33149 
632 683 756 87 34082 197 295 473 
28 653 836 941 35086 341 24 37 99 
58 98 803 40 41 58 67 906 36020 373 
«20 37050 178 83 361 509 14 774 813 
23 38111 70 91 625 977 39281 208 12 
%5 326 468 525 793 347 994 

40018 57 651 758 94 832 41153 223 
466 555 818 901 42033 232 71 476 591 
£58 71 968 43321 28 482 763 971 44057 


ROLE 


EJ 
gaa 
ba g RR 


klasy 38-ej Loterii Państw. 


ż: 
63090 197 311 95 434 81 687 878 94 
37 58 64129 98 221 41 300 611 98 
65420 86 90 536 96 66139 282 302 
446 86 564 602 71 94 784 67271 433 
59 560 762 814 39 911 68376 464 74 
523 618 75 904 69226 385 430 82 586 
600 760 814 936 70045 151 90 219 49 
307 55 521 63 788 834 86 71257 98 
401 69 657 716 80 881 72053 69 80 
100 12 242 44 318 61 94 591 939 54 
73000 118 32 385 477 607 74061 136 
413 83 94 551 56 601 15 735 98 818 
75151 77 29 76 414 93 540 837 78 

76007 89 279 580 613 47 750 4 835 
82 77111 405 505 740 846 74 932 
78034 47 202 96 316 51 72 498 549 54 
662 79103 265 885 983. 

80028 264 371 823 24 81061 83 
128 61 232 355 400 26 94 687 82247 
10 485 49 50 618 67 808 42 984 
83016 76 145 73 329 89 419 566 650 
656 84091 211 25 408 642 821 34 49 
63 85290 434 77 671 676 722 904 9 
41 69 86691 148 597 625 728 32 804 
907 87188 64 617 48 75 765 99 814 
35 40 78 947 57 88200 11 852 410 
509 6200 26 774 89477 605 756 
90043 62 86 805 402 40 55 819 74 
958 81 91020 150 218 80 318 466 
151 920 92183 87 218 309 49 75 484 
510 61 646 796 819 940 44 93085 
220 334 7 9562 697 700 852 949 70 
94085 114 854 430 561 B3 669 776 
801 33.91 933 70 95038 272 300 34 
87 417 38 807 96381 429 93 648 790 
916 32 97090 122 2057 5869 0 82 
78 98015 146 229 66 608 77 751 68 
806 13 99004 127 256 309 551 737 
56 100097 430 101208 500 615 940 
53 102576 601 85 103224 79 631 900 
31 104009 112 731 999 106181 215 
345 407 73 786 95 874 90 914 
106285 438 91 522 107015 162 71 
218 412 76 606 9 877 108264 322 
64 77 689 930 109067 114 58 77 
237 64 537 604 11 920 39 110001 
357 40 7502 26 55 667 837 997 
111118 207 454 61 95 787 112388 
456 61 878 113247 98 455 510 25 
630 752 963 77 114340 696 712 49 
71 918 115024 142_336 77 508 619 
77.110 151 10607 73 20 33 34 284 
507 54 78 782 872 117031 71 273 
335 886 118019 162 86 435 594 756 

120039 79 223 395 452 614 787 
85 119066 91 106 21 204 39 92 212 
55 723 865 949 z 
121021 157 97 211 21 434 50 851 
70 966 70 122087 364 430 550 48 
680 752 123289 329 36 628 910 22 
43 124407 637 41 125161 253 65 
457 87 551 765 850 978 126088 
154 86 468 564 740 88 934 127044 
163 327 30 420 44 80 7 605 12 26 
114 77 128105 9 65 238 41 76 676 
762 94 878 930 129214 454 626 
170 859 130078 198 453 558 893 
951 131052 84 366 415 54 587 713 
970 132021 94 352 93 8 6%) 801 
TT 138087 146 250 91 323 90 419 
96 118 972 134166 292 641 748 825 
984 135019 266 392 589 633 6 46 
849 87 967 136016 93 110 460 88 
666 78 755 841 98 137010 123 211 
63 306 34 402 17 29 38 99 776 
138009 106 88 629 76 139112 16 


687 715 810 976 141144 445 68 
404 858 142064 99 201 338 54 467 
529 44 8 63 72 904 10 148259 315 
98 94 634 66 741 6 70 144004 116 
207 86 404 654 5748 957 146029 
40 80 245 410 44 728 952 79 146025 
172 83 467 66 80 9 526 98 690 772 
147448 809 83 951 40 85 148057 


256 9 575 689 904 52 3 149096 


117 39 264 352 800 69 933 75. 
150098 212 468 96 585 773 118 14 
76 151022 147 221 56 303 61 442 
675 82 881 911 

152125 69 360 13 606 750 80 
153239 411 509 672 83 799 871 
154405 80 504 05 648 88 92 751 981 
155054 286 306 16 646_782 85 905 59 
60_95 156210 458 656 78 796 841 917 
157071 503 99 812 158040 49 98 189 
272 424 647 806 98 978 159074 273 
88 940 611 160282 322 70 95 509 84 
92 600 53 754 161003 133 39 226 81 
303 10 29 412 72 792 868 930 162248 
12 685 734 908 163116 286 419 46 573 
636 164229 487 629 717 809 27 940 43 
165004 184 229 54 75 358 63 86 413 
555 70 617 801 166109 226 50 405 49 
674 767 877 906 9i 167065 178 357 86 
516 64 95 608 66 797 841 65 948 
168044 56 189 274 93 304 444 504 09 
640 866 68 964 169225 466 552 813 39 
44 921 70 170065 179 397 553 87 907 
171144 396 439 96 508 670 744 896 
919 172018 195 275 861 909 91 
173013 28 106 11 455 96 513 94 619 
708 991 74054 132 228 60 85 783 869 
77 956 175087 249 450 509 790 886 
176288 714 69 874 93 177145 240 532 
711 33 983 178066 75 89 113 342 572 
582 680 898 179085 120 41 68 533 35 
80 757 898 975 180020 186 210 332 
427 679 733 825 933 181077 88 326 


68 427 609 69 951 182068 218 341 433 | 86 


579 609 711 183098 136 90 295 309 
405 23 72 545 62 749 184091 263 85 
558 606 715 894 912 36 66 75 185236 
482 790 867 951 186102 274 382 560 
62 81 78] 974 187205 361 702 45 939 
188199 326 703 819 189199 228 547 
627 76 764 921 42. 

190010 31 101 218 44 390 450 
558 93 707 979 191000 70 113 422 
5 36 63 522 192226 616 749 885 
93 906 193364 85 435 631 61 840 


194015 56 81 216 418 40 69 616 [9 


728 68 988 


III ciągnienie 


Wygrane po 200 zł. 


205 520 37 801 1494 536 398 916 
3020 40 420 852 971 4103 587 650 918 
5203 52 307 6184 451 659 775 857 
1074 404 88 574 672 748 910 8436 552 
986 9021 30 610 10207 43 450 54 737 
986 11335 42 463 703 706 12419 74 
535 628 859 87 13063 145 72 233 58 
561 742 14032 110 64 69 246 405 522 
621 727 43 942 15137 210 671 714 39 
847 948 16357 96 17270 677 749 86 
831 18051 109 83 258 353 436 47 821 
19203 716 21 60 20235 323 587 91 635 
800 120 147 21012 126 381 502 30 755 
22237 60 67 815 18 97 23150 54 96 
524 47 920 24124 65 780 25172 336 
88454 94 879 26384 560 


741 934 56062 223 479 856 57032 59 
3 ORA 411 


246 373 536 822 988 140281 99 538 | 863 


81805 980 82185 200 58 93 57, 
80 838150 396 84363 553 85260 


8_970 
66 99 


87037 403 970 88162 274 380 497 534 
862 89058 148 74 305 90484 714 91221 
98 409 541 67 85 715 40 96 92361 
157 93308 521 822 64 78 973 94206 
30 425 685 95118 295 626.96053 87 
5li 812 97009 228 93 414 605 98194 
390 949 99003 312 578 951 72 

100844 101417 732 102062 90 280 
386 439 506 103013 51 263 424 785 
903 106550 979 107026 52 81 165 211 
567 909 108268 410 571 632 100082 
821 110425 715 849 65 111612 113092 
605 760 848 65 114043 44 419 115058 
83_507 810 56 116176 475 563 716 
857 60 968 117207 733 71 79 82 896 
944118592 999 119003 265 414 617 26 
107 831 959 

120089 624 67 888 977 121065 425 
617 122216 318 123193 458 721 83 978 
124421 536 800 991 125262 660 127093 
138 981 128426 39 791 129472 719 828 
956 130204 859 131428 41 567 810 34 
132554 820 133070 497 853 919 134008 
202 320 884 923 135079 85 126 725 
911 136510 815 137632 728 97 138059 
425 573 139054 230 369 14002 587 643 
708 141001 469 73 995 142076 319 
749 143210 345 638 144002 366 423 
628 49 893 145057 114 48 308 493 
512 713 917 146186 460 708 147100 
257 306 518 40 694 713 879 929 39 
148029 164 207 419 774 149057 104 


227 801 

150101 310 671 934 151263 487 616 
152134 338 88 545 85 153112 60 273 
T31 42 76 843 154048 391 910 155862 
156040 514 610 838 969 74 157006 
343 150339 412 605 16 777 79 89Q 
1600413 161291 162010 315 76 416 
665 974 163004 5 216 684 164115 504 
165135 260 586 613 747 848 166129 


947 176069 505 718 177128 64 249 308 
531 720 945 178127 349 441 528 99 
179213 848 

180199 317 643 181273 34T 182035 
183269 492 782 908 184314 441 825 
18029 118 25 237 72 186292 87 94 
610 907 187018 320 528 715 870 188 
191 418 180107 356 601 190077 270 
603 33 191159 397 933 55 192080 460 
735 860 193232 361 427 611 49 194217 
19 29 332 413 715 987 


IV ciągnienłe 
Główne wygrane 


l: 87281. 
ZŁ 10000: 69184, 137348, 164450. 
Zł. 5000: 59586, 77139 169862, 


2000: S902, 17496 33616 
34016 43077 58218 68870 90713 106544 
115203 119062 132361 136326 185258 

ZŁ 1000: 6100 10005 18488 20037 
20172 20728 41895 43506 53557 57371 
62202 72648 80108 81507 82953. 85550 
86769 92119 92579 96078 101495 
108981 115550 117059 127462 137851 
139895 151318 151397 160253 162708 
163351 164761 166818 166935 174334 


Wygrane po 200 zł. 


368 547 985 1341 401 74 761 87 
2491 562 74 630 720 850 3298 645 60 
186 4208 302 863 65 906 7 59 156 62 
886 989 6176 391 604 82 7044 70 186 
242 470 921 51 9120 205 73 545 655 
815 10335 637 39 , 709 815 89 11608 
12193 440 525 962 13232 325 14227 
625 968 15747 983 16050 389 473 7174 


387 | 17214 464 712 18179 382 671 880 966 


19633 961 

20025 119 27 334 504 52 21070 399 
414 531 905 14 22068 607 751 
23231 348 76 402 672 765 66 24025 
297 373 781 862 25039 49 151 236 480 
656 26477 662 859 60 27510 811 64 


Tabele loterfi państwowej podajemy bez gwarancji 


828 | 189087 201 465 611 31 819 19002 


TARTE TS A I 13525 50 IOA 


122 430 805 31028 210 515 322999 
33131 54 243 305 512 84 954 34222 
557 35242 730 36185 206 721 37 
111 322 478 574 779 38143 341 506 50 
654 925 39469 592 915 

40112 223 529 46 622 45 41096 128 
37 638 968 42248 543 629 55 830 
43147 253 532 70 902 44040 410 547 84 
b14 45028 22] 92 367 487 867 912 
46100 14 780 945 47136 394 726 864 
48081 048 795 49036 280 506 644 948 
50346 508 30 673 990 51066 412 26 518 
674 900 58 52619 715 53135 513 643 
743 54014 124 49 533 55035 299 387 
526 623 721 45 56027 549 639 8% 
57524 58 665 778 802 25 58235 335 94 
95 987 59065 80 159 286 366 619 37 


701 > 

60220 538 61197 530 63 726 62521 
678 707 912 44 75 68100 53 96 261 74 
976 64266 92 466 872 980 65095 6l4 
19 835 48 66115 246 519 85% 67404 
903 53 68213 67 644 52 745 69030 71 
80 502 97 890 903 70238 404 7MIA 
12057 73 240 67 477 927 73024 80 10 
868 995 74024 172 B6 362 498 545 
15157 68 748 898 928 76498 518 770 88 
9979 17052 219 447 769 886 965 78005 
287 500 648 937 79043 262 380 623 718 

80124 320 75 938 73 81440 577 8 
904 82844 70 83148 388 951 84439 5 
761 95 861 85312 525 86361 664 70 81b 
87117 651 817 88379 580 831 33 8003 
58 350 96 402 19 88 90020 22 397 530 
631 46 707 926 91268 655 92186 214 
521 699 786 993 93005 422 651 9 
94681 829 95082 199 261 526 839 961 
96114 346 446 808 95 97560 766 912 
98255 380 489 99172 214 416 674 788 
918 73 

100000 215 792 835 101056 %4 214 71 
300 533 102308 92 581 630 700 865 
103259 966 85 104070 678 105362 441 
166 106452 577 632 897 967 71 107049 
97 157 108347 779 829 926 109482 508 
800 24 99 984 110368 402 839 984 
111016 265 326 529 910 112282 479 13) 
884 911 11370 640 935 114030 145 618 
79 982 115120 256 456 520 900 116594 
94 665 69 823 117057 63 248 490 94 
625 769 118384 974 119012 442 912 

120005 155 845 121084 131 238 410 
28 573 875 2 122347 123421 12421 
327 618 718 54 910 125576 126361 613 
798 899 127124 217 440 99 128582 677 
900 129104 582 130074 203 53 324 53% 
131448 76 942 43 132436 600 771 
133047 160 307 411 69 602 39 134082 
185 216 754 B46 83 135029 143 606 34 
109 947 136262 342 137086 183 325 
549 83 743 138091 521 40 809 31 44 
139311 486 501 58 

140398 533 761 862 S5 141224 72 
422 693 731 33 142532 999 143886 534 
144022 195 237 529 722 72 895 145421 
567 637 862 146143 48 244 855 90 
147102 247 825 959 91 148277 308 544 


152318 493 776 846 71 927 153116 618 
740 154194 274 587 697 949 155267 331 
35 92 656 912 51 156281 335 404 579 
631 835 908 157455 597 656 158013 33 
664 814 70 975 159101 301 492 567 

160193 245 511 722 886 93 927 31 54 
161630 82 997 162054 177 87 303 68 
413 163062 335 967 164057 503 848 
909 85 165456 507 8 653 716 166271 
444 4 63 670 168165 317 421 591 56 
659 966 169047 82 128 330 456 170070 
321 526 171143 340 87 525 29 W 
172095 713 173166 203 467 174047 337 
849 175035 165 381 499 659 176008 87 
99 637 171303 536 689 99 726 828 9 
178165 314 400 905 28 179118 264 
597 813 37 965 

180239 908 181043 334 182045 310 71 
458 927 183270 657 705 812 184042 5 
174 88 964 185859 186085 214 3IL 
187004 257 188008 232 73 362 iA 


392 569 67 89 191119 219 33 341 T 
192096 250 382 426.525 193087 354 S87 
788 194245 350 406 569 75 


Policjanci skazani 
za pobicie narodowca 


Warszawa, 8. 5 — W piątek, dn. 
1 maja rb., Sąd Apelacyjny w Warsza- 
wie rozpatrywał skargę apelacyjną 
dwu policjantów z Szepietowa, pow. 
wysoko-mazowieckiego, Gronka i So- 
wińskiego, skazanych przez Sąd Okrę- 
gowy w Łomży, każdy na Karę po 10 
miesięcy więzienia za pobicie członka 
Stronnictwa Narodowego Piotra Ko- 
towskiego. 

Sąd Apelacyjny po rozpatrzeniu 
sprawy zatwierdził wyrok skazujący 
obydwu policjantów na karę więzienia. 


Czytajcie i abonujcie 
ujJlustrację Polską“! 


pada 
w kol. 


WIELE WYGRANYCH 


DZIERZAOWSKIEG 


Centr. Warszawa, Nowy Swiat 46 
|, Oddział Gniezno, Chrobrego 2 


Przeciw żydowskiemu monopolowi 


Handel owocami wymyka się z rąk Żydów 


Łódź, 7, 5. — Ze względu na zbli- 
żający się okres ożywienia w handlu 
owocarskim, organizacje handlarzy 
polskich podjęły zabiegi w kierunku 
wyeliminowania monopolu żydowskie- 
go przez wyrugowanie tak zw. komi- 
sjonerów, 

W ostatnich latąch dzięki żywej 
akcji Stronnictwa Narodowego zarów- 
no w miastach, jak i na wsi, znaczna 


Reprezentacyjne 
Kino 


RIALTO pst; 


W OSTATNIM OKRESIE WYŚWIETLANIA 
CENY MIEJSC ZNIŻONE! 


85 * 


„Ku Wolności...“ Rycerski rapsod listopadowgo powst: 


Na wieczorne 
seanse 


1” 


a 43060 


la 
Specjalne nigi dla młodzieży szkolnej za okazaniem legitymacji: 


liczba sadów, dotychczas pozostająca 
w rękach żydowskich dzierżawców, 
przeszła w ręce Polaków, tym bardziej, 
że więksi rolnicy rozumiejąc donio- 
słość walki, raczej ograniczali się w 
zyskach, niżby dopuścić mieli Żydów 
do opanowania dzierżawy sadownic- 
twa, tym bardziej, że z reguły żydow- 
scy dzierżawcy niszczyli drzewostan. 
Dzierżawcy Polacy napotykają jed- 
nak na rynkach na nieprzebyty mur 
handlarzy i komisjonerów żydowskich, 
od których dotychczas są w pełni uza- 
leżnieni. Brak chłodni względnie in- 
nych mieszczeń dla zmagazynowania 
większych partyj owocu powoduje ko- 
nieczność jak najrychlejszego zbycia, 
w obawie przed zepsuciem. Tymcza- 
sem piwnice i chłodnie znajdują się 
wyłącznie niemal w rękach żydow- 
skich. Zorganizowana mafia żydow- 
ska, w rezie zwiększenia dostaw ze 


strony polskich sadowników, ze swej 
strony stwarza nadmierną podaż i 
dyktuje warunki według swego uzna- 
nia. 

Obecnie handlarze Polacy postano- 
wili uruchomić spółdzielczą związko- 
wą chłodnię i piwnicę, a niezależnie od 
tego podjęli u władz zabiegi, celem 
obłożenia podatkami komisjonerów, 
którzy przejmują przywieziony towar 
w komis bez pieniędzy i następnie 
spłacają po sprzedaży należności. Or- 
ganizacje sadowników domagają się 
uznania komisjonerów za równych tak 
zw. naganiaczom. 

Akcja ta ze strony Żydów wywoła- 
ła już odpowiednią reakcję i interwen- 
cję, przy czym Żydzi wskazując, że 
zbyt radykalne reformy mogłyby spo- 
wodować chaos na rynku owocowym, 
domagają się zaniechania wszelkich 
interwencyj ze strony władz. 


Składki I pokwiłowania 


Na chleb ów. Antoniego: J, R, 1,—, razem x 
poprzednio pokwitówanymi 8,70 zł. 

Na „Caritas”, okr. pozn: M. R. kn czci św. 
Mkspedyta prosząc o pomoc Ż—, razem x po 
przednio pokwitowanymi 7,— z 

Na najbiedniejszych mi 
M. iJ żarnowski i Ska, Łódź, zamiast kwiatów 
na grób śp. Stefana Szymandery 10, razem x 
poprzednio pokwitowanymi 240— zł - 


Poznania: F-ma 
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— ORĘDOWNIK, 


ziałck, dnia 10 maja 1937 —  Sfrona 7' 


Dla ułatwienia importu 


Warszawa. (Tel. wł). Minister 
skarbu oddał do dyspozycji komisji 
kontroli cen dewizy zagraniczne w wy- 
sokości 4 milionów złotych dla ułat- 
wienia importu. (w) 


Rekord światowy 


Moskwa. (PAT) Lotnik szybow- 
cowy centralnego aeroklubu im, Ko- 
szarewa, Rastorgujew na szybowcu 
budowy Groszewa przeleciał w prostej 
linii 584 km, bijąc rekord światowy, 
ustanowiony przez lotnika niemieckie- 
go Eltzschnera (504,2 km). 


Polacy w Czechosłowacji 
bronią swoich praw 


Morawska Ostrawa. (Tel. wł.) 
„Dziennik Polski“ ogłosił oświadcze- 
nie komitetu —porozumiewawczego 
mniejszości polskiej w Czechosłowacji, 
w którym komitet stwierdza, że stron- 
nictwa polskie w Czechosłowacji wal- 
czyć będą o żywotne prawa polskiego 
ludu i o równouprawnienie, Żądania 
stronnictw są wolą ogółu, która obja- 
wiona i zamanifestowana będzie na 
zwołanych przez połączone polskie 
stronnictwa wiecach. 


Przygotowania do koronacji 
króla Anglii- 


Londyn. (Tel. wł). Przygotowa- 
nia do uroczystego aktu koronacji są 
już ukończone, 12 maja o godzinie 8,40 
rano olbrzymi orszak otworzy kareta 
lorda majora Londynu i speakera Iz- 
by Gmin. Następnie będą jechały sa- 
mochody kilku członków rodziny kró- 
lewskiej i przedstawicieli państw ob- 
cych. O godzinie 9,15 wyruszy premier, 
mrzedstawiciele Indyj, Birmy i wład- 
ców kolonialnych. Rodzina królewska 
opuści pałac Buckinghamski o godzi- 
nie 9,49. Orszak króla i królowej wy- 
ruszy dopiero o godzinie 10,13, 


Z wojny hiszpańskiej 

Paryż. (Tel. wł). „United Press" 
donosi, że wojska narodowe gen. Moli 
odniosły duży sukces w środkowej czę- 
ści frontu Bilbao. Wojska narodowe z 
pozycji wypadowej na górze Aneta 
zaatakują łańcuch górski Solube, któ- 
ry stanowi ostatnią przeszkodę pomię- 
dzy obecną linią frontu a Bilbao. W 
operacjach biorą również udział po- 
wstańicze okręty wojenne i lotnictwo. 
Samoloty narodowe podjęły 11 ataków 
lotniczych na okolicę Bilbao. 


Anarchia w Barcelonie 


Paryż. (Tel. wł). Powstanie anar- 
chistów rozszerza się coraz bardziej. 
Na przedmieściach i w śródmieściu 
Barcelony trwają nadal bardzo krwa- 
we walki uliczne. Wiele miast pogra- 
nicznych znajduje się również w ręku 
anarchistów. Rząd kataloński poprosił 
o pomoc Walencję, która przysłała od- 
działy „czerwonej* milicji, Posiłki z 


Walen szturmowały barykady w 
śródmieściu, Anarchiści cofnęli się na 
przedmieścia, gdzie bronią się sku- 


tecznie. 


Zakończenie 
konferencji w Montreux 


Montreux. (PAT) Wczoraj o 
godz. 11 m. 35 została podpisana kon- 
wencja. tuchylająca reżim kapitulacyj- 
ny w Egipcie, 

Na posiedzeniu końcowym premier 
egipski Nahas-Pasza w wygłoszonym 
przemówieniu wyraził zadowolenie z 
przebiegu i wyników konferencij pod- 
kreślając, że Egipt nadal będzie go- 
ścinnie i przyjaźnie traktował cudzo- 
ziemców. Po przemówieniu kierowni- 
ków delepacyj francuskiej i angielskiej 
konferencja została zamknięta. Uczest. 
nikom konferencji wręczono medale 
pamiątkowe. 

O godz. 15 premier Nahas-Pasza wy- 
jechał do Londynu na uroczystości ko- 
ronacyjne, 


ARTRETYZM — REUMATYZM — CHOROBY KOBIECE 
LECZY 


INOWROCŁAW -ZDRÓJ 


Krwawe strzępy ludzkie 
na torze kolejowym 


Postrżelony złodziej pod kolami pociągu 


Piotrków Kuj. (Tel. wł). W po- 
bliżu Piotrkowa Kuj. zdarzył się krew 
w żyłach mrożący wypadek, Podczas 
kradzieży węgla z pociągu na linii 
Herby — Gdynia postrzelony został 
dwudziestokilkoletni Stanisław Koliń- 
ski z Piotrkowa Kuj. przez straż kole- 
jową w chwili, gdy znajdował się na 
wagonie. 

Ranny straciwszy równowagę wpadł 
pomiędzy wagony, a koła pociągu do- 
słownie przecięły tułów nieszczęśli- 


wego, podruzgotały mu ręce i nogi i 
pozostawiły jedynie krwawe strzępy 
ludzkie. Koliński był od lat bezrobot- 
ny i trudnił się kradzieżą węgla. Swe- 
go czasu otrzymał on w podobnych 
okolicznościach ranę postrzałową w 
twarz, lecz zdołał się z niej wylizać, 
W walce o kawałek chleba Koliński 
powrócił do swego strasznego zawodu 
po to, aby w okropny sposób stracić 
życie. Poszarpane straszliwie zwłoki 
wydano rodzinie. (z) 


Kto zna mękę bezsenności 


ten wia że często pozbawiają nas snu zmęczo- 
1 wyczerpane nerwy, Ziola magistra Wal- 

„Pasiveros: Wers- 
jace Passiflorę (Kwiat Męki Pańskiej), rośli- 
nę o własnościach uspakajających. koją wzbu- 
rzone t zmęczone nerwy. lagodzą ich niedo- 


magania, jak nerwicę serca, bóle I zawroty 
glowy. uczucie niepokoju ora% sprowadznją 
krzepiący, naturalny sen, nie powodując przy- 
zwyczajenia. Wytwórnia: Magister Wolski, 
Warszawa, Złota 14, 

n 40927 


Szajka bandytów przed sądem w Radomiu 


Notoryczni bandyci poznali się w więzieniu w Grudziądzu 
i dokonali wspólnie napadu na dom drożnika kolejowego 


Sąd skazał każdego 


Radom, 7. 5. — W dniu 5 bm. na 
ławie oskarżonych Sądu Okręgowego 
zasiedli Roman Brzeziński, lat 27, ta- 
picer, zam. w Grudziądzu, Franciszek 
Więckowski z Grudziądza, z zawodu 
koszykarz, oraz Mieczysław Kępski. 
robotnik, zam. w Radomiu przy ul. 
1 maja 18, b. prezes ZZZ. 

Wszysey są oskarżeni o dokonanie 
napadu rabunkowego w dniu 16 paź- 


ŁÓDŹ 1i-go listopada 20, 


na 6 lat więzienia 


czej Nowaka wynikło, że Brzeziński i 
Więckowski grasowali wspólnie od 
paru lat mające poza sobą bogatą prze- 
szłość kryminalną, a nawet życie 
post. PP, którego zabili podczas na- 
padu, dokonanego w Wolicy pod Gru- 
dziądzem, Z oskarżonym Kępskim za- 
poznali się w więzieniu w Grudziądzu, 
w którym ten odsiadywał karę 6 lat 


więzienia, nałożoną przez sąd wojsko- 


WSZYSCY POLACY!! ubierają się tylko 
w Chrześcijańskim Domu Odzieżowym 


tel. 12-0-12, który poleca 


KONFEKCJĘ: damską, męską i uczniowską dla chłopców. 


Ceny bezkonkurencyjne, bo z własnej pracowni. 


dziernika 1936 na dom drogowego ko- 
lejowego Feliksa Wojcikowskiego. 
Podczas przeprowadzania przewodu 
sądowego stwierdzono, że bandyci byli 
przygotowani i dobrze poinformowani 
o dniu, w którym miał być nieobecny 
p. Wojcikowski. 

W dniu 16 października 1936 r. do 
mieszkania poszkodowanego weszło 
dwóch ludzi, którymi okazali się Brze- 
ziński i Więckowski. Zażądali oni 
mleka, po czym Brzeziński dobywszy 
rewolweru, steroryzował Wójcikowską 
zabierając uciułane 30 zł. Bandyci wi- 
dząc, że 5.000 zł, które mieli zrabować, 
nie otrzymali, związawszy kobietę. zre- 
widowali cały dom. Łupem bandytów 
padło 10 monet rosyjskich- srebrnych 
po pół rubla, książeczka PKO z wkła- 
dem 300 zł oraz rewolwer bębenkowy 
z trzema ostrymi nabojami, po czym 
zbiegli do lasu łącząc się ze spólni- 
kiem, stojącym na czatach. 

Z zeznań świadka asp. policji śled- 


n 1511 


wy za napadł bandycki. Brzeziński, 
Więckowski oraz ich wspólnik po do- 
konanym napadzie przybyli do Pio- 
nek. 

W dalszym ciągu rozprawy zezna- 
wał śwd. aspirant policji śledczej p. 
Nawrot, że osk, Mieczysław Kępski 
niezależnie od toczącej się sprawy bę- 
dzie miał sprawę o kradzież, popełnio- 
ną na szkodę ZZZ, mieszczącego się 
przy ul. Żeromskiego 15. Po przerwie 
nastąpiło przemówienie prokuratora 
i obrońcy, po czym sąd skazał Romana 
Brzezińskiego, Franciszka Więckow- 
skiego i Mieczysława Kępskiego po 6 
lat więzienia każdego, 10 lat pozbawie- 
nia praw obywatelskich i po 320 zł 
kosztów sądowych. Oskarżeni, skuci w 
kajdany, powędrowali do więzienia. 
Rozprawie przewodniczył sędzia S. O. 
Warzycki, wotowali sędziowie S. O. 
Maliszewski i Kremer. Oskarżał pro- 
kurator Wieczorek. Bronił adw. Zdzi- 
towiecki. 


Polska Fabryka Bielizny, 


Szadkowski,Papiewski i -Ska 
ŁÓDŹ — Piotrkowska nr. 110 


poleca najnowszych wzorów BIELIZNĘ MĘSKĄ w dużym wyborze 


Tragiczna śmierć 
pod kołami samochodu 


Swarzędz (Tel. włŁ) W sobotę, 
krótko po godzinie 15, wydarzył się na 
autostradzie pod Swarzędzem tragicz- 
ny wypadek samochodowy. Pod wraca- 
jacy z próbnej jazdy samochód „Merce- 
des-Benz“, wystawiany na Targach 
Poznańskich, wpadł jadący na rowe- 
rze st. sierż. Michał Rembalski ze 
Swarzędza. Rembalski jechał za au- 
tobusem i w nieszczęśliwym miejscu 
zamierzał przejechać w poprzek szo- 
Są, kierując się do uliczki, wiodącej 
do jego domu. Nie zauważywszy, że 
z przeciwnej strony zbliża się auto, 
wpadł na nie i siłą zderzenia odrzu- 
cony został na bok z rozbitą czaszką 
co spowodowało natychmiastową 
śmierć, 


Prowadzący samochód, pracownik 
firmy  „Mercedes-Benz* Eugeniusz 
Satzer ze Sztutgartu, znany rekordzi- 
sta motocyklowy i kierowca samo- 
chodowy — twierdzi, że w chwili, gdy 
prawidłowo mijał autobus P, L, A, 
wynurzył się nagle jadący na rowe- 
rze Remba Chciał on prawdopo- 
dobnie skręcić w bok, by dostać się na 
ul. Napoleona, gdzie zamieszkiwał z 
żoną i trojgiem nieletnich dzieci. Ja- 
dąc za autobusem, prawdopodobnie 
nie zauważył nadjeżdżającego z prze- 
ciwnej strony samochodu osobowego. 

Na miejsce katastrofy przybył wi- 
kariusz, ksiądz Rode, który udzielił 
ofierze katastrofy ostatnich sakra- 
mentów św., dalej władze bezpieczeń- 
stwa z kom. posterunku P. P. Orli- 
kowskim oraz lekarzem, dr Kosmolą, 
który stwierdził zgon. 

Tragicznie zmarły liczył lat 45 i był 


Oszczędnościowe Żarowki 
za pół ceny 5 wat — 25 wat 0,65 
40 wat — 60 wat 1, 
Przybory elektrotecbniczne. Żelazka da 
prasowania — po cenach fabrycznych poleca 


Centrum - Kamiński 


Poznań, St. Rynek 13/14 
Ng 41 6834 


ogólnie lubiany. 

Na miejscu katastrofy przeprowa 
dzona. została wizja lokalna przy u- 
dziale rzeczoznawcy, kpt. Rojka, kom. 
pow, P, P, nadkómisarza Bączkow= 
skiego, żandarmerii i organów bezpie- 
czeństwa, 


Protokół za napisy 
przeciwkomunistyczne 


Piaseczno, 8.5. W nocy z dn. 
30 kwietnia na 1 maja, przed obcho- 
dom „czerwonego święta“ żydo-komu= 
nu, młodzi narodowcy pokryli mury 
miasta napisami o zdecydowanej tre- 
ści przeciwkomunistycznej, Miejscowi 
Żydzi, widząc tę akcję, zawiadomili o 
tym pósterunek policji, który wysłał 
dwu posterunkowych na miasto dla 
ujęcia „niebezpiecznych  propagato- 
rów" idei walki z żydo-komuną. Po- 
sterunkowi ci zatrzymali trzech mło- 
dych narodowców, malujących napisy 
przeciwkomunistyczne i doprowadzili 
ich do posterunku policyjnego. Po 
drodze posterunkowy Kacperowski nie 
szczędził młodym narodowtom pole- 
miki w związku z malowanymi przez 
nich hasłami. 

Po spisaniu protokółu na poste- 
runku policyjnym, «odebraniu szablo- 
nów, szczotek i farby, zatrzymanych 
narodowców zwolniono. 

W okresie, kiedy nawołuje się spo- 
łeczeństwo do walki z komunizmem, 
tego rodzaju gorliwość posterunko- 
wych policji w Piasecznie musi wywo- 
łać pewne zdziwienie. s. 


Zjazd adwokatów w stolicy 


Warszawa. (Tel. wł). W piątek 
odbyło się otwarcie zjazdu adwoka- 
tów, który obradować będzie przez dwa 
dni . 

Otwarcie zjazdu poprzedziło nabo- 


żeństwo w katedrze św. Jana, na któ-* 


rym kazanie wygłosił ks. biskup Szla- 
gowski. Zjazd jest bardzo liczny, U- 
dział biorą członkowie palestry z całej 
Polski z sędziami Najwyższego Sądu, 
Trybunału Administracyjnego, wice- 
minister sprawiedliwości Chełmoński 
i przedstawiciele prokuratury general- 
nej. 

Obrady zagaił prezes związku ad- 
wokat Cezary Polukowski, po czym 
dokonano wyboru prezydium, na któ- 
rego czele stanął Stanisław Rowiński 
z Krakowa. W skład prezydium weszli 
m. in. Marian Koszewski i Jan Krę- 
glewski z Poznania. Powitalne prze- 
mówienia wygłosili adw. Nowodwor- 
ski, wiceprezydent miasta Olpiński o- 
raz przedstawiciel młodych prawni- 
ków Doberski, Następnie referat wy- 
głosił adw. Bolesław Bielawski pt. 
„Polskość adwokatury — dobro Rze- 
czypospolitej*. (w) 


Wieści z Hollywood 


Hollywood. (PAT) Prezes Zw. 
Zaw. Artystów kinowych Aubrey Au- 
clair oświadczy, że 99 procent najwy- 
bitniejszych artystów skłania się na 
rzecz poparcia strajku techników i ro- 
botników wytwórni filmowych, o ile 
żądania przez nich wysuwane nie bę- 
dą uwzględnione. 

Rokowania pomiędzy związkiem 
zawodowym a wytwórniami toczyć się 
będą dalej w dniu dzisiejszym. 


Praw- 
dopodobnie ostateczna decyzja arty- 
stów zapadnie w niedzielę wieczorem. 


Protest radnych Śremu 


Śrem. (Tel. wł) Na ostatnim po- 
siedzeniu Rady miejskiej miały być 
rozpatrywane projekty podwyższenia 
paru podatków, a uzyskanie kwoty 
w myśl wskazań wkładu centralnych 
zużyte na zatrudnienie bezrobotnych, 
którzy odtąd będą wyłącznie utrzymy- 
wani przez miasto. 

Po zagajeniu zebrania przez p. bur- 
mistrza Cz. Dębickiego, zabrał głos 
radny p. Władysław Miękus, który na 
znak protestu, z powodu nieekonomi- 
cznego prowadzenia miejskiej gospo- 
darki i projektów nałożenia nowych 
obciążeń na mieszkańców wezwał do 
demonstracyjnego opuszczenia obrad, 
Wszyscy radni solidaryzowali się i 0- 
puścili salą 
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W przededniu koronacji Eról a ks koronacji przybyła z Paryża cała ope- 
ra, której pierwsze przedstawienie 


„Ariane et Barbe Bleue“ było wielkim 


wydarzeniem w życiu muzycznym i to- 
warzyskim Londynu. 

„Les Roses de France“ są ulubio- 
nym kwiatem sezonu koronacyjnego. 
Barwami trikolory mienią się dekora- 


cje ulic, boć te same kolory co Francji a 

Sezan, który przypada na jedno pokolenie — wpne Fram sięga często tam, gdzie by a także bryty „Union Jack À 
polityka zawiodła — Gdy mowa o kwiatach, trzeba a wymienić i suknie — A tymczasem uli- Gdy mowa o kwiatach, trzeba wy- 
cami Londynu snują się bez końca tłumy mienić i suknie. Wpierw jednak je- 


l (Od własnego korespondenta „Orędownika*) 


Londyn, 6 maja. dociera często tam, gdzie by polityka | go rozumieniu — stanowi dziedzictwo 
Londyn wszedł | zawiodła. wielu wieków kultury europejskiej, 
w zeszłym tygo- * przede wszystkim kultury ducha. 
dniu w swój „Se- Tymczasem p. de Margerie, ambasa- | Wielce popularne przeto bywają teraz 
zon  koronacyj- | dor Republ. Francuskiej przy dworze | w Londynie publiczne dyskusje na 
ny“. króla Jerzego VI, gra pierwsze skrzyp- | aktualne tematy „przyszłości Europy“ 
Magiczny sens | ce w życiu towarzyskim Londynu. i między kołami intelektualnej elity 
słowa „Sezon Francja jest w ogóle „w modzie". | Paryża i Londynu panuje żywa wy- 
zrozumieć można | Działa na to niewątpliwie polityka za- | miana zdań. 
lepiej, uświado- | graniczna, ale jest w tym jeszcze i co Wymiana kulturalna objawia się i 
miwszy sobie, że | innego. Zachód Europy odczuwa po- | w dziedzinie sztuki: co druga galeria 
HERB ANGLII na dwanaście | trzebę pewnej jak gdyby i A i 
miesięcy angiel- | koncentrac ti 
skiego roku właściwy okres towarzy: 
skich imprez skoncentrowany jest na 
kilku zaledwie tygodniach maja i 
czerwca. Jako że w kraju tym „wszyst- 
ko jest na opak“ (jak mówi przysło- 
wie), tak też nie zna Londyn właściwie 
karnawału, kiedy reszta Europy się ba- 
wi, lecz odkłada wszystko na maj. 
Wtedy to otwierają się podwoje opery 
przy Covent Garden, przez resztę roku 
zamknięte. Wtedy akademia królew- 
ska w Burlington House święci werni- 
saż dorocznego salonu. Wówczas też 
wielkie magazyny mód pokończyły już 
swe kreacje, a salony „de beautć" przy 
Mayfair nie mogą nadążyć klientkom. 
Wielkie bale na dworze, gdzie młodo- 
> i = 
ciane „debutante: m „TAR nierwszy 


Świeżo odnowiony gmach ambasady pol- 
skiej w Londynie. 

szcze słówko o kwiatach. Londyn o tej 
porze już tonie w zieleni. Jeszcze nie 
codziennie mówić można o pełnej wio- 
śnie, bo wichry od morza raz po raz na- 
wiedzają miasto, bądź co bądź jednak 
w podmiejskich ogrodach i szklarniach 
R 4 od dawna już kwitną istne kobierce 
+ Ę $ Ń kwiatów. Za parę pensów dostać mo: 

$ Ź na u ulicznych kwiaciarek całe narę- 
cza przepięknych tulipanów, lilii i nar- 
cyzów, a doray, przez które przewijają. 
się w sezonie goście, toną w przybraniu 
kwiatami. 

„Flower Fashion“ — czyli „moda 
kwiatów“ brzmi w tym roku hasło 
d I wiosennych kreacyj. I noszone są kwia- 
STRAJK W LONDYNIE: W FOZNAŃSKIM Z00: ty w sposóh dotąd nie spotykany. 

Nie ma chyba gorszych Dwa lwiątka poznańskie Viscountess Ratendone miała onegdaj 
PDlą'kraju psikusów, Mają już imiona. na jednym z przyjęć naszyjnik z pereł, 
Jak — przed koronacją — $ 7 Jemu dano Ali — przeplatany żywymi fijołkami, a su- 
Strajki autobusów. _ Baba zwie Ch pk R knia Duchess of Westminster przybra- 
Szofer jeden z drugim W ten sposób lwy zawsze na była ponsowymmi różami. Orchidee, 


Stroi sobie żarty Dają sobie radę, 7 Ą + s 
Z prawdziwego króla, Gdzie Ali nie wskóra — choć zawsze jeszcze prym wiodą po- 
Mają czterech w kartach. Pośle swoją Babę. śród kwiatów, wypychane są jednak 

i przez „uboższe“ odmiany flory. Czuć 


nawet pewien zwrot ku prostocie w 
tym względzie. 
+ Choć nie można tego powiedzieć o 
Księżniczka Elżbieta i Malgorzata, małe í N y toaletach! Bogactwo materiałów, gro- 
królewny angielskie, wezmą udział w ko- Ź a à z nostajów, klejnotów, które cechuje 
ronacji jako jedne z głównych bohaterek || a 4 strój koronacyjny wszystkich uczestni- 
uroczystości. R czek obrzędu w katedrze westminster- 

skiej, udziela się widocznie i ogólnej 
modzie tego roku. A przy tym jakaż 
różnorodność strojów dla tylu rozmai- 
impre: Bale, obiady, garden- 
party, cocktail. 


prezentowane są przed tronem, stano- 
wią przedmiot ogólnych rozmów, a kar- 
net towarzyski bywalca sezonu nie 
zdoła pomieścić wszystkich zaproszeń. 
I wszystko to razem, pomnożone o P Ź 
niezliczoną ilość specjalnych przyjęć Wy ZA Ery 
z racji koronacji, stanowi sezon tego- Ą RUE TOR Ki ppc 
roczny. Taki sezon przypada raz tyl- $ z Rdza A 3a j ze Wśród A, asia 
ko na pokolenie. Sezon londyński sta- .* ANS wizalaśich TE A g: 
je się sezonem całego imperium. Bo-| wystawa W PARYŻU: JESZCZE 0 TARGACH: Odetchnie wielu takich co wie, jaka 
wiem setki zamorskich gości w nim Paryska wystawa Takich Targów mówią — nuda. wieje. z. ołlcjalnych five 
biorą udział, a wiele egzotycznych po- Ma zostać otwarta A W Poznaniu nie było. otciócków: ('Boćsrobi taty seri wi k 
staci dodaje widowisku barwności. Tuż — tuż — tuż — za miesiąc! Frekwencja — publiczności — GO 2 ot am  człowie: 
sk A może za kwartal)? Wystawa — aż miło! wszystko CRO, kj lubi; pdy RA 
TERRA zę aczego? Bo Blumel Poznaniu! Choć raz już B — musi stać, musi pić — gdy nie 
Król z królową opuścili już SWÓJ u- Chciałby (to mu służy!) Za to pisałem wierszyk — ma apetytu, a chciałby sobie pójść — 
lubiony skromny „cottage“ w parku Szkielety rusztowań Masz tu na dodatek to wypada zostać. Już nie można w 
zamku windsorskiego i przenieśli rezy- Oglądać najdłużej. Uścisk jeszcze szczerszy. tym roku zbyć gości. „herbatą”! 
dencję do paradnych apartamentów w ba dać „gala-dinner" i urozmaicić je 
pałacu Buckingham. A właściwie naj- koncertem! 
pierw przybyła sama królowa z główną Lady Wernher, która wyprawia — 
ochmistrzynią, by rozplanować pokoje ZAKUP Z j iele innych pań londyńskiej „so- 


gościnne dla szeregu zagranicznych ea a A r M w 7 8 i — dla ki sw Z t 
gości królewskich, którzy zamieszkają 4 SPRZEDAZ | dla córki sw U jacis, sd 
w pałacu. Prawa ręka królowej, sir pa KSIĄŻE K L rocznych gości ri ré ( ownie!) 


‘ Hill Child, biegał cały dzień z planem | ściany swoich salonów. Zawołany zos 
pałacu i ołówkiem w ręku. Nareszcie s hitekt i już buduje się dwa noe 
jako tako wszystkich pomieszczono i = rzydła do pałac 
królowa przystąpić mogła do dalszych św) Park, a ogród przobri jest j 

€ ` przobr y jest jako 
punktów programu, przede wszystkim > L » że miejsce festynu. W pośrodku główne= 
do długich konferencyj na temat po- j e go trawnika, 6d klombów kwiatów, 
traw. ` AŚ powstaje olbrzymia galeria szklana, 

Tu oddano głos człowiekowi kom- == 2 gdzie stolarze już układają parkiet, a 

petentnemu, 60-letniemu mistrzowi ku- = sztukatorzy zdobią plafon. Dla ście< 

linarnemu króla Edwarda VII i króla SĘ żek w ogrodzie zamówiono specjalnie 

Jerzego V, żyjącemu już na emeryturze tkane kobierce i w księżycową noc ma- 

ale specjalnie powołanemu do Londy- |] TYDZIEŃ KSIĄŻKI: AUSTRIA — FRANCJA: jową przewijać się tu będzie korowód 


nu z okazji koronacji, Henri Poupert, W księgarniach, jak słyszę. Niejeden już nawet fańczących par, miedzy kłóryrał nie 
Francuz i sława w swoim zawodzie, Ruch wzmaga się co dnia Nie chowa pozorów, zabraknie i księstwa Kentu, którzy w 
przybył odrazu z rodzinnej ziemi, gdzie Z racji dobrej książki Dowcipkując sobie życiu towarzyskim Londynu biorą pile 
spędza wieczór życia i jakby odmłod- Taniego tygodnia. Dziś z księcia Windsoru adet 4P 
niał dla zadań, które go czekają. Owszem, byłem świadkiem, Że jeździ? — Cóż z tego? AŁ 5 PT OZ 

Takich h 1 kult i Do antykwariusza Sam łkałeś, mój drogi, „_ A tymczasem ulicami Londynu snie 

p LD PAS ÓW Ktoś nosił trzy tomy Że nie ma złej drogi ją się bez końca tłumy, żądne ujrzeć 

dobrego smaku mogą inne narody „Wojen Tyberiusza: Da jej piebogł. choć z6 FP ESS ERSTE 


Francuzom pozadrościć. Ich wpływ Wiersz: Stanso, Ilustr: Wit. Gawęcki. Msezonu, ITA 
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w Zambrowie (tzw. sprawa Zambrów 
nr 3) i przez obrońców wniesione skar- 
gi apelacyjne. 

Także i w świeżo osądzonej spra- 
wie o zbiegowisko w Czyżewie została. 
zapowiedziana przez obrońców skarga 
apelacyjna. 


Crame choragwie nad żydowską fabryką 


Głodówka w fabryce Seweryna Landaua — 
wyrzuca robotnice po 14 latach prac 


Częstochowa, 8 maja 

W niedzielne południe, gdy jedną 
z głównych ulic w Częstochowie idą 
ludzie całymi grupami, odświętnie 
ubrani, czarne płachty nad czerwony- 
mi murami żydowskiej fabryki wyro- 
bów celuloidowych Seweryna Landaua 
mącą spokój publiczny. 

Rozumie to dobrze policja, więc nic 
dziwnego, że ze stojącej na chodniku 
dorożki ściąga z ponad fabrycznej 
bramy długą, tyką czarną chorągiew 
z białym, żałobnym napisem: „Gło- 
dówka”. 

Po co inni mają o tym wiedzieć, że 


tam, za murami, obok których tyle 
ludzi przechodzi, robotnice płaczą 
i cierpią? 


Trudno się o głodówce dowiedzieć, 
Blisko godzinę chodzimy w okół bram 
i murów, kamy, wołamy — wszyst- 
ko na próżno. Nareszcie ukazuje się 
jednak w okragłym okienku żelaznej 
bramy zastrachana, blada, piegowata 
twarz kobiety, mokra od łez. 

„Myślałyśmy, że to policja, która 
chce nas wyrzucić* — padają urywane 
słowa — a my postanowiłyśmy umrzeć 
tu albo wygrać. Zablokowałyśmy się, 
dopiero jak nasze trupy wywiozą, mo- 
że wtedy się inni dowiedzą o naszej 
krzywdzie.” 

Uspokajamy ją, choć trudno nam w 
to wierzyć, że na pewno postulaty ro- 
hotnic zostaną załątwione i dowiadu- 
jemy się szczegółów strajku, będącego 
rozpaczliwą obroną kosztem zdrowia i 
życia polskich robotnic, przeciw ż 
dowskiemu fabrykantowi. 

Powód strajku to redukcje. 
właściciel 


Żyd 
wyrzuca starsze robotnice 
na bruk. Niepotrzebne mu są te, które 


całą swą młodość zdarły w ciężkiej 
pracy na żydawskiego fabrykanta, nie- 
potrzebne mu są, więc je wyrzuca jak 
zużyty łachman. 

Stanisława Świerczyńska, zreduko- 
wana, pracowała 14 lat. Każ kto 
się przypatrzył życiu robotniczemu, 


rozumie, co to znączy pracować 14 
lat, zmarnować swoją młodość, ener- 
giç i wotne, a potem znaleźć się 
na bruku z kartą bezrobocia. 

Zostały zredukowane Aniela Ma- 
jewska i Władysława Szczypiorow- 


ska. I wtedy robotnice odpowiedziały 
strajkiem okupacyjnym, który wy- 
buchł 30 marca, w pierwszy dzień po 
świętach Wielkiejnocy. Była to bo- 
wiem jedyna forma protestu, Czym że 
się obronić przed redukcją, wyzyskiem, 
jak nie solidarnościaą? Która z nich 
wie, co przyniesie jutro, której przyj- 
dzie z nich wyjść za bramę, by więcej 
nie wrócić? 

Dwadzieścia robotnic zamknęło się 
w murach fabryki na miesiąc. Miesiąc 
bowiem trwa strajk okupacyjny bez 
rezultatu. Konferencje nie przynoszą 
załatwienia sprawy. Na ostatniej 
nich inspektor pracy kazał wyj: 
gatkom za drzwi. Nie chciał z nimi 
rozmawiać i to stało się bezpośrednią 
przyczyną głodówki, która trwa już 
trzeci dzień. 

Trzy dni zablokowane w opuszczo- 
nej fabryce głodują polskie robotnice, 
by wymóc na żydowskim fabrykancie 
to, do czego mają niezaprzeczone pra- 
wo — pracę! 

Ulicami płynie potok ludzki, Ską- 
pani w promieniach wiosennego słoń- 
ca spacerowicze są pełni radości, ja- 
śnieją pogodnym, dostatnim uśmie- 


chem. Uciekły od nich troski dnia w 
tym 
dniu. 

Biegną dzieci. Dzieci, których oczy 


niedzielnym, pogodnym  połu- 


niebieskie zawarły całą słodycz i urok 
wiosny, dzieci szczęśliwe, roześmiane, 
biegną obok ceglanych, czerwonych 


murów, dalekie od smutku i bólu. 
Nie wiedzą o tragedii głodujących. 
cierpiacych matek. 


Jak sa dzieci 
zamkniętych w 


tych spłakanych, 
wilgotnych murach 
fabryki matek? Jakie będzie dziecko 
Marii Wrońskiej, robotnicy, którą w 
ciąży wywieziono osłablą do szpitala? 
Czy w jego oczach będzie radość i 
słońce, czy tylko rozpacz matki, tra- 
gedia jej życia? Będzie blade, skarlałe, 
chore. Mias anych, będzie mia- 
ło zaciśniete wąskie usta, bo będzie to 


dziecko buntu i zemsty. 

Jeszcze nam brzmi w uszach histe- 
ryczny, urywany płacz głodujących 
kobiet, polskich matek i chciałoby się 
krzyczeć rozdartym gardłem z calej 
siły, tak głośno, by stanęli weseli 


Miesiąc strajku okupacyjnego — żyd 
y — Ratujcie polskie dzieci! 


przechodnie, by usłyszał to każdy Po- 
lak, by drgnęło każde polskie serce i w 
pokojach i w mrocznych suterenach: 
Ratujcie matki! 
Ratujcie polskie dzieci! 
R. S. 


Potężna manifestacja narodowa 
w Zduńskiej Woli 


W imponującym zebraniu „Pracy Polskiej“ wzięło udział 
przeszlo 500 osób 


Zduńska Wola, 8. 5, — Na 
dzień 2 bm. zwołał Zw. Zaw. Prac, 
Przem. Włókienniczego „Praca Pol- 
ska“ w Zduńskiej Woli wielki wiec 
publiczny pod hasłem: „Walka z żydo- 
komuną i obrona robotników", 

Że wiec taki w Zduńskiej Woli był 
koniecznością, dowodem była przepeł- 


W przeszło półgodzinnym, gorąco 
przyjętym referacie p. Bronisław Gra- 
liński z Łodzi, przedstawiciel 
okręg. „Pracy Polskiej”, jasno zobra- 
zował i zdemaskował socjal-żydo-ko- 
munę, zamierzającą uczynić z Polaków 
jedną z republik sowieckich. Płomien- 
nemu mówcy publiczność przerywała 


W niedzielę, 2, hm.. © godz, 
odczyń „Pracy Polski 
wda o socjaliźmie* i 
rządu okręgowego Z. 


odbył się w Zdu 
który zgromańził 

iązki klasowe a obrona robotnika 
„Praca Polska” w Łodzi i 
Mieczyslaw Buda, poddając druzgocącej krytyce działalno: 


jej Woli w salj straży pożarnej 
okolo 200 robotni Referaty nt, „Pra- 
łosili delegat za- 
mcy Polskiej”, p. 
związków socjalistycz- 


kierown 


nych. Zgromadzeni robotnicy burzą oklasków nagrodzili mówców. Na zakończenie 

zebrani odśźpiewali „Rotę”. Na marginesie tego publicznego odczytu należy dodać, 

że było to pierwsze publiczne wystąpienie „Pracy Polekiej* po £ miesięcznym jej 
istnieniu na terenie Zduńskiej Woli. 


niona wielka sala Straży Pożarnej, w 
której zgromadziło się przeszło 500 
osób. 

Ogólną uwagę zwracał duży udział 
urzędników państwowych, właścicieli 
chrześcijan, drobnych przedsiębiorstw 
i nauczycieli. Zebrani oświadczyli, że 


tylko taki wiec publiczny daje im 
możność bez represji brania udzialu 
w manifestacji narodowej. Przybyła 


też oczywiście miejscowa komuna oraz 
PPS, które przed wiecem zapowiadały 
rozbicie i rozpędzenie zebranych na 
wiecu. Nastrój i entuzjazm wśród o- 
hecnych i świetna organizacja wiecu 
widocznie ostudziły zapały bojowe ż. 
do-socjal-komuny, bo siedzieli jak 
mysz pod miotłą. 


wznosząc gromkie okrzyki ną cześć 
ruchu zawodowego „Praca Polska“ 
i wielkiej, katolickiej Polski narodo- 
wej. 

Następnie przemawiał p. Mieczysław 
Buda z Warszawy, kier. obwodowy 
„Pracy Polskiej*, który w podniosłych 
słowach wskazał na warsztaty pracy 
gdzie tylko związki zawodowe „Praca 
Polska* skutecznie bronią robotników 
przed wyzyskiem nieuczciwych praco- 
dawców, przeważnie Żydów, 

Zebraniu przewodniczył wiceprezes 
Zw. Zaw. Prac. Przem, Włókienniczego 
„Praca Folska* w Zduńskiej Woli p. 
Maciejewski. 

Wielki wiec zakończono odśpiewa- 
niem „Roty“. 


W Łomży — jak zwykle 


Apelacje, kasacje i sądy 


Łomża, 8. 5, — Rozsławiona w o- 
statnich czasach, dzięki znacznej ilości 
procesów politycznych narodowców. 
iomża ciągle jeszcze ma do czynienia 
z sądami, jakkolwiek ostatni proces 
o zajścia w Czyżewie kończy właściwie 
już SR wielkich procesów politycz- 
nych. 

m czasie na wokandz 


p skie i o udział w 
zbiegowisku (art. 163 k. k.) w Pieku- 
tach, pow. wysoko-mazowieckiego. Na 
ławie oskarżonych zasiądzie zaledwie 
kilka osób, Sprawa ta jest podobna do 
procesu o zajścia w Wyszonkach Ko- 
ścielnych, bowiem tak samo chodzi o 
strzały, oddane nocą, Jest to proces 
poszlakowy. 

Z kolei sprawy sądzone w Łomży 
przenoszą się do Sądu Apelacyjnego, 


Tak więc niedawno adw. Bogusław 
Jeziorski wniósł skargę apelacyjną od 
13 oskarżonych z art. 163 k. k, w spra- 
wie o zajścia w Wysokiem Mazowiec- 
kiem. 

W tych dniach wniósł także skargę 
kasacyjną do Sądu Najwyższego od 2 
oskarżonych w głośnym procesie o u- 
dział w zbiegowisku w Wyszonkach 
Kościelnych adw. Konrad Borowski.. 
Jak wiadomo, w procesie tym Sąd Ape- 
iecyjny uniewinnił 15 skazanych przez 
Sąd Okręgowy w Łomży, wskutek cze- 
go liczba oskarżonych i skazanych w 
procesie zredukowała się tylko do dwu 
narodowców. W tych warunkach 
obrońca stawia tózę, czy możliwe jest 
zbiegowisko, składające się zaledwie 
z dwu uczestników... 

W najbliższym czasie zostaną dorę- 
czone motywy wyroków w sprawach 


bądź Sądu Najwyższego w Warszawie. | o zajścia w Śniadowie oraz o zajścia 


Mimo wszystko, Łomża — miasto 
nieustających procesów przeszła 
już swój okres największego nasilenia 
spraw sądowych. 8. 


J. E. ks. biskup Sonik admi- 
nistratorem diec. kieleckiej 


Kielce, 8.5. W dn, 7 bm. zebra- 
ła się kapituła katedralna. kielecka, 
celem wyboru ks. bp. ordynariusza, 
administratora diecezji. Jednogłośnie 
administratorem wybrany został J. E. 


ks. bp. sufragan Franciszek Sonik. 
Administrator, jak wiadomo, sprawu- 
je rządy w diecezji do czasu miano- 
wania przez Ojca św. nowego „biskupa 
ordynariusza, wzgl. administratora 
apostolskiego. 

Nr ZZ 
s eca 
Czapki- Kapoliste z-57o:Ares 

Łódź, Brzezińska 33 
n 30 
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oo >>> 


Władze przymusowo 
kąpały żyda 


Łódź, 8.5. Że Żydzi są brudasami, 
wie każdy, to jednak, co się ostatnio 
zdarzyło w Łodzi, przechodzi wszel- 
kie granice i godne jest zanotowania 
w historii naszego zażydzonego Tze- 
miosła. 

Onegdaj stanął przed referatem 
karnym starostwa grodzkiego i ukara- 
ny został grzywną Wolf Aptekarz, 
piekarz, zam. przy ul. Dolnej 12 i pod 
tym adresem prowadzący małą cukie- 
renkę. 

Kontrole sanitarne stwierdziły nie- 
chlujny stan nietylko samej piekarni 
Aptekarza, ale i jego osobiście. Wo- 
bec Aptekarza zarządzono przymus 
kąpieli i wydano mu specjalne kartki 
kontrolne. Okazało się jednak, że i 
to nie poskutkowało. W dalszym cią- 
gu uchylał się od przymusowych ką- 
pieli i nie dbał o porządek w swej pie- 
karni. Obecnie został niechłujny pie- 
karz zasądzony na 30 dni aresztu. 

Że odsiedzi, to pewne, ale czy teraz 
przełamie swój „rasowy” wstręt do 
mydła niewiadomo. Chyba nie, 
ydzi to konserwatywny naród. 

W średniowieczu istniał zwyczaj 
pławienia — możeby tak zastosować 
obrzęd w stosunku do apetycznego 
Aptekarza? 


wody i 
bo ci Ż 


Zdrowa inicjatywa 


Łódź, 8.5. W związku podofice- 
rów w stanie spoczynku odbyło się 
walne zebranie, na którym szczegóło* 
wo omawiano sprawy poprawienia by» 
tu członków, którzy niejednokrotnie o% 
trzymując niskie wynagrodzenie znaje 
dują się w nędzy, choć mają zapał í 
siły do pracy, 

Z pośród szeregu projektów, jakie 
w tej sprawie wysunięto, na podkre- 
ślenie zasługuje plan utworzenia na 
szeroką skalę hodowli jedwabników, 
oraz spęcjalnej odwijalni kokonów 
jedwabników, co dałoby możność za- 
trudnienia około 1.000 ludzi, nie tylko 
z pośród podoficerów, ale i innych 
bezrobotnych. 

Według wniosku, jaki w tej spra- 

wie związek wystosował do władz rzą- 
dowych, plan hodowli jedwabników 
realizowany byłby bez przeznaczenia. 
na ten cel specjalnych terenów, w ten 
sposób, że przy drogach, torach kole- 
jowych, tudzież na niektórych nie- 
użytkowanych obecnie terenach sadzo- 
no by na szerszą skalę drzewa mórwo- 
we, potrzebne dla hodowli jedwabni- 
ków, przez co dałoby się wyzyskać do- 
tychczas pozostające bez użytku grun- 
ta. 
Dalej związek wskazuje, że przez 
uruchomienie odwijalni, w dobie spo- 
koju odciążyło by się bilans handlowy, 
wskutek wyeliminowania konieczno- 
ści przesyłania jedwabnych kokonów 
do odwijalni we Włoszech, w dobie 
zaś wojny zapewniłoby się zaopatrze- 
nie wojska w dostateczną ilość surow= 
ca jedwabnego. 

Wniosek ten ma pełne szanse po- 
wodzeniai gdyby uzyskał aprobatę 
władz, na terenie naszego miasta 
stworzyłaby się nowa galąź zarobko- 
wania, 


w 
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SPRAWY KORIECE 


MODNA BIELIZNA 


Modna bielizna pościelowa odznacza się 
nadzwyczajną prostotą. Zniknęły falba- 
ny, falbanki i nadmiar koronek. Haft an- 


stał się znowu ostatnim kr: 
mody, a trzeba przyznać, że ten sposób 
przybierania bielizny jest bodaj najprak- 
tyczniejszy, bo najtrwalszy. 

Monogramy oczywiście zastosowane do 
haftu. 


OKRYCIA DAMSKIE 


na sezon wiosenno-letni oraz 
Komplety i Kostiumy 
z 


w pierwszorzędnym wykonaniu 
OSTATNIE MODELE 


poleca firma: 
GUSTAW ROMAN 


SZULC 


UL. PIOTRKOWSKA 97. 


Jajko 
naturalnym kosmetykiem 


W zeszłym numerze naszego działu ko- 
biecego podaliśmy właściwości kosmetycz- 
me mleka, śmietanki i masła oraz ich za- 
stosowania. Dalszym prostym, a dostęp- 
nym środkiem jest jajko, stosowane pod 
różnymi postaciami. 

Jajko w całości rozbite, dokładnie, w 
zupełności zastępuje mydło dla cer Wrażli- 
wych, technika mycia jest następująca: 
ić całe jajko, lekko twarz natrzeć 
i spłókać letnią wodą albo zimną, nigdy 
gorącą, gdyż białko ścięłoby się zaraz. 

Najbardziej znużoną twarz, po podró- 
ży, lub dniu spędzonym w upale letni 
odświeża i odmładza maska z białka ubi- 
tego na pianę, czyniąc skórę elastyczną, 
Drobee, przygodne wypryski przysychają 
pod tą biała powłoką. Technika zabiegu 
jest następująca: Jedno białko ubić na 
sztywną pianę z pięciu kroplami soku cy- 
trynowego. ładamy na twarz na prze- 
ciąg pół godziny, tworząc rodzaj maski, 
dokladnie przylegającej. Czas ten lepiej 
spędzić leżąc nieruchomo z zamkniętymi 
oczami, będzie to korzystny równocześnie 
odpoczynek dla całego organizmu. 

Po pół godzinie spłókać białko wodą 
gorącą i lekko po wytarciu twarzy napu- 
drować naskórek, 

Białko również ma zastosowanie w ma- 
skach dla cer tlustych, skłonnych do łojo- 
toku, aposób przyrządzenia maski: łyżkę 
mąki razowej, łyżeczkę od herbaty sprosz- 
kowaneco krochmalu owego oraz jedno 
białko, dokładnie wymieszać na jednolitą 
masę, nałożyć na twarz najmniej na go- 
dzinę w wypadkach silniejszego łojotoku 
na całą noc na g: Po skończonym za- 
biegu twarz umyć, unikając tarcia i lekko 


n 42 061 


s 


zapudrować aptecznym pudrem wolnym , dałowym, dodać wody różanej i benzoesu, 


od domieszek perfumowanych. 

Okłady z białka, stosujemy w wypad- 
kach oparzelizny po nieumiejętnym opa- 
laniu, Dla cer wrażliwych na wszelkie 
zmiany atmosferyczne o naskórku sychym, 
doskonale robi lekkie natarcie i pozosta- 
wienie na przeciąg pół godziny okładu z 
żóltka utartego z łyżeczką oliwy. Dla cery 
suchej, bardzo zniszczonej złą pielęgnacją 
lub nieodpowiedniemi warunkami, którą 
pragniemy w przyśpieszonym tempie do- 
prowadzić do dobrego stanu oraz wybie- 
lié, najlepiej pokryć na przeciąg 20 minut 
co drugi dzień następującym preperatem: 
2 surowe żółtka, 2 lyżeczki olejku migda- 
łowego, wody różanej 25 gr benzoesu 5— 
10 kropel. Żółtka utrzeć z olejkiem mig- 


następnie złożyć do słoika porcelanowego. 
Preperat należy przechować w zimnem 
miejscu, Jajko jest nieocenionym środ- 
kiem, łagodzącym podrażnienia naskórka 
a delikatne natłuszczającym w wypadkach 
gdy cera nie znosi żadnych kremów. 


Zakład Krawiecki damsko-męski 


ST. GRABOWSKI 


Łódź, Pomorska 15 
Wykonuję pierwszorzędnie roboty wchodzące 
w zakres kriwiectwa. Dział damski: płaszcze, 
kostiumy, narzutki itp. Dział męski: płaszcze, 
garnitury, mundurki szkolne. Bogaty wybór 
kolekcji  ielskich. Ceny przystępne. 


n 40868 


NA WCZESNE UPAŁY 


Modele trzech ietnich sukienek o jednym kroju: suknia z baskinką z wzroczystej 


tkaniny, suknia płaszczowa z długim rękawem z lekkiej 


wełny lub jedwabiu i 


sportowa, płócienna sukienka. 


Zaledwie zdążyłyśmy wykompleto- 
wać nasz wiosenny strój i już znowu 
nie mamy się w eo ubrać, bo słońce 
przypieka, jak w lipcu. Okna wysta- 
wowe mienią się coprawda wszystki- 
mi kolorami wzorzystych materiałów, 
ale, zanim z nich będziemy miały su- 
kienki, upłynie jeszcze sporo czasu. 
Bo to nie tak łatwo wybrać z tysiąca 
jeden właśnie wzór i kupić, znaleźć 
krawcową itd. A więc na pociechę 


stwierdzamy, że krój letnich modeli 
nie zmienił się tak radykalnie, aby- 
śmy bez przeróbek nie mogły ubrać 
zeszłorocznych sukienek; co najwyżej 
należy je nieco skrócić, a to przecież 
potrafi zapewne każda kobieta. 

Modne jest znowu wszystko: mate- 
riały gładkie i wzorzyste, płótna i jed- 
wabie. Nowością są kostiumy z barw- 
nych tkanin, przybrane żabotami, lub 
białemi kamizelkami, 


Figliki chochlika 


Ciekawy jestem, czy kto inne na 
moim miejscu nie wpadł by również 
w smętną zadumę na widok ilustra- 
cji, przedstawiającej starego żołnierza, 
stojącego w załamanej pozie przed ru- 
inami jakiegoś zamku. Pod nastrojo- 
wym rysunkiem widniał podpis: „Ge- 
nerał patrzył ze czcią na stare muły”. 
Z rozrzewnieniem patrzyłem na wzru- 
szającą scenę i poważne refleksje snu- 
ły mi się po głowie. Być może, że 
stare muły przypominały generałowi 
jego własny czcigodny wiek. Ale gdzie 
były te muły? 

Obracałem rysunek na wszystkie 
strony, nie mogąc odkryć ich śladu. 
Zagadka polegała na omyłce zecera. 
Powinno było być: „mury“ a nie „mu- 
ły”. 

Zapomniałem już o tym zdarzeniu, 
kiedy wyczytałem gdzieś w kronice 
wzmiankę o zawarciu małżeństwa, 


które pobłogosławił miejscowy „ka- 
pral“, 
Od młodości mam już wpojony 


szacunek dla pana kaprala i nie wi- 
działem nic dziwnego w tej podniosłej 
ceremonii. Nie słyszałem tylko o in- 
stytucji miejscowego kaprala. Znam 


Na tualetkę pięknej Pani 


perfumy, pudry mydła, wody kolońskie 


it. p. 


Perfaumerja — drogerja i skład artykułów aptecznych 


TEODOR GUTTEL, Łódź 


Zioła lecznicze wszystkich rodzajów zawsze świeże ma składzie. = 


wiele miejscowości w kraju, gdzie z 
całą pewnością urząd taki nie istnieje. 
Czyżby tak dalece miała szwankować 
jednolitość naszej administracji, że u- 
rżąd, który w jednej okolicy jest zja- 
wiskiem normalnym, dła innej jest 
rewelacją? 

I w tym wypadku tok mojego ro- 
zumowania okazał się błędny. Oto ze- 
cer zawinił, bo zamiast „kapłan* zło- 
żył — „kapral“. 

Po pewnym czasie czytam reportaż 
z domu dla „wyrzutków*, dziwiąc 
się, że zecer po takim lapsusie nie ma 
wyrzutów sumienia. 

Albo co mają znaczyć jakieś za- 
miary „matrymonialne* j zaraz 
po tym „aduptacja”* jakiejś dzie- 
woi. Oj, nieprzyzwoite chyba rzeczy 
ukazują się na „ławach* tego pi- 
sma. 

Czytałem kiedyś na czołowej stro- 
nie poważnego organu, że delegacja a- 
bisyńska skierowała do Ligi Narodów 
dwie „rewolucje”. No no, jeśli 
Babcia Liga przestała bawić się pa- 
pierowymi rezolucjami, a wzięła się 
do metod meksykańskich, to już na- 
prawdę niedobrze, A jeszcze gorzej, że 


artykuły kosmetyczne poleca 


n 43067 
Piotrkowska 157 
Telefon 243 58 


Negus przestał marzyć o „Stawie“ i 
nie jest już „staw ny”, a delegaci ja- 
kiejś konferencji międzynarodowej 
„wstawili się” in corpore koło o- 
krągłego stołu. Boże: staw, sława i 
wstawa! Różnice nie duże, ale zawsze 
różnice! 

Że ktoś napił się herbaty „pioru= 
nowej“ zamiast piołunowej, to już je- 
go wina, ale dziwić się należy, że ja- 
kig mówca wiecowy wzywał zebram 
nych, by nie upadli „na dachu“, po 
czym na jego głowę posypały się 
barwne i wonne „kwity”. 

Jak można w mieście czyścić „bra- 
ki“ zamiast bruków, to także tajem= 
nica chochlika drukarskiego, który a- 
negdaj doniósł nam o licznych „na 
radach bandyckich* w Meksy- 
ku, mając na myśli oczywiście naras 
dy rozbójników, To była wiadomość 
„fasjonująca* szerokie rzesze czytelni= 
ków. 

W prasie przewijają się cudowne 
„„derzenia* jak w niezwykłym 
„klejdoskopie*, które czasem zam 
krawają na „szynkany* z poczcie 
wego czytelnika. 

Kiepsko czuli się snać małżonko= 
wie, którzy obchodzili „złote ga» 
dy“. Ej, weszły tu w grę pewnie ja- 
kie „intryki. 

Okrutny był ten starosta, który põ% 
lecił „poległym* organom skrupu- 
latnie wypełniać wszystkie swe naka- 
zy. 

Nielada casus pascudeus zdarzył się 
jakiemuś pismu, które podało sensa- 
cyjną wiadomość o wyświęceniu 20 
„kelnerów* na księży w pewnej 
katedrze biskupiej. Kelner i kleryk to 
przecie nie to samo! A na dobitkę ne- 
opresbiterów witano z „Serem“ ot- 
wartym, jakby serce nic już nie zna- 
czyło. 

W pewnym piśmie kobiecym uka- 
zały się swego czasu „bezpłatne 
porody* kosmetyczne, zamiast po- 
rad o pielęgnowaniu urody, a czer- 
woniak jakiś ubolewał, że zreduko- 
wany urzędnik wskutek utraty „po- 
rady* popełnił samobójstwo. 

Pewne pismo nazwało słynnego ro- 
nzanistę Porębowiczą „romansi- 
stą”. Fe! Ktoby go o takie rzeczy 
posądza To była dla mnie naprawdę 
„niespodzianka'! Jeszcze go- 
rzej zdarzyło się pod Racławicami, 
gdzie gromadziły się grupki „lo dow- 
ców“, którym przyglądali się czas pe- 
wien „apetyczni" policjanci. Kto 
był bardziej apatyczny a kto apetycz- 
ny — nie wiemy. I sądzimy, że wcho+ 
dzili tu w grę raczej ludowcy, bo los 
dowców w Polsce nie ma. Któreś pis 
smo rozwodziło się szeroko o pilocie 
„bakonowym!* jakby bakony i ba- 
leny niczym od siebie się nie różniływ 

W jakimś dziale sportowym pisa” 
no, że bokserzy szli przed walką do 
„nogi* zamiast do wagi, lekkoatleci 
rzucali „dytkiem' i biegali przez 
płatki, a zwycięzca w nagrodę otrzya 
mał złoty „beton“. W recenzji z fil. 
mu czytałem, że aktor grał „brud- 
na“ rolę. Kronika mody głosi, że 
młodzież najlepiej czuje się w „bere- 
i Z notaki pt. „Na ślubnym ko= 
hierciu* dowiaduje się, że p. Kupka 
„polubił* p. Gadatnicką. Że polu- 
bił, to znów nic epokowego. I poco 
zaraz o tym pisać. A może ją poślu- 
bił? No, to tragedia! 

Przejdźmy do działu ogłoszeń. Tam 
krawiec szył eleganckie „lustra“ zimo- 
we zamiast futer, do wynajęcia był 
„buhaj z kuchnią* miast poko- 
ju, a cemenciarz sprzedawał „ryby“ 
zamiast zwykłych rur kanalizacyje 
nych. Był na sprzedaż „piec bu- 
dowlany* zamiast placu budowla» 
nego. Znalazłem nawet i takie ogłos 
szenie: ,Chiromantka, czysta i praco 
wita do wszelkich posług domowych 
poszukiwana”, a pod tym: „Dziewczy= 
na wróży z kart i ręki, przepowiada 
przeszłość i przyszłość“, Nie nadzwy- 
czajnego: przestawienie dwóch słów 

i kram niehylejaki. Ba, nawet 
„Święte ryby" były na targu zaw 
miast śniętych rybek. 

Człowiek się błąka w dżungli zasa” 
dzek chytrze rozstawionych przez de 
monicznych zecerów, zacierajacych % 
uciechą ręce gdzieś w podziemiach 
kryjówek i śmiejących się ironicznie 
nad kasztami czcionek i klawiaturą 
szczękających linotypów. Wy się śmie- 
jecie, ale nam dziennikarzom, czasem 
na płacz się zbiera, a korektorowi czę” 
sto niesłusznie zmywamy głowę. A! 
kto winien? Oczywiście diablik drus 
karski! 

Wszystko to potrafię jakoś wyrozu- 
mieć, ale nie mogę przenigdy wyba- 
czyć zecerowi, który zamiast moj: 
stałego pseudonimu złożył kiedyś pod 
felietonem słówko, 7 
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tak świeży, zapach tak upajający, że chłopcu zdawało 
się, że wchłania jakiś napój mocny. Przysiadł nad 
strumykiem i ani się spostrzegł, gdy do wtóru ćwier- 
Kającym ptakom i małym, brzęczącym muszkom 
chrapnął snem zdrowym, zasłużonym. 


Zbudził do głód. Słońce tymczasem obwędrowało 
duży szmat drogi niebieskiej i stało prostopadle, ra- 
żąc gorącym blaskiem w oczy. Zdzich poderwał się 
z trawy, obejrzał nieprzytomnie dokoła, a potem 
roześmiał się radośnie. Właściwie cieszył się ze swo- 
jej samotnej wędrówki, z tych wszystkich dróg krzy- 
żujących się wpoprzek świata. Pięknie było dokoła, 
wesoło! 

Zdziś wyciągnął się z powrotem nad brzegiem 
strumienia i napił chciwie zimnej, źródlanej wody. 
Potem, krzywiąc się z powstałej nagle troski pomacał 
się po kieszeniach. Może zostały gdzie okruszyny ber- 
lińskiego śniadania? 


Ku swemu zdziwieniu poczuł, że nietylko kieszeń 
prawa, gdzie miał ukryte fotografie, dokumenty i list 
odstaje od bioder, ale i lewa pęczni się zachęcająco. 
To zacny mieszkaniec Strassburga wepchnął do kie- 
szeni w czasie snu długi bochen francuskiego, białego 
chleba i kawałek niemieckiej kiełbasy. Te smakołyki, 
popite wodą źródlaną, stanowiły wyśmienity obiad. 
Teraz można było znów pomyśleć o dalszej wędrów- 
ce. Zdzich zlustrował okolicę. Bieliła się niedaleko 
wąska, polna dróżka, wijąc się wśród zielonych pa- 
górków i kwitnących dziko krzewów. Prowadziła na 
zachód. Zdziś pobiegł w tę stronę i szedł teraz raźno 
przed siebie. Omijał jednak z daleka osiedla ludzkie 
i zabudowania gospodarskie. -Nie tyle obawiał się 
drzemiącego przed budą kudłatego psa, ile możliwo- 
ści pojawienia się gdzieś zielonego munduru żan- 
darma 
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Zdziś mówił dalej po niemiecku: 

— Jestem Polakiem, z Poznania. Nas gnębią 
Niemcy tak samo. Nasze gazety często piszą o prze- 
śladowaniach ludności francuskiej w Alzacii i Lota- 
ryngii. i 

Mężczyzna przyjrzał się teraz z zaciekawieniem 
chłopcu. W promieniach słońca, padających ukośnie 
przez maleńkie szybki okienka, twarz Zdzisia kontra- 
stowała swoim jasnym tonem z jego własną, smagłą 
cerą. Błękitne źrenice rzucały cień błękitny na po- 
liczki, ciemnc"lond włosy kłębiły się nad wysokim 
czołem. Śmiały zarys nosa, nadający twarzy pewną 
męskość, gubił się potem w miękkich liniach dziecin- 
nego jeszcze podbródka, 

— Ile masz lat? 

— Szesnaście. 


— Zdzisiowi zrobiło się trochę niemiło, bo poczuł, 
że tamten z pewnym politowaniem przygląda się jego 
wątłej budowie. Pochylił się więc nad misą i zaczął 
prędko omywać rany. 

Alzatczyk myślał już jednak o czymś innym. 
Z śmiesznym, miękkim akcentem rzekł po niemiecku: 

— Ja także słyszałem coś o Polsce. Tu w Strass- 
burgu pewien duchowny przechowuje starą mapkę, 
na której widnieją granice waszego państwa. Mieli- 
ście przecież kiedyś własnego króla, czy nie? 

Zdziś przytwierdził radośnie i zaczął opowiadać 
to i owo z historii polskiej. Przede wszystkim Stani- 
sław Leszczyński i Napoleon. To były dwie kwestie 
które należało wspomnieć na tym miejscu. 

Alzatczyk słuchał z zajęciem, ale potem wstał 
i wyciągnął z szuflady sztukę bielizny. Oddarł skra- 
wek płótna i podał chłopcu, 
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— Zawiń sobie czoło i nogi, bo rany wciąż Krwa- 
wią. 

Mówiąc to dopomógł mu zręcznie nałożyć bandaż. 

Po chwili przyjrzał się znowu chłopcu i rzekł: 

— Głupio wyglądasz, mój mały. W takim stanie 
nie możesz wyjść na ulicę. 

Usiedli teraz społem przy stole i zaczęli posilać 
się zimnym mlekiem i kromką suchego, białego 
chleba. 

Po chwili zauważył mężczyzna: 

— Na razie musisz tu pozostać. Wieczorem od- 
prowadzę cię do domu. 

Zdziś uprzytomnił sobie w tej chwili przykrą dla 
siebie sytuację. W kilku słowach opowiedział tamte- 
mu swoje koleje. 

— Będę chyba musiał pojechać do innego miasta. 
Zostało mi jeszcze trochę pieniędzy. 

Alzatczyk pokręcił głową. 

— Poznają cię po ubraniu, po tych skaleczeniach. 
Schwycą i, jako małoletniego zamkną w zakładzie 
poprawczym. Źle jest, przyjacielu, źle! 

— A pan? 

— Mnie z pewnością zabiorą do aresztu, nie 
pierwszy raz zresztą. Ale ja nic sobie z tego nie robię. 
Moja sprawa jest słuszna. Tylko żal mi ciebie! 

Milczeli przez chwilę obydwaj! Zdziś nie wiedział 
nic dotąd o istnieniu zakładów poprawczych. Rzekł 
więc z powątpiewaniem: 

— Przecież za zwykłą awanturę uliczną nie mo- 
gą nas tak srogo karać? 

Alzatczyk gwizdnął przez zęby: 

— Ho, ho! Nie znasz jeszcze. Niemców. To nie była 
zwykła bójka uliczników, ale afera polityczna. Pobi- 
liśmy przecież syna burmistrza i siostrzeńca dyrek- 
tora poczty. 

I zaśmiał się z zadowoleniem, 
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ROZDZIAŁ 24. 

Gdy świt zaczął wstawać daleko, za zielonymi 
wzgórzami, Zdziś nie dojrzał już za sobą Strassburga. 
Jak widmo cudowne pozostała mu w pamięci wysmu- 
kła wieżyca różowej katedry i małe, czarne domki, 
zwrócone szczytami do ulicy. W sercu zamknął na 
zawsze to wspomnienie. Teraz należało przyspieszać 
kroku. 

Na drodze poczęły ukazywać się wysokie, dwu- 
kolne wózki z jarzynami, mijały go grupki robotni- 
ków idących do pracy. Gdzieś, daleko odezwała się 
syrena fabryczna. 

Zdziś zaczął sobie teraz przypominać nazwy sta- 
cyj na drodze do Molsheim. A więc najpierw Ligols- 
heim, potem Holtzheim, Entzheim, ale tutaj pamięć 
go zawiodła. Było więcej tych heimów, przechrzczo- 
nych zapewne ze starych nazw francuskich, tylko że 
chłopiec ich nie zapamiętał. W pewnej chwili prze- 
turkotał obok niego wóz ciężarowy z żołnierzami. 
Zdzichowi zdawało się, że ludzie oglądali się za nim 
podejrzliwie. Dotknął ręką przewiązanego czoła i po- 
myślał, że bezpieczniej będzie zejść w bok z publicz- 
nej drogi. 

Zsunął się więc do przydrożnego rowu i przeszedł 
na przełaj kilka pagórków. Dokoła niego rozciągał 
się teraz uroczy krajobraz. Przystanął. 

Właścicie nie znał wcale gór. Z dziecinnych lat 
przypomniała mu się podróż na Śląsk, przedsięwzięta 
ze względu na zdrowie matki. Za mały był jednak 
wówczas, by odczuć czar górskiej przyrody. Zbierał 
zapamiętale czarne jeżyny, trzymając matkę za rękę. 
Poza tym nie więcej nie pamiętał. 

Teraz miał przed-sobą dalekie Wogezy. Na linii 
horyzontu widniał ich ciemny -zarys, bliżej, w mięk- 
kich, zaokrąglonych liniach wznosiły się niższe 
wzgórza. Z łąk, z pobliskich winnic podnosił się wiew 


Kalendarz rzym-kat. 
Niedziela: Grzegorza 
tegl, 
Poniedziałek: N M. P 
Łask. Izydora rol. 
Kalendar: słowiański 
Niedziela: Bożorada bł. 
Poniedziałek: Cierpi- 
mira 
Słońca: wsthód 4,08 
zachód 19.31 
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DO m 15 godzin 23 minut 


Księżyca: wschód 3.07. zachód 1830 
Faza; 1 dzień przed nowiem 


Miry redakcii i adminifreci w Łodzi 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcji t administracji 173-55 

MOCNE DYŻURY APTEK 


dyżaruja apteki: 
ku 6T Groszkows 
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Niedziela 


Ktopaila 15 Karlin (454) Pilsulskieg: 

bielska. Andrzojn 25 Chadzyńsko Piotrkow- 
ska 163 Milor Piotrkowska 46 Antoniewicz 
Pabiaztieku 36. 


ogotowia miej- 
„ 102-40, pogo- 


lòfony: straży pożarnej 8, 
o 102-90, pogotowia P, ©, 
ubezpieczalni 208-10, 


TEATRY 


Teatr Miejski ù wódz. 16 — 


„Gdzie diabel nie 


może”. n godz. 203) — „Adwokuf | zabójca”. 
KINA 
: Adria - Metro — „Niezwyciężony Bufalo 
M", 
Corsa — „Szarża lekkiej brygady". 
Oświatowy - Słofce — „Tygrys bengalski“. 
Przedwiośnie — „Dla ciebie Mario”. 
Rialto — „Ka wolności”. 
Stylowy — „Dwa dni w raju”. 
KOMUNIKATY 


Zapisy kandydatów do 4-klasowego 
Gimnazjum Kupicckiego. Dyrekcja Miej- 
skiego klasawego Gitanazjum. Kupieckie- 
go (ul. Lipowa 15) podaje do wiadomości, 
że od dnia 1 maja rb. kancelaria Gimna- 
zjum przyjmuje podania od kandydatów 
do pierwszej klasy. Podania, podpisane 
przez prawnych oniekunów kandydatów, 
należy składać na formularzach, Które na- 
bywać można w kancelarii Gimnazjum. 

należy dołączyć: metrykę, kar- 
a (w razie nieposiadania jej — 
świadectwo powtórnego szczepienia ospy). 
oraz świadectwo szkolne. Do klasy pierw- 
szej gimnazjum mogą być przyjęci ucz- 
niowie, którzy; zlożą świadectwo ukofńicze- 
nia conajmniej sześciu Klas szkoly po- 
wszechnej lub ne' Swiadectwo, uznane 
rzez wladze szkolne za równoważne; koń- 
czą W danym roku kalendarzowym co: 
mniej 16, a nie przekroczą 17 lat życia; 
złóżą wymagane dokumenty i wniosą prze 
angą oplate szkolną oraz zlożą z wyni- 
iem pomyślnym egzamin wstępny (egza- 
min wstępny obejmuje: język polski, hi- 
glorie, matematykę, przyrodę i geografię. 
Oplata szkolna wraz ze skladką na rzecz 
Ki ców, samopomocy uczniowskiej 
iałv da ówiczeń laboratoryjnych 
oraz na fundusz gier i zabaw ogólera zł 
100 rocznie. 


Pobór rocznika 1916 na terenie m. Ło- 
dzi, W myśl planu stawiennictwa w 80- 
bote, dnia $ maja mb., o godz. 8 rano obo- 
wiązani są stawić się przed Komisją Po- 
borową nr. 1 (Ogrodowa nr. 34, parter) 
mężczyźni roczniką 1916, zamieszkali na 
terenie II komisariatu P, P., których naz- 
ska rozpoczynają się ad litery B. 
Tegoż dnia przed Komisją Poborową nr. 
2 (ul. Piotrkowska nr. 165, front) pówinni 
stawić się mężczyźni rocznika 1916, zam. 
szkali na terenie I komisariatu P. P., któ- 
rych nazwiska rozpoczynają się od liter: 
N,0.P, R. 

Poborowi, elawający przed komisją, 
powinni być zaopatrzeni w dowody osobi- 
ste lub inme zaświadezenia, stwierdzające 
tożsamość osoby, w posiadane karty „B“, 
w zaświadczenia rejestracyjne, wystawio- 
no przez Zamząd Miejski w Łodzi oraz w 
dowody gtwierdzające ich zawód i Wy- 
kształcenie, Obowiązek posiadania za- 
świadczeń tożsamości dotyczy również po- 
borowych kat. „B”, którzy takie zaświad- 
czenia na Komisji Poborowaj w latach po- 
przednich już złożyli. 


Zaprawy i próby da P. O. S. 
ośrodek W. F. w Łodzi orga 
siącu maju i czerwcu rb. zaprawy i próby 
do P, O. S-u na boisku W. K. S. w środy 
i soboty każdego tygodnia od godz. 17 do 
18. Wpisy przyjmuje | informacyj uzinia 
okr. ośrądek W, F., uł, 11 topada 83, 
tel. 198-00 wewn. 26, lub wpreæt na boisku 


Okręgowy 
uje w mie- 


W. K. S. do dnia iż. 5. (środa) włącznie, 
w którym ta dniu nastąpi rozpoczęcie za- 
prawy, 


Stan zatrudnienia na robotach publicz- 
nych. Woj. Biuro Funduszu Pracy w Eo- 
dzi podaje poniżej stan z winy > na 
robotach publicznych w dniu 1, 5. 1937 na 
terenie województwa łódzkiego. a miano- 

i Pośrednictwa Prac, 


Pabianicach 1820, w Piotrkowie 
Radomsku 603, w Tomaszowie M. T56 ra- 
zem 11 ŚR, 


Prenumerata girosznie do domu 


8 — zl miesięcznie. 


w 


miesiecznie (7 wydań tygodniowo. a odbi 
odpowiedni! 


Orędownika Ey parr 2,34 zł, gpw 1, 
b aktad i waka? Druna Fa Paska So Soare s Aa anar, GL: r p” Marcia 


Strona 13 


dzi, oświetlona jest dotąd światłem gazo- 

wym slabego naiężenia tak, że przy tej 

ulicy panuje niemal ciemnia, wykorzy- 
indywidna 


Poszukują pracy. Woj. 
szu Pracy w Łodzi podaje poni? 
osób poszukujących pracy, zaj 


nych do dnia 1.5. rb. na terenie woj. Łódz. | stywana często przez różno 
kiego: Łód powiat lódzki i łęczye przy porachunkach osobistych. 
13907 osób, Kalisz. powiat Ue mocno dziwić się trzeba polityc 
„ turecki. wieluński tratu, który od * 
at laski +330, Piotrków, powiat | fawna obdarował zaułki i male uliczki 


dobrym i silnym światłem elektrycznym, 
natomiast niektóre Wice o znaczeniu pra- 
pozost: dalej 
Oswietlenie 
i rcznością zwłasz- 

przęd rozpoczęciem ieszeze Chłodni i 
Mali targowej jest bardzo na czasie. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Kelnerzy żądają umowy. Odbyte wczo- 
raj międzyzwiązkowe zebranie kelnerów 

kuchmistrzów ostatecznie akceptawało 
warunki umowne i prześłało tek 
wiadomości inspektora prac. 5 
szystkich przedsiębiorców gastronomie 
ych z żądaniem zawrcia umowy zbior: 
grożąc — w razie nieuwzelędnien 


19%. Radomeko, powiat ra- 
domszczański 1009, Tomaszów Maż., po- 
wiat brzeziński 5105 razem 51914 osób, 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO 


Poświęcenie kamienia węgielnego pod 
kościół św „Józefa w Rudzi bianickiej. 
W dniu 6 bm. w uroczystość Wniebowstą- 
pienia Par E. 
siński, ordynar 
konał aktu po 
gielnego pod nowo budujący się kościć 
rafialny pod wezw. św. Józefa w Rudzie 
Pabianickiej pod Łodzią. 
J. E. ks. Biskupa-Ordynariusza, przy- 
bywającego w asystencji duchowieństwa 
do parafii, powitali przy bramach tryum- 


falnych przedstawiciele Akcji Katolickiej, przedsiębiorców tych żądań — pod- 
organizacyj społecznych. bractw kościel strajku. Równocześnie zebranie 
nych, kornoracyj religijnych oraz wielkie alilo, byu mowa objela również małe, 
rzesze społeczeństwa katolickiego. Po in- one zakła icicle 


ieli podpisać umowe w Inspekto- 


gresie Najdostojnicjszego Pasterza do sta- | będą mus 

rej świątyni przemówił ze stopni ołtarza | racie Pracy 5 

ks. kanonik Władysław Cie: i, miej- z Przemyśla budowlanego. W dniu 

scowy proboszcz, który przedstawił stan ym w Urzędzie Wojewódzkim 
a, 


Iny parafii, po czym podkroślił ofiar- powołana 


parafian na rzecz budującego się ko- 
ścioła, 
Po odmówieniu modłów liturgicznych 
przemówił do zebranych w  podniosłych 
słowach J. E. ks. Biskup - Ordynariu 
azując na wielkie znaczenie świątyń, 
ko Domów Bożych, pa czym dokonał ak- 
tu poświęcenia kamienia węgielnego pod 
budującą się świątynię ku chwale Boga. 


dla rozstrzygnięcia sporu w 
nym lódzkim.  Ławnicy-robotnicy 
ili Poatedkanik wyraźnie niezadowo- 


boz udziału ławników, ak orzeczenie, 
obowiązujące obie strony do 31 marca r. 

_Stawki płac zostały ustalone w na- 
ysokości za godzine prac 


W ceremoniach poświęcenia świątyni | Sztukator — 1,45 zł, murarz i cieśla — 1,18 
Pańskiej wzieli udział: ks. prałat Edmund | 2ł, koźlarz — 1,05 zł, gracownik — 0,75 zł, 
Szczepański, kanonik Lewandowicz — | pomocnik — 065 zł, a w betoniarstwie: 
dziekan pabianicki. ks. kan. Kąkolewski, | zbrojarz — 1,25 zł, inni betoniarze 0,90 zł. 


Na 9 bm, zwołano wielkie zgromadz 
nie robotników budowlanych na ul. K 
Jińskiego 9%, celem zapoznania sie z treścią 
orzeczenia i podjęcia dalszej akc, 


NOTUJEMY 


Kłótnia wśród ewangelików łódzkich. 
W Łodzi zwołane zostało pierwsze zgro- 
madzenie seniorackia diecezji cwangelidko 
angsburskiej łódzkiej, Na zgromadzenie 
to przybył generalny superintendent ko- 
ściola ewangelickiego w Polsce, Bursche, 
pod adresem którego postawiono żądanie, 
by uzasadnił powód rozwiązania dotych- 
czas zwoływanych w innych diecezjach ze- 
brań senorackich. W odpowiedzi Bur- 
sche rozwiązał zgromądzenie seniorów. x 


JUDAICA 


z 
ks. kancierz J. Żdżaąrski, ks. prob. Kry- 
siak, liczne duchowieństwo dekanalne oraz 
wielkie rzesze społeczeństwa katolickiego. 
zakończeniu ce nij, związanych 

z poświęceniem kamienia węgielnego, J. 
F. ks, Biskup udzielił 900 osobom Sakra- 
mentu Bierzmowania. 
Okolicom Łodzi przybędzie piękna 
świątynia w stylu kombinowanym romań- 
sko-gotyckim projektu inż. Kowalewskie- 
go ż m. Łodzi. 
Zakcńczenie tygodnia religijnego. Sta- 
lasterstwa Hufców łódzkich 
harcerstwa odbył się „ty- 
w Łodzi. Zakończenie 
tygodnia religimego mialo przebieg uro- 
V u 6 maja, w święto Wnieb. 
katedrze św. Stanisława 
9 rano odprawioną została 


Kostki o godz. 


+, którą celebrował ks. kan. Sic- Okradli robotników i ulołnili się. Wy- 
w asystencji duchowieństwa, W | padki poszkodowania robotników przez 
czasie madbażeństwa młodzież w liczbie żydowei ich fabrykantów są w naszym 


1500 harcerek i harcerzy przyst 
Komunii św. Po nabożetisi 
we przemówienie wypowiedzia? 
kan. Si. Nowicki — kapelan okręgu Z. H. 
P. W dniu tym w godz. ponolwiniowych 
w kościele Maiki Boskiej Zwycięskiej ond- 
byla się adoracja Najśw, Sakramentu. Na- 
bożeństwo celebrawal ks. kapelan Fr. Pa- 
tynowaki, konferencję Wyglosit ks. dr 
Miller, kapelan Hafeów lódzkich W na- 
pożeństwach harcerskich wzięły udzial ko 
mendy Chorągwi i Hufców Łódzkich oraz 
micdzież cerska. W dniach od 29 do 
30. hm. odbędzie się pielgrzymka miodzie- 


czętse. Zarobkowcy fabry- 
wynajmują nietylko pomi 
szcżenia fabryczne, ałe nawet ma 
lak, że żadnego majątku nje pos: 
gdyż i towary przy 
nania od innvch. 
ści zarówno na. rzec 
stawców urosną dostatecznie likwidują pa 
cichu fabi i nikną z nowierzchni. Je- 
don z podobnych wypadków zdarzy! się 
oboenie w fabryce Fri górski 
i Szał, przy ul. Rzgows! Zatrudni: 
nvch tam 75 rohotników 


ży harcerskiej na Jasną Górę, maszyn, które elanowią gwarancję wypła- 
ty ich zaleglvych zarobków  Strajkujący 
Z ŻYCIA ORGANIZACYJ mają małe szanse, albowiem maszyny za- 


jęte są już za podatki skarbowe, a nałeż- 
ności strajkujących są duże, prócz maszyn 
zaś innego majątku fabrykanci nie zosta- 
wili i fabrykę zlikwidowali. Zaznacz 
y, że w fabryce działał klasowy zwią. 
lóry dopiero obecnie zdecydował się 
tąpić do Inspektora Pracy, i 
bnstanci Żydzi w dostatecznych rozmia- 
rach oszukali polskich robotników, x 


Z ŻAŁOBNEJ KARTY 
Pogrzeb niestrudzonego działacza 
dowego. Narodowy Tuszyn wraz z okoli- 
cą odprowadził na miejsce wiecznego spo- 
czynku wiceprezesa koła S. N. w Tuszynie 
(azimierza Petrzyńskiego, który do 
ostatniej chwili swego życia walczył ni 
strwdzenie o Wielką Polskę dając p 
kład swoją ofiarnością młodszemu pokole- 
niu, w jaki sposób należy walczyć z całko- 
witym samozaparciem się i oddaniem idei 
narodowej. Zanarły liczył 65 lat, w szer 
gach narodowych pracowal od rania 
awego ofiarnego dla idei narodowej życi 
W roku 1934 podczas objazdów po terenie 
swej pracy był kilk 
wany przez pol 
ni 
nej drogi do Wiakiej Polski. 
rogo i zasłużonego sprawie 


Odczyt Czerwonego Krzyża. Siaraniem 
Sekcji Odezytowej oddziału Łódzkieco Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża w niedzielę. dn. 

w sali P, C. K. przy 
Piotrkowskiej 2035 p. dr Trawiński 
wygłosi odczyt nt. „Zagadnienie bólu w 
chirurg: Wstęp bezpłatny. 

Z Polskiego Tow. Krajoznawczego. W 
sobotę. dnia 8. bm., o godz. 20,4) odbedzie 
sję miesięczna herbatka towarzyska, na 
której p. dr Jadwiga Krasicka wygłosi od- 
czyt pod tytulem: Wilno". 

W niedzielę, dn. 9. bm. odbędzie się wy- 
cieczka do Będkowa. Wyjazd z pl. Rey- 
monta tramwajem Ł. W. E. K. D. o godz. 
s punktualnie do Tusi i 
Będkowa. ka w 
moreny czołówej w okolicach Tuszyna. i 
w Będkowie niękny kościół gotycki z XV 
wieku. Powrót tramwajem z Tuszyna; dla 
osób slabszych możliwość nowrotu z Będ- 
kowa koleją do Łodzi lub końmi do Tu- 
szyna za dopłatą. Koszt wycieczki dla 
członków 150 zł, dla gości 1.70 zł. 
sy na ieczkę przyjmuje sekretari 
"ow. w piatek, dnia 7 maja rb, w godzi- 
nach od 18—20. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Zaprzysiężenie szeregów policji. W 
czwartek, dnia 6. bra, o godz, 12 odbyło 
się w komendzie Wojewódzkiej P. P. uro- 
czyste zaprzysiężenie szeregowych nowo- 
ydzielonych do slużby w okręgu łódz- 
Przysięgę odobral w otoczeniu ofi 
Wojewódzki Policji 
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raz obra- 
jgrzeb st 
narodowej 


działacza zamienił się w manifestację ca- 
polskiej 


lej  ludno Tuszyna i okolic. 
Cialo 2 na barkach mło- 
dzi S. N. w mundurach oraz sokoli, Na 
pogrzeb przybylo szereg zamiejscowych 
deegacyj. Nad mogiłą w prostej lecz pel- 
nej glębokiega wyrazu mowie pożegnał 
zmarlego miejscowy ks. wikary oraz p. T. 
Jędrzejczak, prezes powiatowy S. N. Zmar- 
w oierocił żonę oraz dwóch synów i cór- 
ę. 


kim. 
cerów komendant 
insp. dr Torwiński. 

Ciemnia na głównej arterii miasta. Uli- 
ca Rokicińska, która jest jedną z najbar- 
dziej czynnych dróg komumikacyjnych Ło- 


odbiorem w agenturach 2,36 si. r 
lata, „ja Poje, tandyjania pytę > 
Pp jmuje zami 

Eg N u] 


35-25; po gode. 


T0, Rękopisów ni aamówionych redakcja nie ewraca. JI śaiewicz s Pomaszia, 
dawaictwo mie odpowizia 
razie wypadków spowodowanych sią wydstą, przecakód wzdawaic 
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KRONIKA PABIANIC 
meramera e rar 


Żydzi zatrudniają nadal w święta ka. 
tolickie. W ostatnim e coraz wiącej 
notuje się wypadków eelowego I świado- 
mogo zatrudniania przez Żydów robotni- 
ków w niedzie wieta katolickie: Ży= 
„nie reagują i poprostu nie sohie nie 
mandatów zepisów, tylka na- 
(ją obowiązek szanowania świąt 


dzi 


katolickich, Ostatnio pociągnięto do od- 
powiedzialności karnej Żyda, który w ta- 
kie dni zatrudnia, a mianowicie Lipskie- 
go oima, zam. , który za- 


irudniał w święto robotników. 

Poświęcenie sztandaru Mężów Katolic- 
kich. Katolickie Stow. Mężów przy pa= 
rafii św. Maleusza urządza w nied 
urocz święcenia 8; 

stepujacym amam: gi 
raszony ch gości i ee 
10,30 wyż 
r Ryde 11 


dnia 9 bm 


9,45 zbiórka zi 
cyl W Domit 
marsz do kościoł 
do 12,2 
sztandaru, 
KALONEKIGGO, god? 
13,30 skladani s 
do „Złotej Księgi” i skromne 
dla chrzestnych i gości. 


kapelusze | canki 


oraz galanterię męską i dziecięcą 
w wselkim wyborze i cenach niskich poleca 


K. Kokocińska, 


PABIANICE, ul. Pułaskiego nr. 4. 


n 43211 


ia 
przyjęcie 


KRONIKA ZGIERZA 


Z Ochotniczej Straży Pożarnej. W. 
czwartek dnia 6 bm. Ochotnicza Straż Po- 
žarna obchodzila święto swego, patrona, 
św. Floriana. 10 w kościele para- 
W. ny na intencje straży 
odbyło się nabożeństwo, podczas którego 
okolicznościowe kazanie wygłosił pro- 
boszcz parafii ks. kanonik dr Antoni Rosz- 
kowski. Po odbytyra nahożeństwie na pla- 
cu Piłsudskiego GARSRYA e dekorowanie 
medalami bronzowymi” łużonych stra- 
żaków, którego dokonał prezydent Zgierza 
p. Jan Świercz. Po dekoracji osobom, kto- 
re ukończyły kurs pożarnictwa pierwsze- 
go stopnia, naczelnik O, S. P. w Zgierzu p. 
Malinowski wręczył świadectwa kończe- 
nia. W końcu z udziałem oddzialów O. 
P, zamiejscowych dobyła się defilada, 
Uroczystość tę zakończono wspólną her- 
hatką. 
O wychowanie ludności wiosek, Po 
skończonyra „Tygodniu Wychowania Ka- 
tolickiega* w zorganizowanego 
przez miejscowego pi za ks, kanoni- 
ka dr Antoniego R kiego w prowa- 
dzeniu dalszej tej akcji przez organizatora 
podobne wykłady obecnie prowadzone są 
w okolicznych wsiach należących do miej- 
scowej parafii. W czwartek dnia 6 bm. we 
wsi Sokołów odhyły się konferencje po- 
przedzone nabożeństwem majowym przy 
kaplicy. Podobne konferencje odbyły sią 
we wsi Dąbrówka Wielka, gdzie prz 
wiali ks, dr Simaszych, p. Rador i 
'"Tworos. Takie sam raa nie odbyło 
Jedliczu. W niedzielę 9 
ndbędzie się uroczyste m hożeństwo ma- 
jowe przy kaplicy, po czym odbędzie się 
konferencja dla parafian. 
Stale kupują u Żyda. Już od dh 
u p. Zielińska z domu Szkobel zara, 
| Gołębia, mając do wyboru cały 
lepów kolonialno + spożywczych 
ńskich blisko swego zamieszka- 


chrześci 


nia, pomija je i kilka razy tygodniowa 
zaopatruje swój dom we wszystkie arty- 
kuły kolonialno - spożywcza w sklepie 
Żyda Najdata. 
KRONIKA ŁASKU 
| acz 

Pożary, W ub. tygodniu we wsi Kordoń 
na szkodę p. Józefa Pluty spalił się dom 


i stodoła. Straty wynoszą 3 


mieszkalny 
tysiące zł. 
W nocy na 6. bm. w Lutomiersku na 
szkodę p. Piotra Baszkowskiego spaliła 
się stodoła wraz z narzędziami rolniczymi, 
Straty rolnicze wynoszą ogółom 1480 zł. 
Przyczyn obydwu pożarów nie dało się 
na razie ustalić. 
Jeszcze u Żyda. Mimo kilkakrotnych 
upomnień kupuje nadal u Żyda młodszy p. 
Kalinowe który ostatnio odwiedza skład 
materiałów piśmiennych Żyda Kępiń- 
skiego, 


KRONIKAZDUŃSKIEJ WOLI 


Wykopanie kości ludzkich. 
ul. 


Przy poB 
r podczas ro- 
oetrady, To- 
iemi odkryli 
10 cm. którą 


sii nr. 2 przy 


holnicy przy 
czaszkę ludzką na piehoto 
'w calości dobyto. Przy d 
niu odnaleziono dal 


Fakt odnalezienia kości Judzkich pad 
jezdnią tak płytko, trudny jest do wytłu- 
maczenia, bo też nic dziwnego, że w mie- 
ście budzi on niemałą sensację. 


14- 
19 ocsa w niedzielę i święta: 35-24, 40-72, 


"Trella z Poznania. Za wiadomości i artykuły z m. 


91, — Za ogloszenia i reklamy: Antoni Le- 


doztanenonie piwna, R ażenenwi nie mają pruwa domagania sie niedostar- 


dnia 10 maja 1937 — Numer 106 


ES PORTH 


Pięściarstwo 


Wyniki piątkowych walk w Medio- 
lanie, które skończyły się dopiero po 
godz. 1,30, były następujące: 

Waga musza: Kaiser (N) zwy- 
ciężył nieznacznie Bastę (Czech.), a 
Sobkowiak (P) wypunktował Healy'ego 
(irl.). W półfinale walczą: Kaiser i 
Sobkowiak oraz Matta (WŁ) i Enekes 
(Wegry). 

i Kogucia: Osca (Rum.) pokonał 
Jelinka (Cz., ma Czortek — Wilkego 
(Niemcy). W półinale spotkają się: 
Czortek i Osca oraz Sergo (WŁ) i Huus- 
konen (Finl.). 

Piórkowa: Polus (P) wygrał z 
Freimuthem (Est.), a Szabo (Węgry) z 
Lescrauvaertem (Belg.). W półfinale 
walczą: Polus i Szabo, oraz Cortonezi 
(W?) i Gaspar (Rum.). 

Lekka: Wożniakiewicz (P) uległ 
Facchinemu (Wł), Nürnberg (Niem.) 
wypunktował E, Agrena (Szwecja), Ste- 
pulow (Est.) — Jacoba (Rum.), a Niel- 
sen (Norw.) — Krala (Czech.). W półfi- 
nale spotkają się: Nürnberg i Facchini 
oraz Stepulow — Nielsen. 


nał G. Petersena (Norw.), a Evenden 
(Irl.) z Agrennem (Szwec.). Półfinały: 
Sipiński (P) i Mandi (Węg.), oraz Mu- 
rach i Bvenden. 

Średnia:. Chmielewski (P) zwy- 
ciężył Fluryego (Szwajc.) a Tiller (Nor- 
wegia) — Raadika (Est.). Półfinały: 
Chmielewski i Tiller oraz Dekkers 
(Hol.) i Zorzoni, (WŁ). 

Półciężką: Szymura (P) wygrał 
„z. Andersonem (Szwecja) a Jlavelka 
(Cz:) z Jonnsenem. Półfinały: Szigetti 
(Węgry) z Musiną (Wł.) oraz Szymura 
z Havelką. 


tarz parafialny na Jeżycach. 


Pozmań, Kościelna 54. 


Półśrednia: Murach (N.) poko- | 


Dnia 7 maja 1937 r. o godz, 3,15 rano, zasnęła w Bogu, długich - 
lecz. ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., Soja irok- 
srą żona, nasza najukochańsza matka, siostra, teściowa i babcia, Ś. p. 


z Augustyniaków 


Magdalena Kosmowska 


przeżywszy lat 68. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10. bm. o godz. 4 
po poł. z kostnicy Szpitala wojekowego przy Wałach Jana III na cmen- 


W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną. 
Osobnych uwiadomień nie wysyła się. 


Burzą. Wszystkie powyższe spotkania po- 
przedzą przdmecze rezerw. 

Ze spotkań o mistrzostwo klasy B o- 
kręgu łódzkiego, w dniu dzisiejszym od- 
edą się następujące spotkania: na boisku 
Widzewa o gódz. 11 Hakoah: — Boruta, a 
w Zgierzu tamt. Sokół walczy z łódzkim 
Turem na własnym boisku. Poza tym w 
dniu dzisiejszym odbędą się dalsze roz- 
yrywki o mistrzostwo klasy C ŁOZPN 


= 


Ciężka: Runge (N) uznany został | oraz mistrzostwo juniorów. 
zwycięzcą Larzariego (WŁ). Lekka atletyka. O godz. 15 na stadio- 
nie Wimy przy ul. Rokicińskiej zakoń- 


Dziś w Łodzi 


Piłka można. Na stadionie sporto- 
wym Ł, K. S. przy Al. Unii o godz. 17.15 
spotkanie ligowe Ł. K. S. i Garbarnia. 
Chorego Rudnickiego zastąpi na środę po- 
mocy czołowy napastnik klubu Wolski. 
Możliwym jest również, że na lewym łącz- 
niku zamiast Harbsztreicha zagra nowo- 
pozyskany Przygoński, który startował 
już w rezerwie ligowców przyczyniając 
się do zwycięstwa swej drużyny z Ł. K. S- 


Poza tym w Łodzi odbędzie się cały 
szereg spotkań o mistrzostwo W. K. S$. 
żrają gospodarze z Widzewem na boisku 
Union-Turingu, gospodarze goszczą pabia- 
nicki P. T. Č. Na boisku Wimy gości Ł. 
T. S. G. W Pabianicach na boisku Soko- 
ła z gospodarzem walczyć będzie rezerwa 
ligowego Ł, K. S. a o godz. 16.30 na boisku 
W. K, S. . z pabianicką 


czenie mistrzostw lekkoatletycznych okrę- 
gu łódzkiego klasy C, do których zgłosi- 
ło się ponad 100 zawodników klubów 
łódzkich i prowincjonalnych. 

Kolarstwo. Na szosie warszawskiej od- 
będą się dzisiaj mistrzostwa szosowe klu- 
h. Start na Krzywiu o godz. 

odbędą się na dystansie 100 
km, e w nich udział cała elita ko- 
larzy łódzkich z mistrzami poszczególnych 
klubów w tej kategorii na czele. Start 
będzie wspólny. 

Szermierka. W lokalu Policyjnego K. 
S. przy ul. Żeromskiego o godz. 10 odbę- 
dą się mistrzostwa okręgu we florecie dla 
zawodników klasy B. Na planszy znajdą 
się czołowi szermierze Łodzi. 

Gry sportowe. W sali Y. M. C. A. przy 
ul. Traugutta od godz. 11 rano nastąpi do- 
kończenie czwórmeczu koszykówki 

Walczyć będą Y. M. „i H. K, 


e i drugi miejs 


r sog | 


Moment z biegu na 80 m pł. czwartkowy ch zawodów Łódź — AZS (Poznań), zakoń- 
czonych zwycięstwem łodzianek. Od prawej: Wajsówna (zwyciężczyni), 


Lubelska 


(AZS), Janicka (Łódź) i Wolgethanówna (AZS). 


z 26 936 


Wszystkim, którzy w dn. 80 kwietnia 1987 r. wzięli udział 


: 7 
na wieczny spoczysiak drogich nam zwłok 

śp, Walentego Michalaka członka Str. Narodo' s Wo- i 

1- Ozarnyskiej. par. Kwiatkowice | za okązomie nam tyle wspól- na ubrania meskie. płaszcze, 
Życzi wości w tak ciężkich chwilach, miejscowej pla- 1 


A W szczególności 


w. odprowadzaniu wi 


omacia i 


cówce Str. Nar, oraz delegacjom «asiednich, 


serdeczne slowa, 


zapłać! 
058 


Magazyn Obuwia 


B.SUMERA.SrN 


Łódź, ul, Nawrot 19 


Poleca na sezon wiosenno-letni w wielkim wybo- 
rze nowości = Wyrób własny. 
sami 


Krawiec męski 


JAN KAMIŃSKI, Łódź Abramo 


front, l-sze p, (dawniej Gubernatorska) 
Przyjmuje roboty wchodzące w zakres krawiectwa x wła- 
Ceny przystępne. 


snych i powierzonych materiałów, — 
EEJ 


przy Stowarzyszenia 


które poleca P, T, Odbiorcom 
a 41306 


Spółdzielnia Handlowa 
poów i Przemysłowców Polskich Łodzi 
z odpowiedzialnością i udziałami 


Piotrkowska 152, tel. 148-77, - Oddział I, Rzgowska 10, tel. 143:43 
Posiada na składzie doborowy asortyment towarów 


kolonialno-spożywczych 


PO CENACH HURTOWNYCH 


Zakład Tapicersko « Dekoracyjny| 
ST. PIESTRZYŃSKI 


zegary, 


DUZY WYBÓR, 


kiego 31 ul. 


Władysław Ra 


Wsżelkie roboty 


ring i Zjednoczone o trzecie i czwarte 


miejsce. Faworytem spotkania jest H. K. 
S., jednakże nie wykluczone są niespo- 
dzianki. 


O puchar Davisa 


Niemcy — Austria 3:0. W _ drugim 
potkania w Monachium, para nie- 
Cramm i Henkel, pokonała po 


kiej walce parę Baworowski i Metaxa 
8:6, ym samym Niemcy zape- 
wnili sobie ł w następnej rundzie, 


gdzie spotkają się cięzcą gry Szwe- 
cja — Grecja, która odbędzie się 12—14 b. 
m. w Sztokholmie. 

Południowa Afryka — Nowa Zelandia 
1:1, W sobotę w pier m dniu spotka- 
nia w angielskim kąpielisku  Brigthon, 
Farquarson (PA) uległ Stedmanowi (NZ) 
5:7, 3:6, 6:3, 2:6, a rby (PA) pokonał 
Malfroya (NZ) 7:5, 6 $ 

Francja — Norwegia 2:0. Bez wysiłku 
obaj Francuzi — Destremeau i Bernard 
zdobyli w sobotę pierwsze dwa punkty. 


Pitka nożna 


SKS (Starachowice) — KSZO (Ostro- 
wiec) 2:0. Spotkanie o mistrzostwo kla- 
sy A. wywołało duże zainteresowanie. (co.) 
Q puchar Davisa 


Pływanie 


W turnieju międzynarodowym Rotwolss w 
Berlinie, w którym startują również zawodnicy 
polscy, w czwartek Spychała w grze pojelyn- 
czej pokonał Drosta (Berlin) 5:7, 6:2, 6:2. W 
grze podwójnej para polska Spychała i Bratek 
przegrała z parą berlińską Beuthner i Bartko- 
wiak- 4:0 5:7. W grze mieszanej Hiller i Spy- 
chała przegrali z parą Bergengruen i. Tilde- 
brandt 1:6, 1:6. Śensacją dnia była porażka Ku- 
kuliewica (Jugosławia) spo- 
dziewanie z Fiijdebrandtem, później wyeli 
wanym przez Tuebbena w stosunku „4:6. 


Piłka ręczna 

Ryga. (PAT) W finale mistrzostw 
Furopy w koszykówce Litwa pokonała 
Włochy 24:23 (11:09), zajmując pierwsze 
miejsce i zdobywając mistrzostwo Eu- 
ropy. W walce o trzecie miejsce Fran- 
cja pokonała Polskę 27:24 (13:15), spy- 
chając nas na czwarte miejsce. Polacy 
przeważali do przerwy, ale nie wytrzy= 
mali tempa do końca. W walce o piąte 
miejsce Estonia rozgromiła Łotwę 
81:19 (26:12), spychając dotychczaso- 
wego mistrzą Europy na 6 miejsce. 
Cstanie miejsca zajęły Egipt i Czecho- 
słowacja. 


RESZTKI 


letnie, komplety i suknie dam- 


meble klubowe, kanapy, tapcza-|5kie oraz na mundurki poleca 


A s 
delegacji wladz powiatowych w Pabianicach sa eztandar, oraz za | ny, materace oras tapczany | tanio w dużym wyborze 


materace higieniczne. Wykona-| 

nie solidne Ceny niskie polea A, Wasilewska 
Łódź, ul. Nawrot 13 
n 41 818) 


Łódź, Radwańska 2, Tel. 268-06.| wejście z bramy. 


W. SZYMAŃSKI |=. NORA, 
Łódź, Główna 41. 


4 BBCBL 


SENY NISKIE (Zdjęcia fotograficzne "rue 


Sklep Bławatny i Galanterii 


H. SZIDEL, Łódź, 


Rzgowska 33 


Poleca w dużym wyborze: wełny, na kostiumy, narzutki 

i suknie. Jedwabie gładkie i deseniowe. Piótna białe 

pościelowe, obrusy, ręczniki, tlule i firanki oraz bieliznę 

damską, męską, pończochy i rękawiczki. Wszystko w do- 
brym gatunku. Ceny jaknajniżs 


ZAKŁAD BLACHARSKO-DEKARSKI 
oraz wszęlka konserwacja dachów 


Łódź, Przejazd 52 — Telefon 164-02 

Krycie dńchów blachą miedzianą, cynkową, 

ocynkowaną i żelazną, również tekturą bitu: 

miczną, smołowcową oraz smołowanie fe 
wiane 
wchodzące w zakres robót biącharekich oraz, 
roboty tabrycsne jak dromle do maszyn prze- 
dzalnianyeh, nowś i reparaaja, podstawy. do 
oliwy, filtry itp, Krycie kościołów i wież kośc| 


Dobroć wydajność i taniość oto 


zalety ekstraktu słodowego „Siew“ 


1 paczka ekstraktn słodowego wydaje 20 butelek zdro- 
wego i orzeźwiającego napoju słodowego: 1 szklanka 
kosztuje tylko 2 grosze. 

Sposób przyrządzenia podany .na każdej paczce jest bardzo - 
prosty. Polecamy również nasze pożywne i aromatyczyne mie- 
szanki kawowe „Exstra* i „Norma”, Żądać w sklepach 
spożywczych, 


Wytwórnia Przetworów Słodowych „Siew“ 


wł. Ludwik i Teodor B-cia Beilsteln, Łódź, ul. Leszno 22 
Telefon 191-51 a 43066 


Chrześcijański Sklep Bławatów i Galanterji 


W. CZIDEL 


Łódź, Piotrkowska 286. Tel. 260-53. 
Poleca w dużym wyborze: WEŁNY na płaszcze, ko- 
stjumy i sukn JEDWABIE gładkie i wzorzyste, 
towary białe: pościelowe, bieliźniane i stołowe. Firanki 
odpasowane i na metry. Tiule wszystkie szerokości 
i koronki siatkowe na story 1 kapy. BIELIZA damska 
i męska, potozochy, rękawiczki, skarpetki, kołdry 
watowane i gobelinowe, Wszystko w dobrym gatunku, 
ceny jaknajniższe, a 21 588 


Obrączki, ślubne i wszelką biżuterję| Chrześcijańska pracownia KOŁNIERZYKÓW MĘSKICH 
zegarki i platery|Łucjan Adamczewski Łódź-Stoki, ul. 3 Maja 8 


kołnierzyki męskie białe, sztywne, najmodniejszych fasonów 
igielskich po ceni konkurencyjnych, Wysylam za zaliczenie: 


KOKA AAAA AZOTY AAAA 


n 42050 Skład przyborów fotograficznych 
Li Pi 
„FOTO -KĶKURBITZ %6 Piotrkowska 123 
Pierwszorzędne wykonanie - fachowa obsługa, 
MMO 


DODATA! KRAWECNE 2. D ZTA manra 


ŁODŹ, ulica Zgierska nr. 7. — Ceny dirkie 
n 40912 


Guziki iklamry 


galalitowe i drewniane fantazyj 
ne w najmodniejszych wzorach 
kolorach poleca x 


Fabryka quzików i klamr 


„BUTONIA* 
wł. Antoni Ohrzanowski, 
ź6dź, Piotrkowska 202, tel. 135-07 
n 88489 


POZNAŃ, l, NOWA F. 
n 410039 


Numer 106 Strona 15 


Kto dba o swoje mienie 
Kto wymaga szybkiej i niezawodnej pomocy 
Zapłaci składkę za ubezpieczenie ogniowe 
do dnia 15 maja 


— ORĘDOWNIK. poniedziałek, dnia 0 maja 1937 — 


bo wie, że 


ZAKŁAD UBEZPIECZEN WZAJEMNYCH 


w Poznaniu 
ubezpiecza najtaniej i najdogodniej: 
od ognia, gradobicia, kradzieży, odpowiedzialności prawnej. 
ODDZIAŁY: Bydgoszcz, Ostrów, Toruń, Gdynia ER ad 
Inspektorzy w wszystkich powiatach. 


Najtrudniej jest 


Dźwigary — Okucia budowlane 
Narzędzia — Lodówki — Maszynki do lodów 


MI—HN 


Kosiarki — Rozpylacze do kwiató! i 
Bassa (WGRA ctio a Lecznica 
Frzyccy Wale akc zr: Z: Rz ł A l pei 
OC) owani o cia dachów > 
Mów ta say? prac piotno! i. Wario 
Ó . . ay. EURE e alil (i fi 
Jan Deierling i Ska ŁODŹ 


ml Kopernika 22 

Teleton 172-07 

Oddziały wewnętrzny i BRE 
Szczepienie paów, koni. 
żenie peów i koni. ka! 
sg Kucie koni, nito! 
ręki ne | Ne. „ph 

cał 8— i od 3—6. 


ne 48014 Poznań 
ul. Szkolna 3 — telefon 35-18 i 35-43 


e 
ZAKŁAD KRAWIECKI 


Andrzej Antczakowski 


Łódź, Piotrkowska 73, front, Il. telefon 150-50 
poleca na sezon WIOSENNO — LETNI 


gotowe ubrania oraz palta damskie i męskie 
mundarki szkolne w wielkim wyborze, po cenach 
najniższych. OM 


Ñ w składach moich prowa- 

L. JASINSKI " żonych oa 15% Toku 
w Łódzi, ulica Andrzeja nr. 10 — Telefon 168-56 
w Łęczycy, ul. Poznańska 30 — Telefon 125 

polecam pierwszej jakości: 

NASIONA Sina, traw, drzew, warzywne i kwiatowe 
CEBULKI | klącze kwiatowe. NARZĘDZIA i przy- 
rządy pszczelnicze. NAWOZY do celów ogrodniczych. 
PREPARATY chemiczne, owado i grzybobójcze. 
DRZEWA i krzewy owocowe. 20095 
— CENNIKI ROZSYŁANE SĄ BEZEŁATNIE, — 


Fenomen świata!!! 


Wezechświatowej eliwy Jaenowidz Dźami. 
założyciel „Poradnia Życia" w- Berlinie | 
rea dzieł astrologicznyci 
e przepowiednie, przyczynia- 
tym samym do przełomu w życ. 
Zńobedzie klacz którym Glworzycz ad 
wrota do szczęścia | dobrobytu. Tajem: 
ga loterii tkwi w Twojem imieniu 
je oraz ma rodzenia: a: powi 
je wogóle wygr: 
yki,__ horosko) 


ZNANA 


kż 
Przy gotowaniu bielizny w Radionie wy- 
twarzają się miliony drobnych pęcherzyków 
tlenu, które nawskroś przenikają nawet 
grubą tkaninę płócienną, usuwając z niej 
wszelki brud. Bez obawy więc można po- 
wierzyć Radionowi inne, cieńsze tkaniny, A 
przy:tym pranie Radionem jest takie łatwe: 


PARAMENTA - SZTANDARY 
POLECA 


WIELKOPOLSKI ZAKŁAD — 
HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH 2 


K.KĘDZIERSKA£ 


POZNAN, UL. SKARBOWA > 


1. Rozpuścić Radion w zimnej wodzie 
2. 15 minut gotować 

3. Płukać najpierw w gorącej połem w 
zimnej wodzie. 


Zakład Konfekcji 
M. KEPLER, Łódź, Główna 17 
Poleca wielki wybór wszelkich 
ubrań oraz ubiory szkolne 

i do komanii św. 
Dział'miarowy wykonuje pracę, 
z: własnych i powierzonych 
materiałów. Wykosanie solidne 


EE 


jeg Twego ere 
Pea nech horos 
ków, Wielopole 


i jeden zloty znaczkami na 
wysyłam. Jasnowidz Dżami. Kra: 
ng 431023 


ROWERY 
jlepszych fabrykatów, w 
wielkim wyborze, tanio i dobre 
poleca ðe 22188 

KUKWISZ 
Poznań, plac Sapieżyński 7. 


Idealna bielizna dla PANI 


firmy 


Fabryka Bielizny i Trykotaży 
. Stanisław Jakuszewski 


OBUWIE 


s _ Łódź, Piotrkowska 148 — tel. 175-45 ||% + m" 
EHURI Żądać urszędzie DETAL ||3 .. t jest lepsży haa AES RSA 
& : sonów poleca P. UKLEJA 
M A S Z Y N Y `: WYRÓB FIRMY SCHICHT-LEVER S.A., WARSZAWA SER A O, 3: 
ROB : A à Ceny niskie. n s1813 


DO WYROBU 
Swetrów, Pończoch i Rękawiczek 


we wszystkich podziałach i szerokościach, nowe 
używane. Długoterminowe spłaty, Fachowe prze- 
prowadzenie gruntownych przeróbek i reperacyj 


Igły i części zamienne. Nowonabywców wynczamy robót wcho- 
drących w zakres trykotarstwa. Na żądanie szczegółowe oferty 


Fabryka Maszyn Trykotażowych 1417: 
A. Linke, Łódź, ul. Urzędnicza 9 rei. 227-31 


Chrześcijańska Wytwórnia KRAWATÓW 


p.f. „TKACZ%, Piotrkowska 102a 
poleca krawaty w najnowszych wzorach 
Hurt - Ceny niskie. a 41361 


CHRZEŚCIJAŃSKA TKALNIA MECHANICZNA 


„JANISZEWICE' wiaśc. A. szwAJDLER 


ZDUŃSKA WOLA — wieś JANISZEWICE 
WYRABIA: Surówki, (Metkale) zwykłe i bielone, prze- 
ścieradłowe, pościelowe w kraty, oksfordy, s 41816 


czmogaiierzinyc |, JABLONSKI i S. M0SZCZYKSKI 


ŁÓDZ, ul. Główna 11 
Polecamy: torebki damskie, portfele, 
papierośnice, teki, tornistry, 
paski bagażowe, plecaki, kufry, 


walizy i reparacje. o 43048 


Torebki damskie, teki, partiele, walizy I 1. . 


Wyrób własny. 
W. RUTKOWSKI, Zidi, Główna 33. 


FILIA: Brtesiń: 27. 


KONFEKCJĄ DAMSKĄ MĘSKĄ i DZIECINNĄ 


najtaniej nabyć. można w naszym magazynie 


STANISEAWA GINGLASA w Łodzi ul. Rzgowska m. 52 


Specjalny dział miarowy, 
Przyjmuje obstalunki z własnych i powierzonych mà- 
terjałów, — Wykonanie. sołidne. n 39870 


Strona 16 — ORĘDOWNIK, poniedział: 


e 


£, dnfa 70 maja 1937 


Numer 106 


W tych dniach nastąpiło otwarcie 


CHRZEŚCIJAŃSKIEGO DOMU 
BŁAWATÓW 


w Lodzi, nl. Rzgowska nr. 97 (Chojny) 


Polecam w wielkim wyborze jedwabie, welny, białe towar! 

ską, czapki, kapelusze, firanki, obrusy i t. 

Zapewniamy, iż staraniem naszym jest dobra obsługa i dobry towar przy niskich 
cenach fabrycznych. 


CHRZEŚCIJAŃSKI DOM BŁAWATOW 


Właść. RYSZARD KUK 


Łódź, Rzgowska nr. 97 (narożnik Marszałkowskiej) 
4 42052 


KURSY SAMOCHODOW 


KTOŻ INNY POTRAFI ODGADNĄ~ TWĄ PRZYSZŁO.C? 


tylko najsłynniejszy Jasnowidz- Grafolog  WOMOUTH 
Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej 


y, galanterię męską i dam- 
t. p. 


FRAURKÓWSKI:DOZNAŃ 
DABRÓWSKIEG079-TEL78:80 


dg 22839 


uznany jako wszechświatówy fenomen dysponujący mocą au- 


gestii i magnetyzmu oraz jasnowidzenia na odleklośc, Przy po 
mocy slynnego | jedynego na kuli ziemskiej Medium „TA 
MAHRY-. które posiada nadprzyrodzony dar promieniowa 


i wysylania fluidu astralnego, W transie jasnowidzi bez różnic; 
oddalenia. za pomocą kontaktu pisma i kilka włosów danej 
osoby. Odkrywa wszelkie tajemnice życiowe każdego. odgaduje 
przeszłość. teraźniejszość i, przyszłość, opracowuje horoskopy 
i analizy grafologiczne, Daje możność zdobycia miłości pożąda- 
e nej osoby rady ' wskazówk| odzwyczaja od wszelkich nałogów , 
Odnajduje meginione osohy Medium TAMAHRA" jest nieomylne, Zestawia w transie szczę: 
śliwe | pewne wiekszej wygrane Nr. losów wskaże gdzie takowe można nabyć. 

Napisz natychmiast do mnie podaj pytania. stan. datę urodzenia, załącz kilka włosów 1 1.— sl 
znaczek poczt, na koszty przesyłki. a otrzymacz w przeciągu 4-ch dni odemnie dokladne przepowie- 
dnie-horoskop. który wprawi Cie w podziw i tachwyt. z ng, 41 449 

Medum „TAMAHRA" wybierze dla Ciebie w tranaie szcześliwy Nr. losu który pod gwa- 
rancja bedzie wygrany. Otrarigas, odemnie: ziwy klucz nowego życia. który przyczyni się do 
poprawy "wego bytu materialnego i zadowolenia dnchowezo, Wiele wielkich wyzranych. to owoc 
mej pracy dlatego też każdy zwracający się do mnie dziękuje. Pisz jeszcze dziś do mnie. na adres: 
JASNOWIDZ WOMOUTH, Kraków, Lenartowicza 11 


000000000606' 


CEMENT — GIPS — KLEJ — SZELAK 
SKŁAD FARB i LAKIERÓW 


E. R. Roesner 


Łódź, Telefon 162-64 
został przeniesiony na ul. 
Wólczańską I5 cor randurskiego) 


ipoleca po bardzo niskich cenach i w bogatym wyborze: 


pierwszorzędny lakier podłogowy — trwałą emalię 
we wszystkich odcieniach do drzwi, okien i mebli 
-— farby rdzochronne, pendzle, terpentynę, wszel- 
kie przybory malarskie dla przemysłu, rzemiosła 
i domowego użytku, oraz wszelkie farby artyst. 


Pierwszorzędny pokost 
Smoła, Papa dachowa, Karbolineum, Nitropolitury, 
Papiery szkliste 
Najnowsze desenia kuchenne i pokojowe na składzie 
CENY KONKURENCYJNE 
/300000005900000900000000009000000009000000020000000 00000600 
B. JASINSKI, Łódź,11 Listopada 5, 5576 


W dużym wyborze na sezon letni poleca MATERIAŁY MANUFAKTUROWE: 

wełny, jedwabie, aksamity, płótna lniane, białe: pościelowe, 
* bieliźniane, purpury oraz firanki i kapy. 

Wszystkie towary w jaknajlepszych gatunkach po cenach ściśle fabrycznych, 

Dla sklepów rabaty. ni Dla sklepów rabaty. 


e. 
i 6. Bezplatnych horoskopów nie wya 


= 
E 


42 349 


Nagłówkowe ałowo (tłusto) 16 groszy, każde 

dalsze słowo 13 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

1, w, z. a = każde atanowi 1 słowo. Jedno ogło- 

szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 
5 nagłówkowych. 


g DOMY - PARCELE | 


Gdynia 
ania, 


jod I 
mość Łódź, 
Urbanowicz, 


Parcele budowlane 

i leśne w 
Kobylepolu 
pod Poznaniem od 50 gr 
na sprzedaż, Dobra komunikacj 


Parcele 
budowlane w 


lunikowie 


i 
Plewiskach 
pod Poznaniem od 50 gr za 1 mtr| 
kw. na sprzedaż, Dobra komu- 
nikacja tramwajowa i kolejowa. 
Informacje 
Gutsche i Pędowski 

Poamań. plac Wolnosci 11 tele- 
fon 58-15. P X 589-18,376 


Piekarnię 
sprze- 
Oferty 


dom mieście. powiatowym 
s É 
2.3080 


j Kam, Gô- 


0, do sprze-|nutobusowa I kolejowa, Infor- 


macje 
Gutsche i Pedowski 


Poznań, _ Plac Wolno: 


5. 


Dom murowany 
s ogródkiem przy nowobudują- 
cym się rynku do sprzedania tyl- 
ko chrzościajaninowi nadający się 
na sklep. Wiadomości: Pabianice, 
Grabowa 8, u gospodarza. 
n 48 212 


Parcele 
budowlane przy jeziorze i osady 
z parcelacji 
z majętności Krzycko Małe. pow. 
Leszno. Terminy parcelacyjne w 
każdy czwartek od godz. 8S-mej 
do 12 w majatku. Sprzedaż tylko 

za gotówkę. Informacje 
Gutsche i Pędowski 
Poznań. plac Wolności 11. 
P N 581-18.3082 


dam, lub wydzierżawi 
Kurier Poznański zdg 


Osady 


4 
parcelacji majątków 
we wszystkich powiatach woje- 
wództwa poznańskiego. Infor- 

macje 

Gutsche 4 Pędowski 
Poznań. piac Wolności 11. 
lok z) 


Dom 
nowy pietrowy piekarnia kolonial- 
ką restauracją salą 13000 wpłaty 
8000 Wojtkowski Poznań Rwina. 
towa 5 — 2. zd 2 107 


Parcele 
Po 1000 m* przedmieście Poznania 
po 800 zlotych sprzeda. wlaściciel 
oznań Szamotulska 26 Zieliński. 
zd 2711 


nowy dwa pokożę kuchnia. 8 mor: 
gi rodu przy Poznaniu 4800;— 
sprzeda. Nowak, Poanań. Focha 
ar 16, md 286i 


+8947 d 


B 


Dla Pań: 


Mundurki szkolne 


Golfy w najnowszych deseniach Zł 5,50, 8,50, 10,75, 11,75, 16,— 

lecamy nasz wytworny krój oraz nasze 
ATERIAŁY w niebywałym wyborze 
21,50, 28,50 


Nadto polecamy znane nasze z taniości działy Manufaktury, galanterii, 
obuwia, kapeluszy, czapek, chodników, firan i t. p. 


W dziale miarowym Ų 
4t 12,90, 


wzi 


Nz 2.100, za 17.000, 
[1000 m* sprzedam gotówką. Ofer- 
ty reflektantów Orędownik, Po- 


Poznania, nowy 
sklad, 2.040 dochód, 

12.000 sprzeda Nowak, Pozna: 
5. zd 281 


5: 


nowy ,2 pokoje, kuchnia, cl 


ściuszki 6. 


Płaszcze letnie w kolorach prak- 
tycznych Zi 18,75, 19,50 21, 
Dobre gatunki Zł 32— 42,— 48,— 
Modele najwyższej jakości Zł 49— 


; 59,— 63, — 
Prochowce Zt 15,50 


Płaszcze jedwabne tropikalne Zł 25 


„Dla dziecka: 


Płaszczyki kolorowe: 


15,50 19,50 23,50 
Ubranka chłop. Zł 6, 


Szewiotowe w ładnych wzorach 


Zł 14,50 18,50 24,— 


orów w cenach: 


Jedyny Chrześcijański Dom Towarowy 


„BŁAWAT POLSKI* 


Łódź, Zgierska 29 (narożnik Rynku Bałuckiego) 


ie posiadamy. 


UBIORY NA LATO 


W niesłychanie wielkim 


mamy stale na składzie. 


Dla Pana: 


Garnitury Reklamowe: Zł 18, 23,50 


25, 20. Praktyczne: Zł 2850 35— 43,— 
Solidne: Zł 44,— 48,— 

Karmgarnowe: Zł 54-— 57,— 67,— 

75,— Prima bielskie: Zł 68,— 75,— 83,— 


Płaszcze angielskich fasonów 


Szewiot; 


Dobre gatunki 


Prima 


Zł 13,50 wyborze od Zł 42,— do najlepszych 
bielskich Zi 86,— 

10, 7,50, 10,50 Pokrowce (płaszcze) w dobrym 
ND Zł 16,25 

26,— ledwabie tropikalne Zł 26,— 43,— 


chłopięce i dziew. 
i różnych cenach. 


o! 


16,75, 17,50, 


borze i najnowszych fasonach 


Gabardynowe płaszcze w wielkim 


Zł 82 — 38— 47,— 
Zł 50,— 58,— 65,— 
ZŁ 70, 76, 85, 92 


ły: 


ielskie: 


częce w wielkim wyborze 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


Dom 
ogrodu 


znań zd 2 693 


Dom 
5 lokatorów. — 
16.000, w, 


Dom 
hlew, 
rodu „cena 2500. Fran- 
abikowo - Poznań. Ko- 


Ki 
zd 2291 


Dom 
15 minut St. Rynek, 200 mtr. o- 
gdu, owoc, placem budowlanym 
1000, Oferty: Orędow) ozna! 
Pzd SÓW. 


Willa 


Znak oferty naprzykład: z 18924, m %74%, d 1790 


it d. 


Drobne ogłoszenie w 
się do godz. 10,30, w 


teczne przyjmuje się do godz. 


Kto 
rągnie kupić dom, gospodarstwo 
nformacyi bezplatnie. niech, na- 
isze_ do „wsl 
[vo- Poznań, Kosciuszki b. 50 | 

2d 2292 


Dom 
mieście. powiatowym, 
gimnazjum, dwa sklad 
wadzone rzeźnictwo, 30.000, w. 
ty 27.500. Oferty Orędownik, 
znań nz 48 190% 


garnizon. 


Po: 


Dom 

prowincji, składem kolonialnym, 
towarem lub bez, rynku, 9 ubika- 
c7). piwnice. chlewy. jednomorgo- 


wy ogród warzywny, , owocow, 
12500 wlaściciel Oferty Ore. 
[lownik, Poznań zd 258 

Dom 


4 ubikacyjny, elel 
morgowy sad, 6 


pokoje, komfort, ogródek 
20.000. Kwiatkows 


zapro- | ta 


= | ałowo. 


dni powszednie przyjmuje 
soboty i dni panna: 


Dom 
przy Poznaniu 3 pokoje, 2 kuche 
nie. chlewy. Ogród Sprzedam Ky 
Fal O, u 
Baranski. cowo oce Jig 
Drzwi 
okna, inne prace stolarskie solide 


Domek 


pietrowy masywny balkonem o? 
rodem araa i szopami sprzes 
lam Poznań Malta ui. Wolkowya 
ska di Piechota, zd 


Domek 


pokój kuchnia „chlew. ogródek w 
pobliżu tramwaju sprzedam 8 500 
El. nik, Poznań 


Adres Orędowi 
"zd 2882, 


Okazja 


ga Frankowi 
oznaniu, 
aie 2d 2308 


Dom składem i ogrodem tanio 
sprzedam z powodu stosunków 
skaże Ores 
5 


Numer 106 ORĘDOWNIK, poniedziałe! 1937 Strona 17 
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nia Oredownik, Po 1 BE 280 n zd 01 441 Eibi p dzierżawy gospoda twa 00 
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nowy piętrowy. przy tramwaju |bylv samodzielny przemyśl., 82-|z piwnicami i kantorem do wy-| wzorowe, fa morgów, Zabudowa- Ganer: przodstawicie Znin. 
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cana 15000, wplaty 10 000 ziatych.|molny poszukuje żony lat 52 najęcia, Łódź. ul, Narutowicza Ż8|nia, obszerne. inwentarze nad-| Central. 
Ach, poznan. Aleje Murcinfow: |dpiewrne, oferty Oredownik, Poli urządzeia sklepowe do sprzó-|komplerge wieś kogolelna 25000 'entralny 22 
skiego 15, zd 1034|znań zd 2246 dania. Wiadomość na miejscu, | wpłata 20000. Małolepnay: na Magazyn Pianin, gbsiane oieee d dyzednydi 
a. ILO <Ć | Poznań, Pierackiego 11 Niskia to-|sclalnx wydzierć 
Parcel ń Ż H runkach właściciel Rian 
Bukowskiej B0. krószy. metr Ewa-lko jare MaueistwA 5: Egzystencja ny dorone pinty Galkoweki, Olorowo piekarnia, 
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w Aja motocykl, Ofor|jetnia praktyka. Piotr Mrówka, |s trkulów męskich. damekica, cin. Warsztat 400 
ty ownik, Poznań zdladż fBoznan, Wojciecha 2a — 1, p, | trem Poznania tanto. powt Cho kotadztejski z parcely tanio sprze 
i i zà 2 400 toba. Oferty, Oredownik Poznań jkoladalejski Adnyciał Behztas przy, Pomaniu, inwentarzem, vez 
Jeğnopletrown eześslopokciowa, k Okazyjn a Rome Eopnan ZOO k odnierwa. Zyiyszenła” Oredawe 
suterena. centrum na morzem, ce- Rzemieślnik azyjne Rzeźnictwo Kolonialka nik, Poznań zd 2262 
c W0, AUR bankowy 4.500. 44, „atoligentny n Banówiaku kupno gospodarstwa kplontalkny TY Bay ełówa dobrze poło"tnie, klientela potów- Gościńdso 
ta aagi ia AE L EN aa rod Po monas "oferty [Z2 powodu wyjazdu ga ranice|nia, ogród okolicy prems aowa Iowa. w mieści. 10,000. niska lioloniaiiea, RZ> wala S 
sprzedam gospodarstwo 80 mórg 4 Y% ownik|dzieržawa, Cena 1000, Zgtoszenia os pod: Zae 
Gdynia, lownik. Poznan zd2 pszennej ziemi, tray morgi laki 2|5 n A Zglosvenia ed Orędownik Poznań zd 8028 z góry wydzierż, a EN SA: 
10 Lutego 28. n 48 174 torfem, z komp SIR A geien, boroa. Po ZNA z 
— Wdówka żywym iiwentarzom, Dom Parcele 
i it r zet czarni r A 
od Kamienicę ooo E RRAN zoramieena "Ta: ENTE A 20006 zi wplata |6 mórz. prywatne. cona 5.500 — | Rozożnie na Bielawach. sprze- Rzeźnictwo 
Sprzedam Toczy ayres 5 OBU; , siług ugody. Wsgro-|dam., Grzeczyński, Poznań, lam war 
7 y dłownik. Po. jszczykówky, szuka męża 60. sta: |podlug, sody, Śpioszno zóloszegia|syprate. według urody. Wat EN z mieszkaniem, urzadzeniem 
arata, yhannba Oredowniki Po-laewtsku. Oferty" Orędownik, Po: Smonyiecki, Trzemeszno, Ig uwise, Saja, Piaskowa T Szwajcarska 2402700 sytatem. mastynerja, amia iee 
dj y d 1853 e 
— znań zd 2525 a seki 24, I Mogilno, gd Sprzedam A taro. aprang BAD ejęka 2 
Dom dom piętrowy 1u/s morgi ogrodu|m. 15. HEE 
nowy, 8 ubikacyj, dwa sklady, Byorówago "w, Sglaczy, gotówka 
ER, gc 0 Sin ki Zoo gi OW b Jh centr. 
É i morgi bez inwentarza, + centr, 
ad LAY dzierżąwie. — 
Kolonialkę poroaki. „Pok, "ul oł gj; 
2 oe IENIĄDZ towarem, magla, mieszkaniem Jsle 28 — 15. zd 2269 
ya rowadzojij y be konkurencji Pick, 
rózynie Zaraz sprzedam. arni 
Pó Orędow ij Poznań wprowadzonej. wiekzym miescie 
nika zan: j 
gotówka Wa Jadą, skór miescie 2 800 pow. posznltnen UR do Ore- 
powiatowym, poszukuje celem po- 
Pakemon AAAA Zaodyenia 10 MAJĄTKI 
Oredownik. Poznań n 48168 (5 r jo wię ud 
si p ziorġnwienia ine 
9000 zł chętnie czytanym tygodnikiem jest jatek tormagie Man A Wojdag Wit 
l 1000, mórg, Sł owania mas: owo Wikp. n 
tekę o aęwichóeśh ujak] tania 1 bezsprzecznie olekawa ne. iwentarze kompletne 105/000, 
poszukuje, Ofsrty Oredownik: — wplaty 00.000. Kwiatkowski, Po: a Gospodarstwo ih 
oznañ i 234 znań, Działyńskic! mórg ziemi lọ wydzie! 
Gd nia zaraz. Krzesinki,, pów. Po- 
3,900 ILUSTRACJA POLSKA RSE PT; aż 
o dor 
KUR ANR. Ter 1 ne, inwentarge „komylotno ia! 000. | POW Tier EA A 
TET EA f Przekonaj się i Ty, kupując jeszcze dziś najnowszy nr (19). znan. Działyńskich 10. <zd 2 502 panią mieszkaniem,  wgdzierża- 
pożyczki poszukuje: gwarancja 10 | Oena egzemplarza tylko 45 groszy. lT KpE pozy 2d 2866. 
ri nm t z mórg, zabudowania r 
Parcele, „Oferty OU Po- inwentarze kompletne. 425,000.— Dzierżawy 


mañ xd2 88 


heap 

do pirga teresu rzeżnickie- 

go 1500 dam a anie | pwa- 

rancję. Oferty Oredownik, Po- 

enañ zd 2806 

E OŻENKI | 
Kawaler 


po trzydziestce, handlowiec 2 000) 
ot, posna i panią do Jat 35, posia- 


ającą interes lub zamiłowanie 
do handlu. Oferty Oredownik. 
Łódź, pod „Wysoki n43 053 


Amerykanki Bogate y — Kilka 
tysięcy kamienicznych luj" z po- 
sagiem od 1.000—5004 Niezli-| 
czone zastępy panów na różnych 
stanowiskach poleca Najstarąze| 


Biuro, „Matrymonialne | „(Głos 
Serca* Stanislawów. Slowackie- 
go 20. Podać dane z wymaga- 


niem, zalączywszy złotego znacze| 
kami Wysyłamy adresy i 
gratie. ndl 


fota 
459| 

Sa Wdowiec A 
nrz o ni po: 
sladjącej 5-6 E taie. wieku Hi 
AC =r PELE) a 


Ordon Poznań zdg 
szofer, lat 27, przystojny blondyn 


Kawaler 


rzym-kat. bez nalogów poślubi 
panienkę miła, OAK 
Brafstożna. da 


fala p 


magn 
ti LĄ wepólnego 
otografig Uredow- 
d 1350 


wke, „która wyrobi, st 
Tade. szofera. inkasenta, 
zmniera wożnoto 
opra. Oferty 
nik. Poznań 


Wdowa 


samotna 58 lat, posiadająca nie-|i 
y 40 000| 


obdłużony dom wartosci 
wyjdzie najchętniej za emeryta. 
Oferty Oredo „Poznan 


Pięćdziesięcioletni 


samotny emeryt, pobierający 206 


celem baiar ap Oredownik 


Z 


Wdowa A 
58, mieszkaniem chee pozweceli 
smutnemu życia, do 70 biednemu 
s mAN y P aid Orę- 


Brunetka 
lat 45 posiada mały domek na pro- 
wineji zamierza wyjść za mąż. — 
Oferty Orędownik zd_2 624, 


* Która r! 

p â tówka 1000 spłaci mo- 

a deee teklad Soły gry) 
rę 


pgo wspólnika 


i 


„Oferty 


el matr zpmonia lny; 
downik, Poznań zd 2810 
ut 2 


młotych, poślubi stosowną niez 
palnie biedną. Oferty bezanoni- 
mowe Oredoynik, Poznań Poznania 3 

zd 
l Ws] RATE 
Dwudziestopięcioletnia PA panna, posiadają- 
przyetojna, inteligentna, posia R akad randki miesekaniem, 
dąca 12000 gotówki oraz urządze- |varsztat, Cel matrymonialny. 


mie TĄ odda serce zde: 
cydowanemu. Bezanonimowe 
oferty Orędownik. Poznań 


zd 2 
Matrymonialne 
zaniemości. najszybciej, pieką: 
teczniej wlatwia jedynie „Bcho: 
iPoznań, św, Marcin 57. RY ja) 
ty odwrotnie — darmo. MT 
Znajomości 
matromeniglne „ułatwia „ najdy- 
skretniej Wita, Pomań, Dabrot 

skiego 10 — 3 koi front. 
Pia 
pana poyażneko pana od- lat 


BZ, el 


matr, 
ty Orędownik, P. 


monininy, Ofer- 
oznań_zd 1 871 


Panie 
panowie poznają poważne, osoby 
nten emiañskieh, kupieckich, 
Gie. za posrednictwem, „Par 
dynia, OE AE (Ro Augusta, 


iny, laf a, Sr ibi 

samotny, lat 30, poślubi panne 

Alarga bezelwä która dopomoże 

lo otrzymania pracy, Łaskawe 

zgloszenia Orao wn „ Poznań 
z 


Wdowiec 
1t 36, 15.000, / poślubi pa 
Z lo d. gospodarstw, 
RETS Bret desdown 
Poznań zd2 376 


Oferty Greann Poznań 
zd 2861 


Plac 


do sprzedania róg Częstochow- 


skiej i Obełmskiej, 900 m 
Wiadomość w cegielni. Na- 
piórkowskiego 167, Bói 


Okazyinie 
do sprzedania dobrze prospe- 
rujący sklep elektrotechniczny 
z urządzeniem i materiałami 
w centrum Łodzi. Byle prędzej. 
Wiadomość: Orędownik Łód 


Powóz 
bryczka, amerykan, furgon 
piaskarski, szory, obomonta 
angielskie, rolwage jednokon- 
ną sprzedam: Łódź, Kilińskie- 
go 32 


Sprzedam 
l mörg alemi w Andrespolu. Re- 
telewski, pól km od sao 
drzejów. (W 
Rolwaj 
parokonna w dobrym „gtanie 
Sprzedam, pardzo t 
mości Pabianice, ontnanki R. 
Bernard Napieraj, n 48.215 


00.000. Kwiatkowski, Pos 
2d'2 564 


wpłaty 2i 
znań, Działyńskich 10, 


Majątek 
fanta, masyw. 
inwentarze nądki ia epn 


5400, mórg, Salo 
ne, 


Kolonialkę 
z mieszkaniem i ogrodem sprze 
dam tanio. Adr, Orędownik Po- 
znan ad 25t 


1000 samochodów 
rozebranych używane cześci pod- 
wozia mieczars. ip, 3 CTA najta- 

sklad, "Bo. 
r S0. tei. 40-74 
A 


Sklad 


dejikatesowy pełnym 
um, mieszkaniem bez 
konkurencji bardzo korzystnie. — 
Adres Orędownik, Poznań 


zd 2444 


Fryzjernia 
damsko + Raja, dobrze zaprowa- 
„|dzona tanio sprzeda inwalida. 
e [Oferty Oredownik, Poznun 

i 


Mies wfire 
man Dabrowski $ 


nik, 


kolonialny, 
biegu, cent 


2 4R0 


[Kto g firmy Columb Poznoń. 


Wroclawska_15 


ri ARET T 
kupuje, t » 
upuje, ten sie nje, oszukuje: 


Skład 

kolónialny, pelnym, biegu, 18 zie- 
mi, 8 Jaki budynki masyw. kom- 
plet, inwentarze tanio 8 opreed lam, 
powód przeniesienie. Woźniak, — 
Żelazno, poczta Lubiń. pow. Ko- 


ścian, zd 2 018 
Pijawki 

lekarskie zawsze świeże 

Zaklad Zoologiczny 

Łódź. Nawrot 41 g, tele 
n 41 380 


Kolonialkę s 
Poznaniu przy ruchliwej ulicy 
towarem maglom, mieszkaniem, 
tanio_sprzedam., Adres Oredow- 
nik, Poznań zd” 1045 


Sprzedam 

4 morgi, dom i stodole x chlewem 
masywne, Hukowiee, pow, Nowy 
Tomysl. Warunki Kupczyk, Po- 
zań, ul. Wroniecka 3. mieszka: 
nle 7 zA 2032 


dy, 
tyś. 


pieca 
mi. 
bande 


ne. 


Sprzedam 
Ika 


dom dwupokoj 
Marta Michal 
ul. ©; 5 


wy z ogrodem. 
owa, Lawica W 
go 4. za l 


nowy 2x2 pokoje, kuchnia, mprze- 


dip Re | wz. 
sd 1460 


dam Nowak, 
tajczaka 5, 


spożywczy okaż, 
dam ruchliwa 
że Orędownih 


kolonialny 
Sprzedam, 
„ Poznań zd 24! 


malych i większ; 
kilka domów, 


nowy masywny 
ih mori 
kach P 


sala, 
Jazorżędni 


nowy, 
stem 

ogrodu stac. 
Bartków. 


wne 
kodęiete: 
Bartkowiak, Bi 


mieszkaniem 
sprzedam. Powód stosunki rodain- 
Adreg Oradownik  Pomań 


ilion. A 


inio tanio sprze: 
Adres wska- 
Poznań zd 1928 


Piekarnię 


292 


Skład 


w Pozn 
Adres ysl 


mi 
czyst. 
Bartkowiak, PEB 


i ogrodu, 
Paana 


w Poznaniu w pelnym biegu — 
sprzedam z powodu choroby, — 


Adres Orędownik. Poznań 


naniu 
że Oredi 


h, gospodar: 
parcel okolicy Pa- 
znania rozniaitej cenie sprzedam 


Goch, Suchylas, zd 2 88] 


ubikag: 
jeście, 


Y 
Poznań 


Gościniec 


aktad 


Bartkowiak, Di 


znań, 


Dom 
ceztaronbikacy, 
la, chlewy, stad 
Pozna 
Dopiewo 


Gospodars 


arzami, 
hania, Cz: 


a Poz 


500 
Skład 


2d 2.028 


sprzedam, 


zabudowania piety 
mórg pszennej, 
Enla inyentarzami 1 


opiewo, 


zd 2 498 


dny, 
dola. 
nia, 


wo] 


i 


two 


21 pszennej zabudowania masyw- 
staw, 


laka, 


yste 5500, 
A Poznań 


spożywczy przy ruchliwej „ulicy 
korzystnie 
wskaże Orędownike, Poznań 


Kolonialkę 


maglen 


za 2 


Pr 


an Tama. KD 
3.500 


m 43181 


m 


ywatne 

bea dugu 24 morgi, by 

RAZY, Adi: aü 
Krawiec, 


Wada, 


a 4 


tanio 


naia 


5 mórg 
4.2007 


zd 2400 


Adres 


spiesznie| 


mkami, 
Spie- | gzięrżawy 


Gościni: kowski, Dzłały/tekieh 10. _ zd 2 005 
Restaurację ościniec jziatyńskie! zi 
sytuowana RCK wdówka jt wyszywkjem, „centrum, zai oooninęa T anore grios kotelet. Majatek 
znudzona samotnoseia „ chciaaby (proj aj, Oyrankowski SAM |Glarowiczówa, 7 aitognieyy , 51800, mórg brteżanej, nadkom: 
mieć sympatycznego towarzysz: Krotoszyn. 1882 |pletny, gorzelnia, plahsarnig 2a- 
życia? Oferi Oredownik, Po: 96 mienig na kamienice. Ewiatkow- 
zer mrg buracznnej ziemi blisko Kuźnia ki. Poznań, Dziąlgj 

Kawaler pinsa z powodu podeislu PAJĄĆ 1 marg w kosciainej, wst sprze 

aw ku, sprzedam. Btuszewski, P Raua Wenslowia. Re: Majatki 
przystojny. lat 26. kolejarz. po|dziska, Kazimierzowska tówka Bielewo, pow. Kodian, ają! 
SOWA MAGRA pania posiada; zd 2230 2d 1 660 Rospańarstyra, kamienice, wille, 
jaca olwiek _ majątku. „cel młyny każđej wielkości poleca — 
matrym,, Oferty Orędownik, Por ERT, Kolonialkę r EA Mia io — 
znań_p 20 5 b bez konkurencji. ruchliwa uliea| Kwiatkowski, Poznan, Dziatyń: 
25 mórg wieś kościelna dobrymi syóumieścia Poznania, obrót rocz: [skich T 

Wdowiec inwentarzami sprzedam „taniejny "8500 sprzedam. Adres 
lat 48, solidny, synkiem, poślubi |spowodu choroby, _ Próchnicki|Wekngo Oredownik Poznań Mająteczek 
pannę cośkowiex gotówką celem |śmilowo, pow. chodzieski. 2541 150 mórg zabudowania masywne 
Otwarcia interesu. Oferty Orędow: n 48182 sila światła elektryczne 25.000— 
nik Poznań zd 2681, Okazj Gospodarstwo wpłaty 10,000.— Kwiatkowski, Po- 

tw mórg zaraz na sprzedaż, Piotr |znań, Działyńskich 10. 
Kawaler lo Zęjeaną, osobiste È nagpezak, Lubiń, pow, Ko: zd 2507 
sjadajacy skind żywnościowy |wicz Józef Mysiki. poczta No. |SCian. $ £ 

pozna przystojna pania do lat 36 kla pow, Września. zd. 2 Skład Majątek 


400 mórg pszennej nadkompletny 
185.000,—  wpłrzy 60,000. wiat 
owski Poznań Dzidyńskich 10. 
zd 


25 


Majątek 
SM iieu damiano Pobrań ETA: 
ków Warszawa Łódź Zakopane. 
Kwiatkowski Poznań Działyń: 
skich 1 zd 2672 


Majątek 
45 ha roli 25 lasu, 1) pastwisk bu- 
dynki nowe, rzekn. gościniec pod 
dom poczta, kolej 2 Okalica 
piąkna podzórska pod Stanisla- 
wowem, Sprzedam. Oferty Orę- 
downik' Poznań zd 2500. 


200 

mórg z kompletnymi zabudowa- 
miami, inwentarzami, 28 000, w jA 
ty 16000 sprzeda. Nowak, 
znań, Focha 15, Pawilon. 


15, POKOJE umeb. gg] 


NT 
ną p ñ 
(Kolegiackh 5 — 8 dk 28 0R08 


Piekarnia 
omyłaaiecia z dwoma piecami i 
kompletnym urzadzeniem i miesz- 
kaniem w iechocinku, jena 
przystępna. Wiadomość Oredow: 
nik, Łódź, n 48 065, 


E 18, DZIERZAWY | 


Piekarnię 

pelnym biegn. przepisowa, konpl. 

urzadzeniem, przyległym Mieszka: 
iyQZ1oś( wydzierża- 

Oferty Orędównik, Po- 


low. 


stw 


ny, 


Po- 


lny 


Rzeźnictwo 

do wydzierżawienia zaraz z u 

rządzęniem, Andrzejewski. Bar- 

ein, Rynek 12, powiat Bzibin, 
2 


Poszukuję e. 
gościńca, wied du-| 
oe ffa Wen konkurencii s Warani S 


SŚzutta, Biel. 20 Gg 3 


DE Ore- 


downik, Poznań 


mórg U objęcie 

i ÓW 3 zap puiowanigm sh 
atajcza! 0% 

Skarbowa 18. zd 2183 


330 


jt: |buraezanych prima zabudowania 
kompiefnymi _ inwentarzami, 
wiaściotela bez dlugów, objęcia 

6 006 tencki, Pomat, 


A 


E 


2.877 


Eaówa 


buraezanych, 
wentarzami, ZKE 
BEE 0 aściciea 
cie 3 000.— Kostene! 
Pocztowa 15. 


e ii 
lowania mi 
pat obje» 


Pom 


818 


Bednarek 
Florian, Łódź. Fiałkowska 10, 
zagubił świadectwo tożsamości, 
zezwolenie na sprzedaż obrazów 
wydane przez Łódzkie Starostwo 
Grodzkie, m 43 052 


Ez ROZMAITE 


Farby 
Lakiery 


wypróbowane 
Pokosty 


kupisz naj orzystniej w specjal- 
nym składzie 


Centrala Farb 
Poznań, Wrocławska 19, 
d 22 749 


dobre 


1 Fajki I 
cygarniczki — papierośnice — kas 
pilenie  zapalcznnę, maszynki me 
karty do gi hurtownie, naj- 
korzystniej. — Dybloki, | Wig 


lawska 1, 
bezpłatnych 


Filateliści 
isma 


Zbiernoze  żadaicie 

prospektów  najwięksreco „piem 
ates 
Koro- 
1533 


nego „Polaki 
administracja. 
nowo. skrytka zd 


Pijaństwo 
RR Prospekty 
wórnia Ghięniczna 
Polna gen a PB 4669.48 


łogowe 
gratis W, 
nañ, 


Synka 
Był roku prawego loża, zdrowego 
silnego dobrze rozwiniętego 
Wady oddam nu ainena, Enma 
pozn, Skrzynka 40. n 43179 


| ep | 
a TAE 


„Buchalteryjne 

Współczesne Wykłady“ — Ware 
siawa, Nowogrodzka 48, gwas 
rantują wielodziedzinowa, 610% 
dzielność natychmiastowy 
warsztat pracy Zamiajaccn z 
korespondencyjn T 


26, SZUKA PosanY J 


Ogloszenia do 80 słów dla poszus 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po, jednej trzeciej cenia 
drobnyci 


2 łużba domowa 


Gosposia 


gayodzietna, ezna posad 
A EA a a E 


jednej lub 
do_Orędowni! © poznań zd 2801 


JSW 
'abianice, Garncar- 


B 43 218 


KA 
a b, 


Strona 18 


a 


ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 10 maja 1937 — 


Numer 106" 


Pracę | 
wszelka najchętniej portiera po- 
szukuję za kaucją. Oferty Ore- 
downik, Pabianice, Garncarska 5 

EEH 

Fryzjerka 
kuje posady 
lub od T. B. 
adres: Ww. 
Ostrów. Wielkopt 
nr 3i 


rzeźnicki 
bulionów 


u, zaięci 

hotelu Tul 

ewentl. woźnego, mala kaucji 

Oferty Orędownik,_ Poznań 
zd 2325 


a fabryce 
jndlod; 


Czeladnik 
ski, kartą rzemieślniczą po- 
szukuje pracy na majątku luh 
majstra, Zgłoszenia do Oredowni- 
ka, Poznań zd 2 407 
5 Czeladnik 
Piekarski. częściowa znajomość 
cukiernictwa szuka posady. Li 
piecki Szyperska 3, m. 15 „Po: 
znań. zd 3408 


Młynarz 
młodszy poszukuje jakiejkolwiek: 
pracy, obeznany Z motorami rope 


nymi, od zaraz. Oferty Orędow- 
niż. Poznań zd2 724 
Cholewkarz 


z kartą rzemieślniczą chrześciją- 
nin, specjalista na buty angiel- 
skie, poszukuje pracy na wyjazd. 
Grabowski, Tuchola ul. Zielona 
6. zd 2501 


. obeznany, w 
kle. porcelan’ branży, kolonial- 
nej, sześcioletnin praktyka, z za- 
milowsniem do szoferstwa, znaj” 
dujący sie w oplakanych, warun-| 
kach, przyjmie jakakol po- 


szkle, 


Sade za malym wynagrodzeniem, 


ducja; zabezpieczenie hipotecz- 
ne. Łaskawe oferty, Kurier Pozn. 
zdg 2592/3 


Piekarz- 
oukiernik dzielny, uczciwy, po- 
szukuje posady za skromnym wy- 
masrodzeniem. Oferty Oredow 
mik, Poznań 24 2900 


Francaise 
cherche place vacances, 


Oferty 
Kurier Poz zdg 2 


Szofer - mechanik 


rodzi 
ki 


wojskowa 
Zgłoszenia 
Szofer 
samotny z praktyką poszukuje. 
posady. Oferty Kurier Pozn. 
zde 1 905 
Zgrabna 
inteligentna, mloda: moralna. — 


znajomością prac biurowych po- 
szukuje posady towarzystwa Sa. 
matnej osoby. Oferty Rurier Po- 
zmański zdg 2394 


; Mistrz 
pigkarski karta rzemieślnicza kil- 
olernia, praktyka poszukuje po- 
sady od zaraz, Oferty Kurier 
Poznański zdz 2 385 


Wyciąć 
Samodzielny czeladnik piekarski, 
energiczny, z gruntowną znajo- 


Warszawska Sp 


oddział w 


B 27322-55114 


dubeitówek kurkowych 
po wyjatkowo niskiej 


Radzimy korzystać z okazji 
s 


——czeE z 


ul. Br. Pierackiego 12 
Wyprzedaje pewien zapas nowych dobrych belgijskich 


NADZWYCZAJNA 
OKAZJA 


ółka Myśliwska 


Poznania 


do bezdymnego prochu 
cenie zł 85— sztuka 


Radzimy korzystać z okazji 


755028113 


specjalista ną mosty, kanały, bu- 
dowe ulic, roboty ni n 
praz prace kafarawe. długoletnia 


praktyka. najlepsze świadectw. 
gugietniy i energiczny szuka po- 
sady. O. oznański 


erty Kurier 
zdz 2307 


i podziemne f 


Dy- 
Zgleszonia 
dg 1849 


skrecja zapew: 
Kurier Poznań 


nA, 
i pod 


OGÓLNOPOLSKIE 


Poniedzniek. 10 maja. 
6.30 audycje poranne: 11.30 au- 
dycja dla szkół: a) „W puszcz, 
nad A ka 


warsztatu“ — aud. po: 
rzemiosłu zegarmistrzo 
12,50 dziennik południa! 
wiadomości gospodarcz 
pieśni holenderskie (płyty 
„Wszystkiego po trochu“ — audy- 
ja dla dzieci: 16.15 „Skrzynka 
językowa”; 16.30 kwartet salono- 
 Rozglošni Krakowskiej: 17,00 
nrszawa w czasach przedróż- 
odczyt; 11,15 „Neo- 

romantycy niemieccy”. Wykonaw-| 
cy: Niura Krasnosielska — forte- 
pian, Ozeslawa Perenson 


17.50 grubym żuku i cienkim 
robal — pogadanka przyrodni- 
cza (z Wilna); 18.00 pogadanka 
aktualna: 18.10 wiadomości spor- 
„|towe; 18,20 „Chwilka Mieli 

Mause" 

ta Disne; 

ka w maju“ — pozadank: 


audycja żonierska: 19.30 orkies 
Tadeusza Seredyńskiego (ze Lw 
wa); 20.15 recital wiolonczełow 
Dezyderiuszą. Donczowskiesi 
t Wład. Raczkowski (z 
20.45 dziennik wieczo! 
RE 20.55 pogadanka akualna: 
[40 „Mały Byolt" — tragnient 
głuchowiskowy z dramatu Henry- 
ka Ibsena w opracowaniu dr. Ty- 
mona Terleckiego; 21.30 trzej po- 
ularni dyrygenc: jazzowi (plyty): 
2.00 Koncert wi Z 4 W; 
Rae pie. 
ryaszewską — śpiew. 
stulecie. Kmierl Johna Fielda 
a 1837) — zwiastuna Cho-| 
pina. Wykonawcy: Maryla do- 
nasówna — fortepian, Lidia Kini- 


towa — I-e skrzypce. Eugeniusz) 
Skowroński — I-e skrzypce.) 
law Szaleski — altówka, 


Adamska — wiolonczela, 


"iznacy_Rosenbaum — fortepian: 


22.25 „Egzotyzm w naszej litera" 


Lwów — 14.30 koncert życzeń; 
15.16 fantazja dla kontrastu 
plyty; 15.30 lwowskie wiadomo: 


płyt. 

Wihio — 13.00 muzyka pòpu- 
larna (płyty): 15.15 muzyka lekka 
na organach (płyty): 15.25 życie 
knitaralne miasta i prowincji 
16.30 codzienny odcinek prozy: d. 
c. noweli, Bolesława Pru: 
„Doktór filozofii na prowine. 
15.35 audycja życzeń dla dzieci; 
18.20 rzemiennym_dyszie 
tan słychać w Wiazynia” 
ton: 18.30 wędrówki muzyczne. 
Objaśni Zofia Ławecka. „Na- 
rodziny nowego stylu instrumen- 
talnegn (plyty): 21.30 koncert w 
wyk. Stanisława Szpinalskiego 
(fortepian). 

Katowice — 11.30 audycja dla 
zkól p. t. „Przed planszami Zdzi- 


siawa Czermańiskiezo” — w opra- 
owaniu Leokadii  Dehnelówny. 
Wykonawcy pod kier. He- 


i Uczenice Pań-| 


cert życzeń; 13.16 muzyka lekka i 
cma (plyty): 13.58 wiadomo- 

ci giełdowe; 15.16 muzyka ta- 
15.35 życie kultu- 

Talne Śląska: 16.40 recital Ady 
Sari (plyty): 18.20 „Kajakiem po 
wodach slaskich* — pogadanka. 
18.30 mala orkiestra (płyty): 
2130 trzej popularni dyrygenci 
jazzowi (płyty z Warszaw, 
Kraków — 13.00 pieśni majowe 


m Wieży Mariackiej: 14,00 lokal- 
ne wiadomości gospodarcze: 14.05 
koncert popularny (płyty): 15.15) 


sławni śpiewacy, (płyty); 15.55 — 
audycja dla dzieci: opowiadanie 
Anny Wajdowej: „Kosciól Ma- 
riacki". oraz skrzynka dla dzieci: 
1820 koncert muzyki lekkiej (pły- 
ts): 21.30 wesola muzyczka (plyty) 


i | korskiego; _1: 


sinrin PE 

iemianka poszukuje posady ka- 

Bierki lub podobnej. bez fachowo- 

sci. Adres Kurier Poznański 
zdg 2324 


E 27. WOLNE MIEJSCA | 


Agenci 


rolni znajdą dodatkowy korzyst- 

bek» Oferty. Oredoynik. 

Ebaz pod Korzystny”. m38048 
Damy ~ 

przedstāwicielstwa na  poviat, 


© Sprzedaż wszelkich arty- 
ulw.. Rosstopaw". Łódź. Brze- 
ziúska 128. _n48.039 


Potrzebna 


anienka na naukę do galanterii 
IRYiadomość" Oredownik. Łódź, 
Piotrkowska 91. n45 


Potrzebny 


enik do zakładu fotogra- 
ficzneso. Łódź Rzgowska 98a. 
iB. Wawrzyniak. n 43 051 


koncert życzeń; 13:15 „Na żolnięr- 
ską nutę (płyty): ukl. A. Si 
Wiadomości giel- 


bieżące: 15.35 fantazje operowe|dowe; 1515 Con sentimento 
dyt: 16.66 pogadanka spoieczna: | (piyty): 1636 chwilka społeczna: 
16.05 „Dla dzieci” — plyty; 18.201540 lekcja jezyka polskiego: 
„Wiosenna przeplatanka” — re-|10.55 recital Jehudy Manuhina 
wia w wyk. dzieci ze szkoły po- | (plyty): 18.20 skrzyni 
wszechnej im. Zofii Strzałkow-|1830 fragment z ka 
18. \arodowe Muzeum | Kossak pt. „Nieznany 


22.40 Marian Änderson i Benia- 
mino Gigli (błyty). 


Kraków — 1203 G. Gershwin 
— twórca muzyki jazzowo-symfo- 
nicznej (plyty z Warszawy); 12.50 

Prosimy do mikrofonu... ; 13,00 

śni majowe z Wieży Mariac- 
iej; 14.00 koncert popularny 
sza Cz.: Ryszard Wa- 
muzyka lekka (pl 


sLiteratura polska 
wśród obcych“ dra M. Brahmera 
prof. U. d. P.: 1623 muzyka p- 
perowa (plyty): 22.40 muzyka ta- 
neczna (płyty). 


Łódź — 12.08 koncert utworów 
Beethovena (płyty; 12.50 „Coś 
dla każdego" (plyta za plyta); 
14,51 lódzkie wiadomości ziełdo” 


periy koloratury (płyty); 
Rozmowa z radiosluchaczami, 
Wspomnienia a rzeczywistość 
30 duet murzyński: Layton 
Johastone (płyty); 22.40 serenady. 
(płyty). 


PROPONUJEM 
LAMPOWICZOM 


Poniedziałek 10 maja, 
17,00 Berlin. Koncert. solistów 
(fortep. i śpiew), 17.25 Brno. No- 
we książki polskie. Sztutgart. We-| 
sola audycja muzyczna. O 
19.25 „Rycerskość  wieśnincza” 
Mascagniego i „Pające” Leonca- 
valla. 19.30 Londyn Reg. „Wesoła 
Anglia” komedia muzyczga. | 
20.00 Bruksela frane. Symfonia 
IX Beethovena, 20.10 Brno. Kon-| 
cert ork. filharmoniczny. Buda- 
peszt. Koncert ork. symf. z udz.| 
solisty Szizetiego. * Koenigswust,| 
Wesoly wieczór muzyczny. Ham: 


mością zawod bezn turze” szkic literacki (z Krako- ë 15.15|burg. Wieczór Roberta Schuman- 

maszrnerią, dobry pięcowy araka wa): 22.40 muzyka salonowa Piy- |muzyka symfoniczna (plyty): — |na a LApsko Treba Dita a. 

0d zarsż lub później za rani ca dla „O| Webera, 2636 Radio Paris. Wie: 

szym wynagrodzeniem, kicrowni- A o biedzie i o mądrym |czór operetek. Lyon. „La Basso- 

czego stanowiska, Adres Zent- Wtorek, 11 maja 15.50 muzyka dla dzie-|che” op. Messagera. 

kowski. Poznań, Lodowa 11. 0 audycja poranna; 11.30 au- 05 muzyka poważna| 21,00 Bruksela fiam. Koncert 

zdg 2 410 dlą_szkó salonowa |ork. operowej z udz. solistów. Ko- 

kie” (z Katowic); Adam- Wesłoły wieczór. Mediolan. 

Sekretarz czasu; 12,03 „G. z_kaw. |Koncert_wokalno-instrumentalny. 

adwokacki talodszy 8 lat prakty- [twórca mu e 3) zi); IT, fra-| Wieża Eiffla, Koncert Stow, M1 

ki posznknje posady. Oferty ku- |e) Płyty): d gment z poematu Kornela Maku-|zycznego. 21.25 Kopenhaga. „Mi- 
tier Poznański zd 2 350 niowy; 12.50 szyfskiego pt: „Pieśń o QOjczy-|kado" optka Sullivana. 

15.00 ' wiadomości gospodarcze; |źnie”. (Literatura przez mikrofon| 22.15 Muluza. Melodii operetko- 

1515 koncert muzyki operowej.|zespolu Władysława Krajkow-|we. 22.20 Luksemburg. Muzyka 

Szofer Wykonawcy: Orkiestra P, R. pod|skiego. (Tr. z rest. „Roma“ w|beleij Wiedeń. Koncert, ży- 

na sezon letni. młodszy. sumien-|dyr, Mieczysława Mierzejewskie- | Łodzi). czeń. 22.40 Koenigswust. Sobota 

ny, obowiązkowy, półtora roku|go i Michal Zabejda-Sumicki Wtorek 11 maja. |3-moll na altówke, gambe i kla- 


praktyki, wykonuje wszelkie na-i tenor; 17.00 


prawy. obeznany elektrycznością, 

wiasne narzedzia, dobre świadec 

twa. wymagania skromne szuka 

posady. Oferty Kurier Poznański 
zda 2 334 


= Młody 

energiczny lat 26. poszykuje po- 
gady polowego. Jan Stefaniak, 
Buszęwo. poczta Lubosiną, Sza. 
motuły. ade 2 352. 


Panienka 


„Dni powszednie pań- 
stwa Rowalskich" — powieść mó- 
wima _ Marii _ Kumcewiczowej;| 
1745 Wileńska Orkiestra P, 

awa  Szczepań-| 


pogadanka aktnalna; 18.16 „Sport 


w miastach i miasteczkach" — po 
gadanka Rudolf Wacek (ze| 
Lwowa); 18.20 organy _Wurlitzera 
i ksylofon (płyty): 18.50 pogadan- 
ka aktualna; 19.00 „Dyskutujmy* 


zawodu krawcowa poszukuje po: 
sady jako początkująca wyreczy. 
cielka lub do towarzystwa pani. 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 2810 


Nauczycielka 

religijna, długoletnią praktyką 
rządową i prywntna, językiem 
francuskim. niemieckim. prak- 
tycznie, teoretycznie, , własnym 
systemem, przygotowuje (celują- 
co) do egzaminu do gimnazjum, 
udziela_korepetycji, poszukuje po- 


sądy. Warunek dobre traktowa- 
nie, Miejscowość obojętna. Ofer- 
ty Kur zdg 1401 


Maszynistka 
jezyk polski. niemiecki. angielski 
francuski „la karesnonden- 
gla atonożrafia Drzydmie posa: 
e poważnym" przedsiebiorstwie. 
Oferty Kurier 


oznański 
zdz 1 780 


Ogłoszenia 


Problemy wspólczesnego wycho-| 
Wania”: 19,50 rozmowa muzyka ze 


słuchaczami radia; 20.05 „Mów 
do mnie jeszcze” — andycja w 
oprac. Stanisława Wasylewskiego| 


(z Poznania); 20.45 dziennik wie- 
gzorny: 20.55 pozadanka aktualna; 
31.00 muzyka salonowa w wyk. 
Małej Orkiestry P. R.: 2146 w 


KRAJOW. 


Poniedziałek, 10 maj: 


domości z ż; 
zyka rozryń 


Toruń — 13.00 koncert rozryw- 
kowy (płyty za płyta); 15.16 or- 
kiestra taneczna Roberta Renar- 
da i chór Dana (płyty); 15,35 — 
pogadanka spoleczna: 15,40 wal- 
ce artystyczne (pły! 16.00 

kı adan 


na gitarach 
tyi: 2130 trzej 
sławni dyrygenci jazzowi (płyty 


Warszawa II (Mokotów) — 13.10) 
Giacomo Pucci „Cyganeria 


$% |opera w 4-ch aktach w wykona- 
:|niu zespołu onery „La Scala” w 


Mediolanie pod dyr: 
lajoli (płyty): 15.05 wiadomości. 
z życia stolicy: 15.10 muzyka roz- 
rywkowa (płyty); 23.05 muzyka sa- 
lonowa (płyty). 

> Toruń — 12.03 muzyka operowa 
(płyty); 12.50 pomorska gazetka 
rolnicza; 13,00 melodie. które 
wszyscy znaja (plyty): 15.15 Im- 
perio Argentina i Lucienne Boyer 
(płyty): 15.36 życie kulturalne na. 
Pomorzu. 15.40 mnzyka salonowa 
(plyty): 16.00 „Podziemne ganki 
Bydgoszczy” felieton w opr.| 
dra Brandowskiego (ze studia 
Bydgoszczy): 18.20 z sonat Beetho- 
vena (plyty): 2240 tańce i pio- 
senki (płyty! 

Lwów — 12.03 Modest Mussor- 

50 skrzynka rol. 

1.30 koneert życzeń; 15.1 


Lorenza Mo- 


gazetka 


je wiado-| 
„Mlode ta-| 


mości, bieżące: 1 
lenty" sra Rela Sch 


rycznej” — szkic literacki: 22,40 
z muzyki baletowej płyty: 
23,00 muzyka taneczna z płyt. 

Katowice — 12,03 G, Gershwi 
z twórca muzyki jazzowo-sym-| 


wesyn Ariosti. 22,35 Kopenhaga 
Kwartet smyczkowy, Francka. 

23.00 Praga. Preludium i Fuga 
Bacha na organach. 

24.00 Sztutgart i Frankfurt. — 
nocny, (utwory Wagnera, 
Chopina i Czajkowskiego i in- 
nych). 


Wtorek, 11 maja. 
Godz. 15.00 Lipsk — Koncert 
rozrywkowy. 
Muzyka 


16.00 Koenigawh. 
popol 

1710 Lipsk — Nowa muzyka 
Ina instrumenty ludowe. 

18.0 Królewiec — Koncert ork. 

19.00 Droitwich — Koncert ork. 
Paris PTT — Rec. śpiew, 

20.00 Bruksela franc. — Kon- 
cert symfoniczny. 
wal Smetany. 

Koncert solistów. 
esoly wieczór. 20.15 Budapeszt 
|— Koncert kameralny. 20.30 Pa- 
ris PTT — Utwory Hahna. 

21.00 Frankfurt — „Piekna Ga- 
latea* opt. Suppego. Mediolan 
„Otello" opera Verdiego. 

oncert Chopinows 
Reg. — Carmen" op, 
(akt IT z teatru Covent Garden) 

22.05 Budapeszt — Koncert ork. 
Droitwich — Muzyka kameralna. 
22,30 Lipsk — Koncert ork 
symf. 2 udz. chóru i 
Monachium — Chińskie 
skie utwory fortepianowe, 

23,00 Koeniyswh. Wesoła 
andycja na fali ultrakrótkiej. 

24,00 Frankfurt i Sztuigart 
|— Koncert nocny, utwory Bacha 
i Szuberta w wyk. Gieseki 
(fortepian). W czę: 


ng 41 484/5 


S. A. Poznań 


i rolniczych 
kuje ..Żniwo' 
cza 


art ystępów 

cyrkowych na sezon letni ZATAZ 

potrzebny, Lunapark, Września. 
zag SLI 


Cholewkarz 
potrzebny zaraz. który klei, szy. 

ielnie. Piace 5 zł dziennie. 
Chodzież ko 

n 48.154 


Ślusarz 

starszy. energiczny zastąpi kie- 
L prace precyzyjne DO- 

odpisy dectw. wy- 

Śrertr 


trzebny. 
mazane wynagrodzenie. 


Oredow! 


Ogrodnik 
zdolny fachowiec 


potrzebny zaraz lub ód 1 czerw- 
ca do większego 

ogrodu pałacowego 
Oferty z odpisami świadectw do 
„Par. Poznań, Al. Marcinkow- 


f Stałą m7 
osade otrzyma inteligentna. 
przęstojna do dęte za pożyczkę 
|do 30 Oferty Orędo 
Pożnań zd 


Technik (czka) 
dentystyczny, chrześcijanin, zna- 
kie prace wchodzące w 

esnej techniki, mo- 

Reflektuje tylko 

rzędne. Oferty z 

torysem, fotografią 
oda- 
eith, 


nym 

odpisami świadectw oraz 

niem warunków pod Dent. 

Grudziądz Mościckiego 1. 
zd 2.590 


Podróżujący E 
wiedzający wieś do, pobocznej 
przedaży hodowlanych zwierzat 
iuterkowych (lisów srebrnych) za 
prowizją potrzebny, Zgłoszenia 
Hodowla Zbiczno (Pomorze). 
zdz 2596 


Lekarz - dentysta (tka) 
potrzebna do „prowadzenia. zabi 
netu. Zzloszenia Kozłowska, Wa- 
ul. Mestwina 

dg 23 066 


brzeżno (Pomorze), 
ne 6: 


Panna F 
mloda, inteligentna potrzebna ja- 
ko zarządczyni domu samotnego 
Bydgoszezanina, Odpisy Świa- 
deetw, fotografi: ensją. wiek 
do Kiviera Poznańskiego 

äg 23 (GT. 


iki i d _ 18,250. 
E PA 551-18.250 
Ogrodnik 


samotny potrzebny lub wydzier- 
jżawię 200 drzew, 3 mor; miesz- 


kanie korzystnie, Maj Wilczek, 
poczta Wroni zà 1551 
Fryzjer 


flamsko-meski fub fryzjerka że- 
|azkowo-wodna, trwala, pierwszo 
rzędny (a) zardz. Nowy Sacz. 
Dworzec kolejowy. Fryzjernia, 


Ślnsarze 
2 włanymi narzedziami wraz 
imańdiem na stalą prace potrzeb- 
mi. Oferty Kurier Poznański 
zdg 2 306 


Fryzjer 
lub fryzjerka damsko - męska 
pierwszorzędną siła żelazkowo- 
wodna od zaraz. Posada stała, 
S. Kraska. Pyzdr: n 48171 
Młody 


introligator i dziewczyna introli-| 


Oddamy generalne 
przedstawicielstwo 


osobie, przyzwyczajonej do intens 
sywnej pracy. celem sprzedaży 
dobrze wprowadzonych wyrobów 
termotechnicznych. _ Znajomości 
fachowe niewymagane, 

pierwszorzędny zarobek. 
Przedstawicielstwo połączone jest 
z inkąsem, utrzymaniem skladu, 
potrzebny- przeto kapitał 8—5000 
złotych. Oferty: „Fam“, Lwów. 
Skrytka 232. zag 2584 


Kucharka 
umiejąca dobrze zotować óraz do 
wszelkich pra: domowych _po- 
trzebna zaraz nz wyjazd dó Kęp 
na. Oferty Kurier Poznański 
zdz ? 582 


Fryzjer 
potrzebny zara” kartą rzemieślni- 
cza. Zołoszenia do Ż. Z. Praca 
Polska Skarszewy ul. Bednar- 


ska 2. zd 25 
Krawiecki 


czeladnik, duże sztuki. 


potrzebni zaraz. Intro- i. stała pra- 
j} ń ca, potrzebny. Szymański — Jaro- 
papę sy. udta, Poznań, Szk) cin Wolności 4, n 48182 
Poszukuje Š Ucznia x T 
i krawieckieso przyjmę Szymańsł 
od zaraz aplikanta oc mea AE rr A 
adwokackiego n 43198 
e letnią praktyka, lub st 

pokrolaiza soeia. 8, eE po- 
Redy C T gitaa praks: trzebna kaneja 100 zi, Zgłoszenia 
dziądz, Wybickiego 3L ° Poczta Luhasz skrytka powiat 
zdz 2598 Czarnków. 24 3027 

Pomocnik 
Piekarski za 2giego, który zna 


FR RATAJCZAKA 74 — TELEFON 32-15 


fonicznej — plyty x Warszaw: 
12.50 „Ogrodnik śląski Polskie 


z Warszawy). 


'winokrzewy” — pogadanka; 13.00 


rsyjmujemy tylko za opłatą 


ska mnzyka ork. w wyk. ork. pod 
dyr. Mieczysława. Mierzejewskie- 
zo (zdjęcie dźwiękowe). 


1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie 
redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, ©) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wi 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiam tłustym, 16 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. 
>i petatniaj strony, 1-lamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca 
wydania przyjmujemy do godziny 10,90, a do wydań niedzielnych í świątecznych do 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 18. Za błędy drukarski 


godziny 9,46 rano. 


wks z góry. Konto w P. K. 


cukiernictwo. może sie zgłosić. — 
Oferty Oredownik, Poznań 
p 20 554 


Posada 
szlifjarza, nyklarza do galwanizo- 
wania, gotówką 200. dwóch sto- 
larzy budowlanych. wolna. Zgło* 
szenia Pawilon”. Poznań. Focha 
kt zd 2 81: 


Ogrodnik 


młodszy kawaler. potrzebny od 


ng 42801-2 


15. Gdzie. wskaże Orędownik, 
Poznań zd 28% 


Humor zagraniczny 


Naczelnik stac; 


— Marzeniem moim jest. gdy pójdę na emeryturę, mał. 


domek przy szosie, po której jeździ dużo samochodów. 


©. nr. 200 140. 


(M) 
(Ric et Rac, Paryż) 


redakcyjnej (-łamowej) a) przy końcu ezęści 
iadomości lokalnych 1,— zł. Drobne ogloszenia 
Ogłoszenia większe wśród drobnych, poczynając 
O wa Gy 20% nadwyżki. 

la z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bież; h 
. które nie znie kształcają treści ogloszenia, adi : ROA 


Ogłoszenia do bieżącego 


ministracja nie odpowiada. 


40) 
Ostatnimi czasy nieraz już zdarzy 
ło się im obojgu czule przemówić do 


siebie. Nieraz Gerald tkliwie rzucił 
słówko lub wymowne spojrzenie i dał 
poznać, że nie jest dla niej obojętny. 
Starał się, o ile mógł, zapomnieć małą 
Nelly. 

Wszyscy byli pewni, że kapitan 

Mallandaine ożeni się z panną Brans- 
combe į on sam coraz bardziej przy- 
zwyczajał się do tej myśli, tym bar- 
dzeij, że ładna i bogata Viviana była 
doskonałą partią dla niego. Nieroz- 
sądnym było uczepić się wspomnienia 
jakiejś prostej dzieweczki i zapomnieć 
a przyszłości. 
. Przegroda, jaką stanowiły pomię- 
dzy nimi przyjęte przez świat zwycza- 
je, znikła, gdy śliczna Viviana nazy- 
wała go po imieniu i tuliła się do jego 
piersi, zapominając o tym, że nie jest 
jeszcze jej narzeczonym. W każdym 
razie nie powinien myśleć o tamtej 
złotowłosej rusałce, y która jego żoną 
być nie może, a starać się pocieszyć tę, 
której mu każdy pozazdrości. 


— Ojciec twój czuje się gorzej? — 
zapytał smutnym, przyciszonym gło- 
sem. Pójdziemy do niego oboje. 

Viviana czuła się zawiedzioną. 
Człowiek ten dziwnie ją przyciągnął 
swym spokojem, rozpłomieniał obojęt- 
nością i chłodem, Był pierwszym, któ- 
ry miał władzę nad nią, panem jej 
myśli i serca. O nikogo prócz o niego 
nie dbała. Teraz tym bardziej potrze- 
bowała go, bo on ją miał wyratować 
z toni, w którą zabrnęła, On jeden 
mógł ją zbawić i oczyścić. On zaś, choć 
nie chciał tego, nie zależał już od sie- 
bie. Ogarnęła go miłość, choć bronił 
się jej szczerze. 

Viviana podobała mu się bardzo. 
Chciał się z nią ożenić, a przecież nie 
znalazł dla garnącej się do niego ani 
jednej pieszczoty, nie był zdolny do 
wyrzeczenia czego bądź, nawet kilku 
słów pociechy i nadziei. 

— Inną mu się podobała — pomy- 
ślała sobie Viviana — zmienił się nie 
do poznania; nie umie okazać mi nic, 
prócz życzliwości. 


Nelly opuszcza pensję 


Pobyt w Myrtle Villa nie był wcale 
miłym dla Nelly, Przywykła do swo- 
body i wesołości, nudziła się i tęskni- 
ła. Chociaż życie jej w cyrku połączo- 
ne było z tysiącem przykrości i niewy- 
gód, wracała jednak często myślą do 
niego, bo wtenczas czuła się wolną. 
Zmiana miejsca pobytu i wrażeń ka- 
zała jej zapominać o troskach. Gwar, 
ruch ożywiał choć chwilowo. Wiado- 
mo przecież, że swoboda nęci każdego. 
Tutaj każda czynność przywiązana 
była do pewnej godziny i każde odstą- 
pienie od reguł karano surowo, co na- 
turalnie męczyło nieprzyzwyczajone 
do tego dziewczę. Panny Roby pilno- 
wały bardzo porządku tak w godzi- 
nach lekcyj, jak w czasie przerw i 
przyjmowania posiłku, a Nelly jak 
ptaszek, zamknięty w klatce i dobrze 
karmiony, tęskniła do obszaru, prze- 
strzeni, gór i lasów, choćby przyszło 
zginąć wśród nich z głodu i zmęcze- 
nia. Tu na pensji nie spodziewała się 
żadnych zmian ani wzruszeń. Poważ- 
ne, ciche spokojne życie było trudne 
do wytrzymania dla dziewczęcia, nie 
mającego znikąd radości ni pociechy, 
nie posiadającego rodziny ani przyja 
ciół, którzyby ją kochali i odwiedzali. 

Nelly cierpiała bardzo z tego powo- 
du. Przyszłość nie miała dla niej uro- 
ku, gdyż mie wiedziała, co ją czeka. 
Zależała przecie żod człowieka, któ- 
rego zasady często ją przerażały i dzi- 
wiły, Żądał, aby go kochała i była mu 
wdzięczną za dobrodziejstwa, którymi 
ją obsypywał, a ona czuła mimo woli 
wstręt do niego, bała się go, choć sama 
nie wiedziała dlaczego. 

„_ Przymała się z dala od swych kole 
żanek nie łącząc się z nimi. Czuła, że 
one by jej nie potrafiły zrozumieć, O 
przeszłości swojej mówić nie śmiała, 
miano ją za wysoko urodzoną, ale za- 
niedbaną pod względem wykształcenia 
panienkę. Ona naturalnie musiała się 
utrzymywać w tym charakterze, aby 
potwierdzić słowa Francuza i uchro- 
nić się od przycinków i wzgardy zło- 
śliwych koleżanek. 

,— Dumna hrabianka — mówiły 
między sobą — ale jakże ograniczona! 

Prawie wszystkie dziewczynki na 
pensji panien Roby pochodziły ze 
średniej klasy. Przywykłym w domu 
do porządku i systematyczności nie 
przykrzyło się to jednostajne i spo- 
kojne życie, nie przypuszczały więc 
wcale, aby ono właśnie mogło być po- 
wodem smutku i tęsknoty Nelly, 

Do głowy im nawet nie przychodzi- 
ły dziwaczne koleje życia nowej kole- 
żanki. 

Bała się, by jej zachowanie i obo- 
jętność nie dały pola do domysłów, 
Sądziła, że same mówią o jej życiu, tak 
burzliwym i niezwykłym. Pewnego 
dnia przestraszyła mocno koleżanki, 
wdrapując się ze zwinnością kota na 
szczyt wysokiego dębu, stojącego w 
ogrodzie. Przerażone dziewczynki po- 
biegły z krzykiem do domu wołając 
o pomoc; lecz, gdy powróciły, znalazły 


ku wielkiemu swemu zdziwieniu Nel- 
ly, siedzącą spokojnie na ogrodowej 
ławeczce i zatopioną w czytaniu já- 
kiejś książki. Pracowała bardzo i ro- 
biła w naukach postępy zadziwiające 
na tak krótki czas. Ale też uczyła się 
bezustannie, często nawet w nocy za- 
palała małą lampkę i przy jej świetle 
powtarząła zadane lekcje lub czytała 
książki, mogące umysł jej rozwinąć. 

Na starych kajetach i bibule ba- 
zgrała po tysiąc razy imię Geralda, 
myślała wciąż o nim i po dwóch latach 
tej powolnej męczarni doszła do prze- 
konania, iż już dłużej nie zdoła wy- 
trzymać, - 

Smutne i ciężkie dla niej były 
święta i wakacje, które spędzała na 
pensji w towarzystwie jednej tylko 
dziewczynki, przybyłej aż z Indyj 
Wschodnich, 

Obie panny Roby były bardzo dobre 
dla Nelly i starały się jej czas uprzy- 
jemnić. 

Tymczasem ku wielkiej radości 
pewnego dnia przyszedł list od pana 
Lepelletier, w którym zawiadamiał, iż 
ma nazajutrz opuścić Myrtle Villa i 
naznaczał miejsce spotkania, a zara- 
zem dołączał paczkę banknotów dla 
panien Roby, wraz z podziękowaniem 
za czułą i troskliwą. opiekę nad Nelly, 
Podpisał się: Markiz de Rocheville, 
Żądał. tylko, aby dziewczynka przy- 
bywszy do Londynu zatrzymała się 
przy rogu Regent-street, gdyż on tam 
na nią miał oczekiwać, 

Nelly była uszczęśliwiona. Każde 
wspomnienie Regent-street było jej 
miłe. Wszak to tam zaczęła się jej 
pierwsza miłość, a ta chwila tak sta- 
nowczo wpłynęła na jej życie. Miała 
opuścić pensję, by wrócić do świata! 
Ostatniego wieczora ze wzruszenia ani 
spać, ani jeść nie mogła. Nawet oba- 
wa Francuza była po części przyjem- 
na, gdyż przeszłą w rodzaj niepewno- 
ści i zaciekawienia co do losu, jaki 
ja dalej czekał. Czuła wdzięczność dla 
niego za to, że jej pozwalał Myrtle 
Villa opuścić. 

— Mam nadzieję, że nie zapomnisz 
tego, czegoś się u nas uczyła, moje 
dziecko — rzekła panna Rebeka do 
Nelly, pakującej swój tłumoczek. — 
Skorzystałaś w istocie dużo przez te 
dwa lata, coś u nas spędziła. 

Nelly, ku wielkiemu zdziwieniu 
starej panny, podeszła do niej i za- 
rzuciła jej swe śliczne rączki na szyję. 

— Pani byłaś tak dobrą dla mnie — 
rzekła pieszczotliwie, — że nie mogę 
się z panią chłodno i obojętnie poże- 
gnać, jak inne panienki. Proszę mnie 
serdecznie uścisnąć na pożegnanie! 

Panna Roby znalazła, że siostrzeni- 
ca jest równie czarująca jak i wuja- 
szek. 

— Dobra i milutka z ciebie dziew- 
czynka, moja Nelly — odrzekła ze łzą 
w oku — toteż szczerze ci sprzyjamy. 
Spodziewam się, że będziesz w przy- 
szłości szczęśliwa. Idź tylko zawsze 
prostą drogą, moje dziecko, wypełniaj 
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swe obowiązki i postępuj tak, aby cię 
szanować musiano. Kupiłam na pa- 
miątkę dla ciebie tę oto małą ksią- 
żeczkę do nabożeństwa i napisałam 
twoje imię na pierwszej stronicy. 

Nelly uścisnęła ją raz jeszcze i o- 
biecała być dobrą i bogohojną. Słowa 
starej panny zachowała w swym ser- 
duszku głęboko. Zrobiły one na niej 
wrażenie i wpłynęły na jej przyszłość 
bardziej niż sama mogła przeczuć. 

Tłumoczek został nareszcie spako- 
wany i Nelly znalazła się wkrótce na 
maleńkim dworcu kolei stacji Brooks- 
mere z biletem pierwszej klasy w port- 
monetce, z pakiecikiem ciastek i bułe- 
czek, przekładanych mięsem, i intere- 
sującą książką w ręku dla rozpędzenia 
nudów w wagonie. 

Obie siostry odprowadziły ję na 
stację, a Nelly uczuła się wzruszona, 
a nawet łzy ocierała, gdy uścisnęły ją 
po raz ostatni. 

— Co za miłe dziewczątko! — mó- 
wiły wracając samotne do domu, — 
jest w ni coś nieokreślonego, co 
wszystkich do niej przyciąga. Takeśmy 
się do niej przywiązały, jak gdyby to 
było nasze własne dziecko. 

Nelly, usądowiona w wagonie, nie 
ląkała się samotnej i dość długiej 
podróży. Towarzystwo miała niezbyt 
przyjemne: młody jakiś człowiek, sie- 
dzący naprzeciwko, wpatrywał się w 
nią z ciekawością; pani w podeszłym 
wieku po drugiej stronie spała za- 
wzięcie przez cały ten czas, tak, że 
Nelly nie była wcale zmartwiona, gdy 
pociąg stanął u celu jej podróży, a ona 
sama dążyła w najętej karetce ku 
miejscu, naznaczonemu przy rogu Re- 
gent-street. Lepelletier, czyli raczej 
margrabia de Rocheville, czekał na 
nią przy Regent's cyrku paląc cygaro, 
Był ubrany nadzwyczaj starannie, we- 
dług ostatniej mody: wszystko na nim 
było nowiutkie .i świeże. Serduszko 
Nelly zabiło mocno, gdy otworzywszy 
drzwiczki od karetki wskoczył do niej 
nie prosząc nawet o pozwolenie. 

— A! Mała blondyneczka — zawo- 
łał na powitanie — a więc znów je- 
steśmy razem. Czyś już zapomniała 
zupełnie clownów, konie i baryłki z o- 
strygami? Stoją ci zapewne w myśli 
tylko surowe przepisy, do jakich się u 
tych poczciwych panien Roby stoso- 
wać musiałaś. Ależ ten idiota nas wy- 
wróci. 

To ostatnie powiedzenie stosowało 
się do woźnicy, który był trochę głu- 
chy. Francuz zaklął siarczyście w 
sw języku. 

— Rzeczywiście, jestem zadowolo- 
na z tego, żem ten spokojny dom opu- 
ściła — rzekła Nelly, przerażona moc- 
no tym gniewem na niewinnego sta- 
rego woźnicę. 

— I tak być powinno. Wiesz prze- 
cież, że chciałem cię już zobaczyć. .Mu- 
simy teraz pogawędzić trochę z sobą. 
Wujaszek i siostrzenica! Ha! ha! ha! 
Mogłoby być gorzej. 

Przypatrywał się jej zdumiewająco 
pięknej twarzyczce i porównał ją do 
delikatnego pączka róży, otwierającego 
swe listki na słońcu. 

— Musisz być bardzo głodna, moja 
Nelly? Cóż ty tam masz dobrego? — 
rzekł otwierając podróżny woreczek. 
— Ciastka z porzeczkami i nieświeże 
bułeczki z szynką! Ba! Możesz je wy- 
rzucić lub oddać pierwszemu lepszemu 
kominiarzowi. Pamiętaj, że jesteśmy 
na Regent-street, a oto właśnie Blan- 
chard, u którego zamówiłem dla nas 
śniadanie w osobnym saloniku. Roz- 
poczynasz życie, moje dziecko, musi- 
my pomyśleć o twej przyszłości. 

Nelly znalazła ten projekt cudow- 
nym i zachwycającym. Była zadowo- 
lona w tej chwili z tego, że sobie wło- 
sy pokarbowała zeszłego wieczora, że 
włożyłą najlepszą sukienkę, wpraw- 
dzie nie świetną, ale w każdym razie 
pierwszą w jej garderobie. Rękawiczki 
jej były trochę zniszczone, kapelusz 
też nieelegancki, ale mie można się 
było temu dziwić, gdyż moda w 
Brooksmere nie była przestrzeganą i 
ukazywała się tam, gdy już inne części 
kraju od dawną obeszia. 

Nie widziała nigdy tak ślicznie u- 
rządzonego stołu: połysk szkła i sre- 
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ber olśniewał jej oczy. Zapuszczona 
rolety sprawiały miły chłodek i nie 
dopuszczały zbytniego światła i gorą- 
ca, Margrabia zdjął jej kapelusz, fi- 
glarne loczki odsunął z lekka z czoła, 
rzucił tłumoczek dziewczynki pod 
Krzesło i nalał jej kieliszek rausują 
cego wina, którego smaku dotąd nie 
znała. Francuz podobał się jej bardzo, 
przestała go się nawet obawiać, a on 
tymczasem zachwycał się wdziękami 
tej ślicznej młodziutkiej twarzyczki, 
pożerał ją wzrokiem, dającym poznać, 
że budzi się w nim namiętne uczucie, 
tak częste w ludziach, jemu podohb- 
nych, będących już w jesieni na próź- 
no steranego życia, na widok uroku 
i czaru niewinności, nie mogącej się 
obronić, bezsilnej, pociągającej duszę 
i serce jak muzyka, 

— Wyrosłaś bardzo, Nelly — rzekł 
z nadzieją, że dziewczę będzie dla 
niego serdeczne i posłuszne. — Sukien- 
ka twoja jest za krótka dla ciebie, ale 
da się to poprawić, bo oddam cię da 
krainy mody i strojów. Będziesz pra- 
cowała u niejakiej pani Celestyny, 
modniarki przy Regent-street i mam 
nadzieję, że to zajęcie ci się spodoba. 
Po drugim śniadaniu zawiozę cię do 
pani Celestyny i wszystko urządzę. 
Wieczorem zaś pojedziesz ze mną na 
operę. 

— Ach! jak to będzie przyjemnie! 
— zawołała Nelly z naiwną radością, 
a jednak trwożyła się nieco. Obawia- 
ła się obcych, a myśl o spotkaniu się 
z elegancką właścicielką magazynu 
przerażała ja. Przybrała też minkę 
bardzo poważną. 

— Cóż, gniewamy się trochę? Co 
powodem złego humoru? — zapytał 
żartobliwie. — Czy przypomniałaś so- 
bie panią Juanitę? Ach! Co to była za 
kobieta! Prawdziwie zwierzęce miała 
instynkta! Czy wiesz, że Się zabiła, 
spadłszy z konia? 

— Nie, nic o tym nie słyszałam — 
rzekła Nelly, przerażona wieścią o 
śmierci swej dręczycielki. 

— Upadła na głowę i ani nawet nia 
jęknęła. Ale już czas, bierz kapelusz 
i idźmy do pani Celestyny, 

Ruch na Regent-street o godzinie 
czwartej po południu jest u zenitu. 
Świetność tej ulicy nigdy się tak do- 
brze jak o tej porze nie przedstawia. 
Tysiące rendez-vous, schadzek, spot- 
kań naznaczonych; na każdym prawie 
kroku ktoś kogoś oczekuje. 


Nelly nie widziała nigdy w życiu 
takich sukien, spódniczek, bucików, 
ani takich kapeluszy. Regent-street 
jest ześrodkowaniem kultury, elegan- 
cji i zepsucia, siedliskiem szaleństwa, 
mody i zbytku. 


Pani Celestyna siedziała w swym 
wygodnym buduarze, zatopiona w czy= 
taniu jakiejś nowej francuskiej książ- 
ki, gdy ją zawiadomiono o przybyciu 
margrabiego de Rocheville wraz z 
Nelly. Była to ogromna, niezmiernie 
bogata kobieta, posiadająca koronki 
i brylanty takie, jakimi mało która 
dama w Londynie poszczycić się mo- 
gła. Ciągnęła korzyści ze wszystkich 
i ze wszystkiego, robiła różne zakupy, 
targowała się, odprzedawała, nabywa- 
ła obrazy za pięć funtów, a zbywała 
je za pięćdziesiąt. Miała talent zbiera- 
nia pieniędzy. Była tak przekonywa- 
jąca, że nikt się jej oprzeć nie mógł. 
Kapelusze jej robiły furorę. Zadecydo- 
wano stanowczo, że kwiatek lub bry- 
lant, przypięty ręką panny Celestyny, 
miał dziwny, nieokreślony wpływ na 
młodzież rodzaju męskiego, przycią- 
gał ją, wprawiał w podziw i doprowa= 
dzał zwykle do pożądanego rezultatu. 
Toteż sławna modniarka była zarzu- 
cona obstalunkami, zwiększającymi 
się jeszcze przed każdymi wyścigami. 
Była tak piękna, że podobałą się bar- 
dzo młodzieży, a ponieważ praktycz- 
ność należała do największych jej za- 
let, więc i ta okoliczność powiększała 
jej spory juź kapitał, Bo i na cóż by 
się zdały hołdy młodzików, gdyby z 
nich korzyść jakaś nie płynęła! 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


emnice piramid egipskich 


Zemsta faraona za profanację zwłok — Projekt nowego grobowca dla mumii 


Egipt starożytny to kraj ponurych ta- 

jemnie, mi ących się w podziemiach 
mid i świątyń, Odkrycia ostatnich lat 

dziesiątek dały jak najszersze pole popi- 
su wyobraźni ludzkiej i stworzyły grunt, 
na którym 

bujnie pleni się legenda i zabobon. 
Tym bardziej, że zachodziły rzeczy nieraz 
istotnie zdumiewające. Faktem jest np. 
kie osoby, które brały udział w 
yciu mumii Faraona Tutenkamena za 
wyjątkiem lorda rnervona w krótkim 
czasie poumierały: Jest to — zdaniem wie- 
lu — 

zemsta Faraona za profanację jego 

zwłok. 

Inni ic ze dalej i wszelkie nieszczę- 
ście, ba ly k s światowy, przypisują 
gniewowi Faraonów, których spokój wie- 
czysty został zakłócony. A takich są po- 
dobno miliony. 

W Egipcie samym, zwłaszcza wśród lu- 
du niechętnym, okiem spogląda się na 
tych, którzy 

wydzierają piramidom ich tajemnice 

tysiącletnie. 
Rząd egipski, po odzyskaniu niezależności 
kraju, przygotowuje projekt nowego mauzo- 
leum dla wszystkich wydobytych dotąd 
spod ziemi mumii Faraonów, 

skie towarzystwo egiptologiczne po- 
twierdza tę wiadomość i oświadcza, że pla- 
ny są bliskie urzeczywistnienia. Rozbie- 
zdań panuje jeszcze co do sposobu 
pochowania mumii. Jedni chcą nadać uro- 
czystości charakter spokojny, inni znowuż 
pragną nadać uroczystości charakter bar- 
dzo okazały, tak jak to przystało na pogrzeb 
królewski. Mówi się 

o wzniesieniu nowej piramidy pod 

Gizeh, 

gdzie suchy klimat sprzyja konserwowa- 
niu mumii. 


Kruk przeleciał 3000 km 


Dotychczas jaskółka uchodziła za re- 
kordzistkę w dalekich lotach. Stacja fran- 
cuska w Landerau, badająca przeloty pta- 
ków, otrzymała ostatnio zawiadomienie, 
że dotychczasowy rekord jaskółki został 
pobity przez kruka. Jeden z farmerów w 
pobliżu Landerau zastrzelił olbrzymiego 
kruka, który był nadzwyczaj rzadkim ga- 
tunkiem o rdzawym na piórach nalocie. 
Kruk ten miał obrączkę na nodze, z któ- 
rej wynikało, Że przeleciał prawie 3.000 
km. Obrączka ta została nałożona mu na 
stacji ornitologicznej koło Moskwy, która, 
jak się okazało po dokładnych oblicze- 
niach, jest odległa o 2.765 km od Lande- 
Tau.  Kruk-rekordzista, przypieczętował 
śmiercią swój ostatni, wspaniały rekordo- 
wy lot; zostanie wypchany i będzie prze- 
chowany jako jeden z cenniejszych oka- 
zów stacji Landerau. 


Zegar wykonany 
całkowicie z drzewa 


W berlińskim muzeum rzemieślniczym 
pokazują zegar, wykonany w roku 1640. O- 
sobliwością tego zegara jest to, że wszyst- 
kie części w nim wykonane są z drzewa, 
Co najciekawsze, że zegar ten chodzi i 
wskazuje czas z astronomiczną niema] do- 
kładnością. Zegar posiada tylko jedną 
wskazówkę, Mechanizm zegara uruchamia 
się przy pomocy kamienia, jako wagi. 


ą 


Zaznaczyć należy, że wszystkie mumie 
Faraonów, które doląd zostały wydobyte 
z grobowców, znajdują się w Muzeum Na- 


rodowym w Kairze. W. Brytyjskim Mu- 
zeum Egiptologicznym nie ma ani jednej 
mumii królewskiej, Wystawione tam mu- 


6 - ru dei 
WIELKIE MANEWRY LOTNICTWA AMERYKANSKIEGO 

W Kalifornn odbyły się ostatnio wielkie manewry amerykańskiej floty napowietrz- 
nej, Na zdjęciu widzimy załadowywanie bomb do samolofu. 


mie są to przeważnie zwłoki wysokich u- 
rzędników dworskich księżniczek, kapła- 
nów i ministrów. 

Zamierzenia rządu egipskiego 
wskazywały na to, że 

rząd w przyszłości nie dopuści dalszych 

poszukiwań za grobami królewskimi 
i innymi. Byłoby to, zdaniem antropolo- 
gów, wielką ujmą dla nauki. Jeden z naj- 


jakoby, 


wybitniejszych antropologów, sir Arthur 
Keith, jest zdania, że 

wielkie misterium potęgi Faraonów 
wciąż jeszcze nie jest wyjaśnione i że być 
potrzeba będzie jeszcze dziesiątek 


może, 


Czymże jest ta wielka tajemnica? Jest 

nią ostatnia 
wiedza kapłanów egipskich, 
którzy posiadali wiadomości przyrodniczć, 
przewyższające znacznie dzisiejszą naszą 
wiedzę w tym zakresie oraz skarby mądro- 
ści, zdobyte w tysiącletnim rozwoju, któ- 
rych poznanie stałoby sie może 
kluczem do rozwiązania wielkich pro- 

blemów światowych. 

Faraonowie i ich potężni kapłani posia- 
dają także w naszych czasąch licznych a- 
postołów. Na całym Świecie, w towarzy- 
stwach spirytystycznych, występują ludzie, 
by podzielić się ze swymi słuchaczami wie- 
ściami, jakie otrzymali 

w transie od ducha któregoś z Farao- 
nów. 

Odczekajmy, jak będzie wyglądał świat, 
gdy mumie Faraonów znowu złożone zosta- 
ną do dalszego spoczynku w PO e 

(W. i P.) 


Zamiłowanie Amerykanek do czystości 


Amerykanki ubierają się lepiej od kobiet europejskich — Pralnie mają powodzenie — 


Pierwszą cechą, która przybysza z Eu- 

ropy uderza w stroju Amerykanki, jest 
nonszalancja, z jaką kobieta nowego kon- 
tynentu potrafi nosić najwytworniejsze 
stroje. Na ogół jednak cechuje Amerykan- 
kę wysokie poczucie smaku, które wysko- 
ki nonszalancji w ogólnej linii stroju za- 
stępuje doborem starannych szczegółów 
uzupelniających, 
y to chodzić będzie o szalik, ręka- 
wiczki czy torebkę, wszystko musi być wy- 
tworne, dotsosowane do sukni czy kostiu- 
mu. Trzeba przyznać, że masowa konfek- 
cja dostarcza kobiecie amerykańskiej 
wszyskiego, od najwyszukańszego modelu 
sukni do najzgrabniejszej torebik dam- 
skiej, po cenach mieszczących się w budże- 
cie każdej prezciętnej Amerykanki. Roz- 
wój przemysłu amerykańskiego okazał się 
najlepszym niwelatorem różnic socjalnych, 
Każdy robotnik amerykański może mieć 
swego Forda, każda kobieta, czy to będz 
urzędniczka, czy pomocnica domowa, czy 
służąca, według najnowszych wzorów u- 
szytą swą suknię wieczorową. 

Nonszalancja, wyrażająca się w sposo- 
bienoszenia stroju, wypływa z charaktery- 
stycznego dla Amerykanów w ogóle wstrę. 
tu do ujmowania życia w cia 
przepisu, Twórcy mody amie 
tym podkreśleniu swej niezależność 


ZABURZENIA STRAJKOWE W AMERYCE 


Przed fabry) 


ką konserw w Stockton (Kalifornia) doszło do krwawych starć między 


strajkującymi a pracownikami fabryki, Gdy samochód ciężarowy z robotnikami usi- 


łował przejechać przez pi 


iety, wystawione przez strajkujących, został zaatakowa- 


my kamieniami i strzałami, Jeden z robotników zostal żabity, 


Go dzień czyste pończoszki 


łują w ostatnim czasie odseparować się od 
wpływów mody paryskiej, stworzyć swój 
wlasny standartowy styl, wolny od wszel- 
kich wpływów zagranicznych. Mimo to, 
a może dlatego właśnie, wytowrne panie 
amerykańskie, należące. do Świata tych 
„wyższych dziesięciu tysięcy”, ubierają się 
najchętniej w Paryżu, który był i pozosta- 
nie już zapewne na zawsze centrum mody 
kobiecej, tak, jak Londyn jest centrum mo- 
dy męskiej. 

Mówiąc o ogólnym wyglądzie kobiety 
amerykańskiej, trudno nie podkreślić jej 
nadzwyczajnego zamiłowania do czysto- 
ści. Kobieta amerykańska potrafi, jak żad- 
na inna, nosić się starannie, mimo pewnej 


nonszalancji i nadzwyczaj czysto. Czystość 
jest tum podstawowym kanonem życia. 
Pod tym względem nie ma reguły, która- 
by nie była przestrzegana. Amerykanka 
przynajmniej raz na miesiąc odświeża 
suknie. Z przemysłów domowych, najle- 
piej prosperują w Ameryce pralnie. Już 
to samo mówi o skali zamiłowania do czy< 
stości, Kobieta amerykańska nie nosi pra- 
wie nigdy bielizny ani pończoch dłużej, niż 
jeden dzień. Nigdzie też nie używają tyle 
kosmetyków jak w Ameryce. 

Kobieta amerykańska ubiera się lepiej 
od kobiety na, kontynencie europejskim, 
choć nie zawsze dorównuje jej w gustach 
i upodobaniach. 


. sy a . . 
Miłość i pieniądze 
Jak sprytna Amerykanka wystawiła na próbę zakochanego 
paryżanina 


Kronikę tzw. towarzyską sfer, które 
się zwą „tout Paris", obiega historia stin: 
gowanej depeszy, którą sfabrykowała mi- 
lionerka amerykańska dla wystawienia 
na próbę zapałów miłosnych kandydata 
na narzeczonego, paryżanina, bywalca 
eleganckich salonów. 

Paryżanin dobijał się nie tyle o serce, 
ile o miliony Amerykanki, asystując jej 
gorliwie w Chamonix. Amerykanka, za- 
sobna w pomysły komediowe, zainsceni- 
zowała z udziałem jednego ze swych 
ziomków wypadek na wycieczce górskiej, 
Otóż paryżanin „uratował“ życie Amery- 
kaninowi, który — w dowód wdzięczno- 
ści — przeniósł się w zaświaty po powro- 


cie do Stanów i za pośrednictwem rejenta 
przesłał swemu „wybawcy* zawiadomie- 
nie o uczynieniu go swoim spadkobiercą 
na sumę... 10 milionów w gotówce. 

Paryżanin, czując się już teraz pewnie 
w roli wesołego spadkobiercy, zaniechał 
zalotów do pięknej Amerykanki i pewne- 
go wieczoru na dancingu pokazał jej list 
ad rejenta z Chicago. 

O key! zaśmiała się wdzięcznie 
Amerykanka i wyjąwszy brulion tego sa- 


mego listu, pokazała go zdumionemu 
młodzieńcowi. Tableau! — jak mówią 
Francuzi. Kandydat na męża milionerki 


nie wytrzymał ogniowej próby 
na lodzie. 


i osiadł 


Muzeum pani Simpson 


Znajduje się naturalnie w Ameryce 


W Baltimore, w St. Zjedn. otwarte zo- 
stało przed paru dniami jedno z najbar- 
dziej oryginalnych muzeów, a mianowicie 
„muzeum p. Wallis Simpson", niedoszłej 
królowej W. Brytanii. 

Od osób, zwiedzających pobierany jest 
wstęp w wysokości 50 centimów, po czym 
kilku przewodników oprowadza cieka- 
wych i udziela potrzebnych wyjaśnień. 
Muzeum umeblowane jest w stylu Wikto- 
rii okresu 1900 roku i zawiera portrety, 
przedstawiające b. króla Edwarda VIII i 
jego przyszłą małżonkę w najrozmaitszych 
strojach. Na widocznym miejscu wypisane 
jest w zlotych literach słynne zdanie, wy- 
jete z przemówienia  ahdykacyjnego 
Edwarda VIT, gdzie wspomina o „kobiecie, 
którą kocha". 

W dalszym ciągu znajdują się różne 
widoki, przedstawiające fort Belvedere i 


l 


inne rezydencje królewskie. Ściany ozdo- 
bione są pozą tym bardzo licznymi foto- 
grafiami p. Simpson z różnych okresów jej 
życia oraz osób z jej otoczenia, nie wyłą- 
czając obu jej małżonków. 

W ostatniej sali, która przedstawia sy- 
pialnię p, Simpson, zauw: 
witryną różne suknie p, Simpson, oraz 
flaszkę na mleko, pochodzącą z najmłod- 
szego dzieciństwa przyszłej malżonki księ- 
cia Windsoru. W samym środku sali znaj- 
duje się łóżko p. Simpson. Łóżko to — obja- 
śnia przewodnik — nie jest autentyczne, 
n Simpson bowiem nigdy: wnim nie spa- 
ła: Jest ono tylko dokładną kopią praw- 
dziwego łóżka p. Simpson. 

Otwarcie muzeum p. Simpson wywoła- 
ło duże zainteresowanie i w pierwszych 
dniach już zaznaczył się olbrzymi napływ 
gości, 


